
Nr. 214 i 215. Kraków, Środa 21 Września 1887. Rocznik V I.
,N o w a  R e fo r m a u wychudzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych. 

P r c u n u i o r a t a  w y u o N l :

Na prowiucyi, z przesyłka pocztowy 
W Państwie Nieinieukicm . . . .
W m i e j s c u .........................................
Po Włoch, Francyi, Anglii. Belgii, 

Szwajcaryi, Turcyi i innych krajów

i ocznie: 
24 zł. w. a. 

, .
20 „ ,
22 ,  ,

półrocznie: 
12 zł. w. a.
14 , .
I*> . .

10 .  .

kw artalnie: 
G zł w. a.
7 ,

miesięcznie: 
2 złr. — cl.
r) r *
1 . 80 .

Pojedynczy numer kosztuje I© centów, z przesyłką pocztową 13 ceni.W.
P re n u m e ra tą  p r z y jm u je  sią ty lk o  za  r a ty  m iesiąc,

Bisty z pieniędzmi i przekazy  pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseiat.y) upr.v*a ;Uę nad
syłać franco  do Admi iistr..cyi Nowej Reform y  w Krakowie — L is ty  reklamacyjne uieopieczę- 

towane nie podlegaj:', opłacie pocztowej. — Listów niefrankowanych  nie pr/yi>>uij« się.
Jłąhopisniów  n a d sy ła n y c h  l ie d a k c y a  n ie  zw raca .

Adres Redakcji i Ailiniiiisiraiyi: Ulica ów. Jana Air. 13.

NOWA
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :  

z a m i e j s c o w ą :  Administraeya „Nołocj R eform y“ i wszystkie urzędy pocztowe; 
m i e j s c o w ą  : Administraeya „Nowej R eform y“. — Magazyn nowości F. A. Grigara i Główna 
trafika w Rynku; - 0. k. krakowskie koncesjonowane biuro (Silberstein) Rynek Główny Nr. 1! 
w oficynie. -  Handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, — Handel Kuklińskiego w Hali Suk.es- 
nic — Handel J. Bajera przy ulicy Grodzkiej. — O g ł o s z e n i a  (inoeraty) przyjmuje Admini 
stracya za opłatą od m iejsej wiersza drobnem pismem (petit), za pierwszy raz 10 ct., za kai'iy 
następny raz po 5 cent. N a d e s ł a n e  (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem 
drolinyni po 30 ct. za każdy raz. O g ł o s z e n i a  d o  ,,I ł c l o n n J " (proepekta, cyrkularne, 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla . amiejscowych, a 00 uent 
od 100 egzem, dla miejscowych prenumeratów. — Należytosć upraeza się n a p r z ó d  nadesłać 
przekazom pocztowyai — O g ł o s z e n i a  i p r e n u m e r a t ę  przyjmują: W e  L w o w ie  Ag. 
„Nowej Keiuiiny“ Ooutr. Biuro Ogłoszeń Kopernika L. 11; — W  T a r n o w i e  handie: J. Be 
long i Kamila Bauma; — W  K z e s z o w ie  księgarnia J. A. Pellara; — W  P r z e m y ś l u  K 
lloskoski i Spółka; — IV T a i  t i o p o l u  księgarnia L. (iileczko; — W  W i e d n i u  w-. Haa- 
seustein ifc Yogler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipain, Baz„ ci i 
Mrocławiu) A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2, R. Mosse (także w Berlinie Hamburgu. Mouajiijmh 
i Norymberdze.) W  P a r f f f l  Księgarnia I.uxemburgska 3 rue des Grandy August i nr. i 

ciete Mutuelle de Publieitć A. L o r e t t e ,  direeieur. Rue Caum&rtin 61.

Od Wydawnictwa.
____  w

Wczorajmy numer naszego 
pisma został przez c. k. Pro- 
buratoryę państwa skonfisko
wany z powodu artykułu w kro- 
niee Pom ieszkanie dla p. i t a -  
To»ty“. W ydajemy jak  zwykle 
podwójny numer. Szanownych 
prenumeratorów naszych prze
praszamy za tak często dozna
wany zawód.

Od Wydawnictwa.

Upraszamy Szanownych Prenumera
torów naszych , o wczesne nadsyłanie  
przedpłaty dla uregulowania nakładu. 

Prenumerata w y n o s i:
W m iejscu: kwartalnie 5 złr., mie

sięcznie 1  złr. 8 0  centów.
w państwie austryaekiem  z 

przesyłką\>oeztową: kwartalnie O 
złr., miesięcznie 2 złr. .

w cesarstwie niem ieckiem : 
kwartalnie T złr., miesięcznie 2  złr. 5 0  
centów. 

w innych krajach europej
skich: kwartalnie 8  złr., miesięcznie 
3  złr

P r e n u n i  c r  a t ę z n tn i e j s c o w  a przyj
mują oprócz Adminlstracyi N ow ej R e fo rm y  
w s z y s t k i e  urzędy p o c z to w e .  P r e n u m e- 
r ;t t e m i e j s c o w ą nrzyimują oprócz Ad
mi nistracyi N ow ej R e fo rm y  (ulica św. Ja
na nr. Hu agHicye; E. Silbersteina, kon- 
c e s y o t P 'w a u e  krakowskie Biuro dzienni
ków i ogłoszeń, Rynek Główny Nr. 1 i w  
oficynie, —  Magazyn nowości F. A. Griga- 
ra w Rynku głównym , linia A— B, — Han
del Z. Skalskiego w Sukiennicach 1. 31, —  
Handel Kuklińskiego w Hali Sukiennic, —  
Główna trafika (M. Horowitz) w Rynku róg 
uhey św. Jana, —  Handel J. Bajera 
w ulicy Grodzkiej.

W Administracyi Nowej Reformy można 
prenumerować wychodzące we Lwowie  
pismu literackie. „ J łw c h u po cenie d la  
prenumeratorów Nowej Reformy bardzo 
znacznie, bo o 1/3 część zniżonej. Prenu
merata „K u c h u “ dla naszych prenu
meratorów wynosi:

kwartalnie . . .  1  złr. 20 ct.
miesięcznie . 4=0 *ct.

Uzupełniające wybory do Rady 
państwa.

J a s ło ,  17 września.
Zjazd delegatów trzech powiatów okręgu wy

borczego G o r l i c e - J a s ł o - K r o s n o ,  był  je-

N 0  W E  L  L  A

przez

L W A .  W A B Y Ł O  W I O Z Ą .

7, nm hiniskiego ttómaczył Ma****,

;) (Ciąg daUzy)

W  ubogiej chacie rozległ się g łos  dziowczątka: 
- M u tk o . matko! chociaż chwilkę jeszcze, -  

mówiła przez sen M ary jka ,  —  choć chwilkę po
budźcie t"  m n ą ,  bo ja  tu s a m a ,  s a m iu tk a ! . . .  
Mniej tak smutno, a wam tak dobrze ! t-un ojciec 
m ó j! . .  .luż odchodzicie? to weźcież inię z sobą! 
ja  tu nie zostanę sama jedna. ...

I zaczęła rzucać się na  pościeli i szlochać przez 
s e n ,  —  zanosząc się od łkania.

A na dworze huczał wiatr, w powietrzu jakby 
Kję go tow ało : coraz gęstsze mroki ogarniały prze
stw ór ,  drzewa uginały się ku ziem i,  chyląc w 
dół swe konary, jakby przed nocnym pochodem 
d u chów , unoszących się nad padołem śród dzi
kich poświstów, groźnego szumu i jęków p rze ra 
źliwych. •

Gdzieś daleko najpierw dał się słyszeć g łuchy  
odgłos grzmotu .. a  wkrótce potem zaświeciła 
błyska.'  ica i tuż za nią ryknął straszliwy piorun

Przyroda ucznia ,  że zbliża się w całej grozie 
najpotężniejszy z olbrzymów. Przed nim zamil-

dnym z tych aktów prowincjonalnego życia , na 
którym się uwydatniły  jasno dwa zasadnicze w 
kraju naszym kierunki naszego politycznego dzia
łania.

Dość licznemu zgrom adzeniu ,  jakie wypełniło 
szczelnie salę Rady powiatowej jasielskiej, p rzed
stawiło się przed oczy 5 kandydatów. Była to 
tylko p o ł o w a  zapow iauanych !

Z góry już można było przypuszczać , że vota 
członków komitetów będą się dzielić miedzy 
dwóch —  L e w a k o r f s k i e g o  i U o r a y  a k i e 
g o ,  przedstawicieli przeciwnych sobie poglądów 
na dotychczasową politykę galicyjską. Poseł Go- 
rayski od razu osądził sytuacyę i zapoznawszy 
się z placem boju, zdecydował się nawet przed 
ukonstytuowaniem się komitetu ustąpić i kandy
daturę  swoją cofnąć. Późno  jej zgłoszenie miało 
wszelkie pozory zamierzonego pokonania wyboru 
Lewakowskiego. W ielu też delegatów spostrzegł
szy to — nie już  przeciw osobie Gorayskiego jak 
raczej przeciwko iutencyoin, które reprezentował, 
postanowiło jasno  wystąpić. To zniewoliło p. Go 
rayskiego opuścić s a l ę , . a  wielu przyjaciół osobi 
stych i politycznych żegnało go życzen iem , aby 
wyszedł z wyboru większej posiadłości w ta r 
now skim  okręgu w mjejsce ś. p. Dzwonkow- 
skiego.

Po ukonstytuowaniu się delegatów, po z red u 
kowaniu liczby członków , z pojedynczych pow ia
tów d» 6 i wyborze przewodniczącego w osobie 
ks. prałata K opys tyńsk iego , proboszcza z Dem- 
b o w c a , wezwanym został pierwszy Lewakowski 
do wygłoszenia swego wyznania wiary polity
cznej.

Krótko, zwięźle, sympatycznie a rozumnie sk re 
śli! swoj żywot, który w szczegółach  był znany 
wielu obecnym. Zaznaczywszy swe poglądy ze 
stanowiska liberalnego, tak pod względem społe
cznym jak e k o n o m icz n y m , wskazał na kon ie
czność retorm tak w sądownictwie j»k adm ini
s t rac j i  ; zapewnił obecnych, że gdyby jego p rze 
konania nie zgadzały się z uchwalam Koła pol
skiego, raczojby ustąpił a du secessyi by nie do
puścił. Całość przemówienia skrom na a warto
ściowa jak  jego całe życ ie ,  najlepsze ne s łucha
czach zrobiła wrażenie.

Po nim mówił blisko 3 kwadranse kandydat 
z Biecza p. Michniewicz.

Przemówienie, obliczone na efekt i kaptowanie 
sobie ludzi wszystkich odcieni i przekonań, zro 
biło na wielu nad wszelki wyraz przykre wraże
nie. Najwierniejszy sługa i poddany Najj. Pana, 
zawdzięczający wszystkie uczucia polskie i mo
żność ich wypowiadania łaskawym rządom mo
narchy, ogłasza się rzetelnym dem ukra tą ; jako 
sędzia na  wypadek wyboru zapewnia, że będzie 
niezawiśle dzia ła ł;  jako syn kościoła zapowiada, 
że go będzie bronił  do u p a d łe g o , gdyby prze
ciwko religii i duchow ieństwu cokolwiek zamie- 
rzonem było. To m ’.xtw n compositum opieprzył 
zapewnieniem, że chori aż jest już „na tu rze11 do 
awansu na radcę sądowego, jednak  nie myśli z 
tego prawa korzystać (1); a chcąc na  jasielskich 
wyborców oddziałać, dał im do zrozum ien ia ,  że 
może zostać radcą sądu w przyszłym obwodowym 
sądzie w Jaśle. Polemizował z dziennikami i au 
torami artykułów z Gorlickiego, że go n iewinnie 
n ap a d a l i , i nareszcie upom inał wyborców, aby 
wybierali do Rady państwa dobrego mówcę 1

Niektórzy z obecnych oszołomieni kwiecistością 
stylu i śm iałem  wygłoszeniem przygotowanej ale 
nieobinyślonej mowy. obdarzyło mówcę oklaska
mi . ogólne jednak  wrażeuie tego przemówienia 
było nad wyraz p rz y k re , co obecni bez ogródki 
wyrażali.

Dalsze wyznania wiary dra K a p i s z e w s k i o -  
g o ,  który 'fzapewniał obecnych , że równie su 
m iennie  płaci świętopietrze jak podatki,  że nie 
zapomina o misyach Zm artw ychwstańców  w Adry 
anopolu i że posłem powinien być koniecznie

kło na  chwilę wszystko. Ale po chwili,  jakby 
wstydząc się swojej b o ja ź u i . rozigrały się w nu
ki Ś trzyboga na dobre, szarpnęły c h m u rą ,  sk rę 
ciły ją  jak gąbkę, póki nie wylała z siebie obfitej 
strugi deszczu.

Zdawało s i ę , że tam, gdzieś, wysoko u nie
bios stropu dwie n iewidom e armie olbrzymów 
walczą zawzięcie ze s o b ą , — a jednak  to tylko 
przyroda walczyła sama ze sobą.

W alka jednostki,  która s a m a  z sobą się p a s u 
je ,  bywa s t raszną ,  ale nikt jej nic widzi,  po 
skutkach jej tylko odczuć ją  m o ż n a ,  — a ko
niec takiej walki w duchu cz łow ieka,  jak i w al
ki w przyrodzie : to zawsze i zawsze łz,v !

XII.

Boicie się burzy — niepraw daż?  chociaż wie
c ie ,  że to tylko walka sił w przyrodzie. M a ry j
ka nie wiedziała tego, a jednak nie było jej s tra
szno. Przeciwnie, jej zrobiło się dziwnie w eso
ło na duszy wśród huku piorunów, ona pragnę ła  
m o ż e , aby wystrzał gromowy zakończył jej cier
pienia. Radaby uwierzyć, że teraz chyba już przyj
dzie matka po n ią ;  przystąpiła więc do okna 
wyglądać ukochanej mateczki.

Ale te b łyskawice, to nie były zwyczajne wę
że ogniste. Z czarnej niebios przepaści wylatywa
ły  one całemi s n o p a m i , obejmującemi połowę 
horyzontu i zalewały wszystko swojem czerwo
nym światłem. W  tem świetle stała Maryjka, j a k 
by w magicznam oświetleniu, — a łyskało bez- 
ustankn. Oparłszy się rękoma o okno i przysło-

p raw uik ;  oraz przemówienie nalogowpgo kandy
data p. P r z y b y l s k i e g o ,  nie zrobiły na obe
cnych żadnego wrażenia. To też ukonstytuowany 
komitet uznawszy się za prawomocny do działa
nia, zażądaj opróżnienia sali, by przystąpić do 
zaslanowienia się ? ul kandydatami.

Dyskusya n ie trwała długo, bo pan  M ichnie
wicz z Biecza nikogo, sobie nie zjednał, a życze
n ia  wszystkich zwrot.,no zostały ku osobie L e
wakowskiego Augusta, który też na  18 głosów, 
o trzym ał głosów 15.

Po takim zakończeniu wspólnej akcyi trzech 
powiatów, zapy;auy pan Michniewicz, co myśli 
robić, odpowiedział — że n i e  m y ś l i  u s t ę p o 
w a ć ,  a z zachowania się jego widać, że nie za 
niecha dalszej agitacyi o rzez swych agentów.

Szkoda żeście W ogolę zanadto życzliwie przyj
mowali relacyc o tym kandydacie i porównali 
go z człowiekiem tej wartości co L ew akow sk i!

Przepaść niczem nie w ypełniona dzieli tych 
ludzi tak pod względem m oralnym  jak i w ar to
ści politycznej.

Ostateczna walka będzie 22 b. m. we czwar
tek, i zaraz wam o rezultacie doniosę.

Od K o m i t e t u  c e n t r .  p r z e d w y b o r c z e 
g o  otrzym ujem y następujące pismo;

K om ite t cen tra lny  przedwyborczy dla zacho
dniej części Galicyi i W. Ks. Krakowskiego, na 
zgodne przedstawienie zjazdu delegatów z komi
tetów powiatowych: jasielskiego, gorlickiego i 
krośnieńskiego, odbytego w dniu wczorajszym 
(17 b m .) w Jaśle, — z a t w i e r d z i ł  kandy
daturę p. A ugusta L e w a k o w s k i e g o ,  adwo
kata i burmistrza miasta Krosna, na  posła do Ra 
dy państwa, z okręgu wyborczego mniejszej po
siadłości jasielsko-gorlicko-krośnieńskiego. Kandy
daturę  tę poleca Komitet centralny szanownym 
wyborcom.

Wiadomość o tej uchwale przesłał Komitet cen 
tra luy  bezzwłocznie dzisiaj telegramami prezeso
wi zjazdu delegatów i prezesom Komitetów po
wiatowych.

W  Krakowie dnia 18 września 1887.
Leon Chrzanowski, 

przewodniczący Komitetu contr.

Komitet przedwyborczy okręgowy, ogłasza c.v 
następuje:

Do szanownych wyborców posła do Rady pań
stw a z okręgu wyborczego Krosno-Jasło-Gorlice.

Centralny Komite t wyborczy w Krakowie usta
nowiony przez reprezentan tów  naszego kraju, 
zgromadzonych na Sejm dla kierowania spraw a
mi wyborów w zachodniej części kraju, za tw ier
dził jako pożądanego kandydata n a  posła do Ra
dy państwa z okręgu wyborczego Krosno-Jasło- 
Gorlice W P .  Augusta L e w a k o w s k i e g o ,  p re 
zydenta  miasta  Krosna i poleca go do wyboru 
szanownym wyborcom.

Podając do wiadomości tę uchwałę centralnego 
Komitetu, zapraszam Panów  wyborców, aby w in 
teresie kraju na tego zasłużonego w tym powie
cie męża zgodnie i jednomyślnie  swój wybór skie
rowali i przy w jb o r z e ,  który się odbędzie dnia 
22 września b. r. w mjeście Krośnie na W P .  
A ugusta Lewakowskiego swoje głosy oddawali.

Krosno dn ia  18 września 1887.
Stanisław Starowieyski, 

prezes Rady powiat.

Z Warszawy.

W arszaw a, 16 września.
Im ien iny  carskie wiole łask dały, które w po 

staci orderów i gwiazd brylantowych posypały 
się jak z rogu obfitości.

mwszy niemi jak daszkiem oczy, patrzyła w ten  
nieskończony przestwór......

Gibka i sm ukła  jej postać wygięła się jak  
trzcina po nad ławą. Drobne rączki podparły 
białe czo ło ,  a nad niem  wianuszek] uwity z h e 
banowych w ło só w , świecił w tym blasku jak 
aureola nad głową jakiej świętej. Czarne, bły
szczące od łez oczy, co chwila zamykały się po
wiekami i blada twarzyczka jaśn ia ła  zdrową, ró 
żową cerą, a usteczka na wpół otwarte, drgały 
jak drobne listeczki kwiatu, ukazując raz po raz 
dwa rzędy świecących perełek. Nad prostym, ma
łym noskiem rysował się fałdzik, a po obu stro
nach jego dwa czarne, cieniutkie sznureczki brwi. 
Okrągła bródka i zgrabnie utoczona szyjka,  do 
pełniały t e g o , jakby dłutem biegłego rzeźbiarza 
wykutego biustu . oświeconego magieznem świa
tłem błyskawic.

XIII.

Maryjka wśród tej zadumy zapom nia ła  o wszy- 
s tk i e m ; nie posłyszała n a w e t , jak woda prze
rwaw szy ścianę w kącie chaty, potokiem wdarła 
się do wnętrza. Bezw iednie ,  jak b y  usuwając się 
przed ch łodnym  powiewem wiatru  , podjęła zię
bnące w wodzie nożęta i klękła na ławie. Ale
wody przybywało coraz w ię c e j , na  dworze lało
jak  z w iad ra ,  a otwór w ścianie zwiększał się
coraz bardziej.

Nagle rozległ się straszny trzask i łomot, r u 
nęła  strzecha!  Maryjka aż teraz dopiero obudzi
ła się ze swej zadumy.

Kilku tylko s tudentów  skazanych na dłuższy 
areszt za sprawę cyrku i błazna T an t i’ego, uwol
niono od wysiadywania kilku jeszcze tygodni.  —  
Po wypuszczeniu z aresztu studenci oddani zo
stali pod sąd uniwersyteckiej władzy, a srogi wy 
rok z a p a d ł , s k a z u j ą c y  w s z y s t k i c h  n a  
r e l e g a c y ę .  Nie dość, że biedacy w czasie wa- 
kacyj musieli odsiadywać areszt, lecz obecnie nie 
mają praw a dalej się kształcić. Zem sta ta ztąd 
wynikła, że gdy skazanym dawano w areszcie 
tylko chleb i wodę — publiczność warszawska 
odczuwając niedolę b iednych s tudentów , posyłała 
więźniom żywność. Codziennie więc posłańcy 
przychodzili z pełnemi koszami żywności,  z cy 
garami, papierosami, przynosili wino i likiery, a 
naw et i bukiety. N iew idom e ręce to wszystko 
wysełały, a posłańcy, w ypytyw ani przez policyę, 
kto przysłał,  n ie  mogli się wytłumaczyć, bo sami 
nie wiedzieli, kto dał posyłkę. Więzienie odsia
dywali studenci w ratuszu, Którego okna w ycho
dzą na ulicę Danielewiezowską. Mieszkańcy rze 
czonej ulicy grywali na fortepianie, lub też śpie
wali sobie wieczorami, z czego studenci mieli 
rozrywkę. I  to szkodziło policyi, gdyż zabroniła 
przy o twartych oknach śpiewać lub grać, bo to 
miało być dla s tudentów...!

Prasa  ma coraz większe u trudn ien ia  z cenzu
rą. W tych dniach w redakcyach trzech Kurye- 
rów były nocne re w iz y o , zarządzone przez in
spektorów drukarni.  N aturaln ie że nic nie zna
leziono, ale pokazuje się, jak  jest prasa prześla
dowaną i pilnowaną.

Powód rewizyi był ten, że pisma wychodzące 
rano drukują błahe fakta z nocy, jak pożary, 
kradzieże i t. p. bez cenzury. Otóż za w y d ru 
kowanie takich rzeczy Kuryer Warszawski, Co
dzienny i Poranny mieć będą proces. — Muszę 
wam wyfłomaczyć, iż pisma wychodzące rano, 
mają taką manipulacyę, iż inuszą być do cenzury 
oddawane przed 8 godziną wieczór dnia poprze
dniego, gdyż w nocy cenzurować nie chcą. D o- 
z w o l o n e m  b y ł o  bez cenzury drukować fakta 
brukowe, a dziś i to je s t  zabronionem.

Dniewnik Warszawski og łosi ł ,  iż manewra 
wojskowe pod W arszawą udały się świetnie. Ge
nerał S i e r z p u t o w s k i  b ra ł  W arszawę, b ron ił  
gen. I g e  1 s t  o m  i wszystko udało się w po
rządku. W toku zeszłym były m anew ra pod No
wem Miastem nad  Pilicą. Genera ł D a n d e r i l l  
czekał na nieprzyjaciela, ktorego miał odeprzeć. 
Tymczasem dowódzea korpusu, który miał być 
pobitym, uważał za stosowne obejść n ieprzyja
ciela i zamiast być pobitym, pobić wroga. S p o 
strzegli się wtedy, gdy  upłynęło  10 godzin mar
szu, kazali więc na powrót korpusowi się cofnąć 
i do p ierwotnego planu wszystko doprowadzić, 
to jest,  żeby D a n d e v i 11 pobił nieprzyjaciela. 
Naturalnie m anew ra trwały  24 godzin dłużej i 
ogólne było niezadowolenie.

Urlopników starych rozpuszczają , lecz w za
m ian jest nakazanem z młodych urlopowanych, 
powołać zaraz pod broń 300 .600  żołnierza.

Do Łom ży przed miesiącem zjechali oficerowie 
generalnego  sztabu, dla zrobienia p lanu ufortyfi
kowania Łomży. — Dwa tygodnie  tem u przyje
chał m in is te r  wojny w arsza w sk i , z genera ł-gu-  
bernatorem H urką  dla obejrzenia na gruncie po
zycji) — nas tępn ie  zatwierdzono n a  placu pro- 
jek ta  i porobiono kontrakta na  dostawę materya- 
łów. — Po porobieniu umów z dostawcami, na  
drugi dzień nakazano niezwłocznie rozpoczęcie 
dostaw .—  Sprowadzono do 5 .000  żołnierza prze
ważnie saperów i piechoty do robó t ziemnych, a 
od tygodnia pod Łom żą od s trony  Narwi roją 
się robotnicy, sypiąc trzy forty na wzór Plewny. 
W tym roku jeszcze wszystkie forty mają być 
gotowe. Dostawcy wszyscy grubo po tracą ,  gdyż 
nie spodziewali s i ę , aby tak nagle i spiesznie 
mieli dostarczać materyały.

Skoczywszy w wodę otworzyła drzwi. W oda 
z zewnątrz nacisnęła silnie na drzwi, a po ich 
o tw a r - iu ,  buchając gw ałtownie do wnętrza izby 
byłaby porwała ze sobą M ary jkę , gdyby  ta nie 
oparła się rękoma o ścianę wąziutkiej sionki.

Z cha ty  wybiegła Maryjka na dwór i znalazła 
się wśród burzliwej ulewy — bez dachu pod 
gołem n iebem ... .

—  Boże, Bożo 1— zaw oła ła , załamując ręce,— 
zlitui się nadem ną sierotą 1

A z nieba rozległ się w tej chwili straszliwy 
odgłos grzmotu. Czyż miał on oznaczać, że p rze
ciw komu ludzie ,  przeciw temu i B o g ? .

N ie ,  Bóg ostrzegł tylko Maryjkę i od n iechy
bnej zguby ochronił. Ona nie wiedząc o niebez
pieczeństw ie stała nad brzegiem przepastnego 
j a ru ,  który z osunięciem się rozmoczonej gliny, 
rozszerzył się aż do samej prawie chaty. N ieda
leko było M aryjce do śmierci, — dwa kroki, ale 
Bóg wstrzym ał ją  nad brzegiem przepaści.  W ie
dziona instynktem  zachowawczym cofnęła się 
wstecz i ocaliła życie.

TTlewa ustała wreszcie i ucichła burza. M aryj
ka przemokła na w s k r ó ś , s ta ła  przed rozwaloną 
na wpół chatą aż do białego dnia.

XIV.

Maryjkę wzięto do dworu na niańkę. W  p o 
kojach pańskich tęskni ona za swoją pustą cha
tą ;  — bywało, siedzi przy oknie i śpiewa, koły
sząc paniątko, a łzy p łyną  i płyną po jej d ro 
bnej, bladej twarzyczce.

W a r s z a w a , 17 września
Z dnia na  dzień coraz gorsze dochodzą tu n.*s 

wieści i niestety każda chwila przekonywa nas, 
że alarmiści tym razem mają słuszność i że p. 
Hurko  ze swoją kamarillą coraz większe zyskuje 
poparcie w Petersburgu . Ruszczyć i prawosławie 
par-force, prześladować co polskie, choćby gw.tł 
tem i największem bezprawiem, oto jedyny  cel, 
jaki sobie założono. Wiecie już  o rozporządzeniu, 
nakazującem zawieszenie I  k o n ó w we wszyst
kich poczekalniach n a  dworcach kolei żelaznych. 
Na prowincyi szczególniej żandarm erya i polieya 
pilnują, aby podróżni zdejmowali nakrycia z gło 
wy, wchudząc do chali bufetowej, dla tego , że 
w progu wisi jakiś bizantyński b o h o m a z , pod 
którym w dodatku pali się lampka na  koszt a- 
cyonaryuszów prywatnej kolei. A w an tu ry  ztąd 
ciągłe i domyślacie s i ę , jaka przyjemność dla 
rdzennie  katolickiej ludności.

W tych dn iach  Dniewnik Warszawski doniósł 
o nowem rozporządzeniu, nakazującem przyw ró
cenie w Kodniu cerkwi wybudowanej przez p r a -  
w o s ł a w n e g o  księcia J a n a  S a p i e h ę ,  na  co 
brakuje tylko zezwolenia obecnej kuratorki hr. 
Krasińskiej. Wątpić nie można, że rozporządzenie 
zostanie uzyskanetn, bo wiadomo, w jaki sposób 
tu o nie prosić umieją. Z tego zakresu również 
jest wiadomość o założeniu od 13 września r. b. 
b iactw a św. Trójcy, przez tutejszego archire ja  
Leoncyusza dla czuwania nad sprawam i praw o
sławia, krzewienia go i opieki nad dziećmi pra 
wosławnemi, znajdującemi się pod opieką katoli
ków. Domyśleć się łatwo, jaka to hum an ita rna  
działalność rozwinie się wśród członków in s ty tu 
cj i ,  na których czele stoi jak zwykle gorliwa 
protektorka Marya Andrejewna.

Również złą wieść zakomunikować wam tylko 
mogę co do prasy warszawskiej. Wiadomo, jakie 
dotąd znosiła prześladowania co do cenzury i to 
się jeszcze państwu H urko  wydała niedostate- 
cznem. —  Za najniowinniejszy ar tykuł o krzy
czącej awanturze z nędznym cyrkowym błaznem, 
nałożono na dyszących ledwo z wycieńczenia dzien
nikarzy kontrybucyę około 15.000 rubli. — 
Kontrybucyę tę ściągają odmawianiem paszportów 
redaktorom i wydawcom, a‘toraz nawet nasłaniem 
sołdatów na egzekuoyę, którym w dodatku p ła  
cić trzeba. W  gruncie rzeczy w całej foj spra
wie tkwiło jedno: K om ite t warszawskiej cenzury 
był dotąd władzą niezależną od generał-guberna- 
tora i choć de facto służalczo spe łn ia ł  najdro
bniejsze jego rozporządzenia, nie mniej de no- 
mine podlegał tylko g łównem u zarządowi prasy 
P e te rsburgu .  I  ten  pozór niezależności był solą 
w oku generał-gubernatorowi. Czekano tylko spo 
sobności i znaleziono ją  w awanturze z błaznem 
Tantim . Dziś je s t  mowa o u s  u n i  ę c i  u d o t y c h 
c z a s o w e g o  p r e z e s a  c e n z u r y  R y ż o w a ,  
który według zamku i kamarilli zanadto  s p o 1 a- 
c z y ł  s i ę ,  i mianowaniu na tegoż miejsce u rz ę 
dnika do szczególnych poruczeń przy H urce pana 
J  a n  k u 1 i o. P o n L w a i  Hurko  jes t  w serdecznej 
przyjaźni z p. F  i e o k t  i s t o n ’e m, dyrektorem 
zarządu prasy, którego przez kilka dni ugaszczai 
u siebie w Belwederze, więc wieści te nab iera ją  
wszelkich cech prawdopodobieństwa. Rozumie 
s ię ,  że Jankulio  podlegałby zupe łn ie  generał-  
gubernatorowi. Tymczasowo cenzorzy drżą, mażą 
dzienniki, gorzej niż za Mikołajewskich czadów, 
według instrukcyi Ryżowa, który pojechał podo
bno do P etersburga odrabiać dymisyę. Gdyby się 
naw et utrzymał, nie przestanie się srożyć pod 
strachem , a b iedna prasa warszawska zreduko
waną zostanie jeszcze więcej niż teraz do daw a
nia depesz agencyi północnej i całych szpalt 
przedruku z Warszawskiego Dniewnika.

Pani była dobra :  litowała się nad Maryjką. 
Czasem obdarzy ją jaką cb u śc in ą ,  albo wstążką, 
to znowu przemówi do niei łaskawie, — ale M a
ry jce wtedy jeszcze większy żal ściska s e rc e , bo 
na  myśl jej zaraz się matka nasunie i pomyśli, że 
już do niej n ikt w życiu ta k  łaskawie nie prze
mówi jak  bywało matka.

Więc znów zapłacze b iedna sierota i wychodź', 
z dzieckiem do ogrodu.

W  ogrodzie wonno i kwiecisto. W oń jaśnieją 
cych kwiatów rozchodzi się w powietrzu jak  sło
neczne prom ienie , a M aryjce tu lżej na duszy i 
wolniej oddycha wśród tego zapachu i tej krasy, 
niż w pańskiej komnacie. Jakby  innem  ow iana  
życiem tu zaraz u śm iechn ie  się do dziecka i n a 
czej, a pieszcząc | e , przemawia takiemi do n i e 
go s ło w y , jak niegdyś matka do niej mawiała

Maryjkę zrobiono pokojówką. U brano  ją  w 
w trzewiki, w pończoszk i , dano jej wzorzystą 
spódniczkę. Sprawiało jej to uciechę przez kilka 
dni. — A później ? Później znów zatęskniła za 
swoją wytartą  i wyszarzaną z a r z u tk ą , w której 
było jej tak do twarzy, bo sm ukła  jej postać 
przypom inała w niej m łodą topólkę.

O stro jeniu  się nie marzyła wcale. 0  swojej 
urodzie n ie  wiedziała jeszcze. Je j  tylko żal było 
w olności, a w p rzestronnych  pokojach i w o- 
grodzie pańskim ciasno jej jak  ptaszynie w klatce.. .

O t .  czego je j się zachciewało. Nie dość jej 
tego, że ma pańskie je d z e n ie , że sypia w p a ń 
skich p o k o ja ch , że ubiera się z pańska. Ona pra 
gnie — wolności 1

(D. c. n.)
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Przyszłość Wielkopolski.
W  ostatnim num erze Biblioteki Warszawskiej 

zamieścił p. J  K. M a i k o w s k i  pracę, poświę
coną statystyce ludności i ziemi w W . Księstwie 
Poznańskiem . Cyfry zestawione przez au tora  do
prowadzają go do bardzo sm utnych  wniosków, 
a rozumowanie p. Maikowskiego różni się zna
cznie od pow szechnych na  te spraw y poglądów 
iż w upadku  własności większej w Poznańskiem  
i przejściu joj w ręce obce upatru je  on klęskę, 
która w dalszem następstwie pociągnąć za sobą 
może zupełną zagładę polskiego żywiołu. Nie
które wywody autora zasługu ją  w każdym razie 
n a  powtórzenie.

M ieszkańców narodowości polskiej w W . Ks. 
P oznańsk iem  dzieli au tor  na dwie kategorye. Do 
jednej  zalicza ludność, związaną z większemi ma
ją tkam i ziemskiemi, a zatem właścicieli,  dzierża
wców, oficyalistów i lud wiejski na  tych  mająt
kach o s iad ły ;  do drugiej ludność miejską i wło
ścian posiadających własną rolę.

Ta ostatnia g rupa t. j. ludność wiejska osia
dła na w łasnym  gruncie  je s t  w ed ług  obliczeń 
autora wcale stosunkowo nieliczną. W łasność 
ziemska mniejsza w W. Ks. P oznańsk iem  w y 
nosi około 1 ,1 5 9 .6 0 0  hektarów , z k tórych przy
pada na własność polską już tylko 664 .000 ,  a 
na własność niemiecką, 4 9 5 .6 0 0  hektarów. P o 
nieważ w Wielkopolsce p rzypada w przecięciu 
około 2 tysięcy dusz ludności wiejskiej na  5 .625 
hektarów, przeto polska ludność wiejska nieza 
leżna wynosi co najwięcej 2 5 0 .0 0 0  dusz, a za
tem  stanowi n i e  c a ł ą  s z ó s t ą  c z ę ś ć  o g ó l 
n e j  l u d n o ś c i  K s i ę s t w a  a t y l k o  c z w a r t ą  
c z ę ś ć  p o l s k i e j  l u d n o ś c i .

Ludność wiejska bezrolna, robotnicza, osiadła 
po większej części na  znaczniejszych majątkach 
ziemskich, j e s t  wprawdzie o wiele liczniejszą, ale 
liczyć na nią nie możemy, gdyż rozrzucona już 
dziś prawie w połowie po m ajątkach właścicieli 
niemieckich ulega stopniowo coraz więcej ich 
wpływom.

Polska ludność m i e j s k a  wynosi także około 
2 5 0 .0 0 9  dnsz, tak iż obie powyższe grupy, obej
mujące polską ludność niezależną, wynoszą około 
pół miliona mieszkańców. Odjąwszy tę cyfrę od 
ogólnej sum y polsk ich  mieszkańców księstwa, nie 
przewyższającej o wiele miliona dusz, zobaczymj 
że ludność, osiadła na większej własności, ludność, 
której los z losem tych  majątków ściśle jest 
związanym, wynosi około pół miliona m ieszkań
ców.

Liczba majątków polskich zm niejsza się w p rz e 
rażający sposób. W  roku 1880 przypadało na 
większą własność polską około 71 8 .0 0 0  hektarów, 
na  n iem iecką 974 .000 .  W  roku 1884  liczyła 
własność polska już tylko 6 8 5 .0 0 0  hektarów, 
a własność niemiecka 1 ,0 0 7 .000 .  Od chwili, 
w której komisya kolonizacyjna zaczęła działać, 
stosunki pogarszają się z każdym niemal tygo
dniem. N a podstawie p raw dopodobieństw a obli
cza autor, że dziś w roku 1887, posiadamy w 
księstwie już  tylko 64 0 .0 0 0  hektarów  większej 
własności.

Równocześnie, jakkolwiek bez porównania wol
niej postępuje wywłaszczenie ludności włościań
skiej.

Rozumowania autora doprowadzają go do roz 
paczliwych wniosków. Je d y n y  sposób ocalenia 
zdaje się on upatryw ać w banku ratunkowym , 
lecz to, co dotychczas w tym k ierunku zrobiono, 
nie wzbudza w nim i pod tym  względem wiel
kich nadziei.

Sprawozdanie z wystawy.

m.
( Górnictwo i hutnictwo).

(Dokończenie).
8. Z działu górn ic twa i p rzem ysłu  naftowego 

ła two zdawać sprawę, dzięki krajowemu towa
rzystwu naftowemu, które nietylko wszystkie p ra 
wie odnośne przedm ioty  zgromadziło w jednym, 
odrębnym  pawilonie, ale wydając osobny, racyo- 
nalnie zestawiony katalog, stworzyło z pojedynczych 
części zbiorową wystawę. U łatwienie to wielkie 
dla zwiedzających i s tudyujących wystawę gości 
lub znawców, którym pomaga do porównyw ania  
okazów z rozmaitych kopalń lub dysty larń  po
chodzących, — ale rzeczywistą zasługę stanowi 
wobec p rzem ysłu  tern, że przedstawia organiczny 
związek jego rozmaitych części, łączność i pomoc 
badań naukowych i geologicznych z poszukiwa
niami górniczemi, potrzebę chemicznego, nauko
wego rozgatunkow ywania  rozmaitych p roduk tów —  
nafty  lub sm arow idła. J e d e n  z profesorów, cz łon
ków ju ry ,  m ógł słusznie nazwać pawilon ten 
miejscem, gdzie się po naukę przychodzi.

Nie nag ra d zan y ,  bo dr. O l s z e w s k i ,  sekre
tarz towarzystw a naftowego by ł członkiem ju ry  
tej n rupy , był naprzód cenny  zbiór okazów skał 
naftonośnych w Galicji ,  zebranych jego s taraniem , 
i zbiór surowców naftowych i surowców wosku 
ziemnego ze wszystkich trochę lepiej znanych  
miejscowości w kraju.

Dla krajoznawstwa w ogóle, i dla s tudyów nad 
związkiem, jaki istnieje między gatunkiem  nafty 
a warstwam i, w których ją  znajdujem y, jest-to 
m aterya ł  niezbędny. Mapy geologiczne okolic 
naftowych, wykonyw ane kosztem i z polecenia 
W ydziału krajowego, były  już  znane z wystawy 
rzeczy naftowych w Przem yślu  (roku 1882) i fi
gurowały tylko jako wzory tych s tu d y ó w , tak 
samo jak  analogiczne mapy geologiczne, wydane 
s ta ran iem  Akademii U m ie ję tn o śc i— jedne  i d ru 
gie na tu ra ln ie  hors concours.

Najlepsze i najskrzętniejsze zastosowanie rezulta
tów spostrzeżeń naukow ych przedstawiają do tych 
czas prace górnicze dra M. F e d o r o  w i c z a .  Jako  
k ie row nik  kopalń St. S z c z e p a n  o w a k i e g o  i 
Ski w Słobodzie Rungurskiej,  przysłał on na w y
stawę mapę topograficzną wszystkich kopalń tej 
miejscowości, i przekrój jednego  z głębszych 
otworów świdrowych. Sędziowie g rupy  skorzy
stali z tego, by zaproponować dla dra  F  e d e r  o- 
w i c z a  s reb rny  medal rządowy za jego w y trw a
łe i racyonalne współpraeownictwo we wszyst
k ich  badaniach terenów  naftowych i pojedynczych 
kopalń. Bez zadziwienia nie można pominąć wy
padku, że inne kopalnie nafty  i wosku ziemnego 
n ie  nadesła ły  takich  rysunków, albo że ich wcale

nie mają. Uwagi tej je d n ak  nie siosujem y do 
kopalń w R o p ;ance i subw enc jonow anego  tam 
z funduszu krajowego głębokiego otworu św i
drowego, bo rysunek  tego otworu był już wysta
wiony w Przem yślu ,  i publikowany w spraw o
zdaniu z wystawy produktów naftowych galicyj
skich w roku 1885 w A ntw erp ii  Większy udział 
w wystawach krajowych pp. dystylatorów nafty 
da się może tłum aczyć tern, że dopiero olej 
świetlany lub in n e  przeróbki chemiczne uważają 
oni za p rodukta  skończone?

A ni komitetowi towarzystwa n a f to w e g o , ani 
przedsiębiorcom n ie  zrobimy zarzutu t e g o , że 
na placu wystawy nie wystawili przyrządu wier
tniczego. k tóryby  puszczony w ruch  obznajmiał 
gości z tą  m etodą pracy w górnictwie naftowem. 
Było to we Lwowie w r. 1877 — ale było ko
sztowną za b aw k ą , a wierne rysunki d»ją lepsze 
wyobrażenie o przedmiocie niż modele, które w i
dzieliśmy na wystawie w Przem yślu  i na obecnej. 
Z narzędzi pojedynczych do wiercenia m etodą ka
nadyjską przedstaw iła  dobrze wykonano i stoso
wnie unorm ow ane swe wyroby fabryka p. L. Z i e- 
l e n i e w s k i e g o  i Sp. w Krakowie, a do wier
cenia daw ną metodą z nożyc fabryka J .  F i s c h e 
r a  z Opawy. N a wzmiankę zasługują też ciągle 
drewniane, wyrabiane w kraju do metody kana
dyjskiego wiercenia przez p. S u s z y ć  k i  e g o ,  
inżyniera w R o p ia n c e , i ru ry  ciągnione t zw. 
am erykańskie do zam ykania  wody w otworach 
w ie r tn iczych , nadesłane przez p. H a s e n ó r k  z 
Wiednia. Są to rzeczy n o w e ,  lub mało do tych
czas używane w kraju, i świadczą o znacznym 
postępie w technice wiertniczej.

D esly larn ie  nafty zajmowały pokaźne miejsce 
na wystawie pawilonu. Udział ich był n ierów no
mierny, gdy  bezsprzecznie największa fabryka St. 
S z c z e p a n o w s k i e g o  i Sp. w Peczeniżynie 
ograniczyła swą przesyłkę do paru flaszek nafty 
S tandard  . cegiełki prasowanej parafiny, jako je 
dynych  produktów fabrykacji, — to fa b ry k ą  pp. 
F i b i c h a  i S t a w i a r s k i e g o  — i wielka fa
bryka p. S k r z y ń s k i e g e  w L ibuszy nadesłały 
długi, s ta rannie  zestawiony szereg produktów  po
bocznych destylacyi nafty i okazy, jak je  zasto
sowano do malowania daebów, wyrobu papy d a 
chowej i t. d. Oprócz różnych  ga tunków  oleju 
św ie tlanego , którego ciężar gatunkow y i stopień 
zapalności umiejętnie oznaczono, i k tóry  nadesłały 
wszystkie destylarnie, widzieliśmy po raz pierw
szy wyrób sadzy i czernidła drukarskiego z fabry
ki w Libuszy, a pierwszeństwo w wyrobie sm a
rowideł m ineralnych , które dawniej przyznawano 
fabryce p. d ra  F e d o r o w i c z a  w Ropie (na 
obecnej wystawie n ie  reprezentowanej) ,  przyzna
no teraz świeżo założonej fabryce takich  sm aro
w ideł w Grybowie pp. Ł o d z i ń s k i e g o  i J ę 
d r z e j o w s k i e g o .  J e s t  więc postęp w prowa
dzeniu destylacyi nafty od lat 10, a naw et od 5, 
ale jednak  n ie  rugu jem y wyrobów zagranicznych !

Je d y n a  parow a fabryka parafiny, cerezyny i 
świec G o d t e n b e r g a ,  L a u t e r b a c h a ,  G o ld -  
h a m m e r a  i W a g m a n n a  w Drohobyczu i 
Strzemieszycach nadesła ła  swe wyroby cerezyny 
białej prim-prima, prim a, sccunda i tertia, ce re 
zyny żółto-jasnej, żółto-oranżowej i parafiny, któ- 
rem i u trzym ują zaszczytne miejsce w tej fabry- 
kacyi w całej E u r o p i e , a  mimo nie istniejącej 
prawie dla n ich  lęonkurencyi, wadzimy z katalogu, 
że w r. 1880 znacznie zakład ten  został wydo
skonalony przez wprowadzenie ekstrakcyjnej m e 
tody do wyrobu cerezyny. Zadaniem  fabrykacji  
jest uzyskać cerezynę topliwą dopiero przy jak 
najwyższej tem peraturze  i nikt nie osiąga s topnia 
wyższego jak  fabryka w Drohobyczu.

Dla objęcia jednym  rzutem doniosłości prze
mysłu naftowego w k ra ju ,  a naw e t  w pojedyń- 
czych jego  okręgach, dla ła tw ego poznania i za
pam iętania ilości produkowanych  w a r to śc i , jaką 
one przedstawiają , i przestrzeni zajętych przez 
kopalnie , służy m apa geologiczno -  przemysłowa 
Galicyi, zestawiona w ed ług  dat urzędowych przez 
inżyniera W ydziału krajowego p. S y r o c z y ń -  
s k i e g o .  Do podobnej mapy, wystawionej już 
w Przemyślu, dodano obecnie p ro d u k c ję  dysty
larń, oraz graficzne porów nanie  rezultatów z osta
tn ic h  lat 1 0 ;  przedstaw ienie to obejmuje oraz 
zm ianę ceny jednostkowej żywicznych produktów  
i powinno być niewątpliwie w ręku każdego, kto 
i hce ocenić warunki bytu całego tego przemysłu. 
Ja k  dziwnie odbija s ta ła ,  po latach 10 zaledwie 
o 5 0 #  większa produkeya wosku z iem nego ,  od 
w czwórnasób powiększonej p rodukc j i  oleju ziem
nego, gdy natomiast cena wosku od 25 złr. w r. 
1877, podniosła  się tylko do 35 złr. w r. 1880, 
by powrócić do p ierwotnej ceny, a olej ziemny 
z ceny 9 złr. 9 0  ct. za ce tnar  metr. spadał eią 
gle i stale aż do ceny 4 złr. 19 ct. w r. 1886.

4) N iewielką ilość zgłoszeń widzimy w dziale 
kamieniołomów, g lin  itp. m ineralnych  produktów 
a gdyby  w ich liczbie nie było wielkiej używa
jącej sławy fabryki cem entu  w Szczakowy, a 
sprawozdawca by łby  w kłopocie co podnieść w 
tym dziale. P rzypatrzyw szy  się pięknym, wiel
kim monolitom wapiennika z Kozów, widzimy 
płyty kam ienia piaskowego lub wapieunego, które 
zaledwie na miano okazów wystawowych zasłu
gują, a o ich użyteczności dla celu wskazanego 
przez wystawcę, można mieć nie je d n ą  wątpli
wość; dalej grudki glinki ogniotrwałej, której 
wartość i jakość niczem nie je s t  zadokum entowa
ną. Po raz pierwszy widzimy okazy fosforytów 
ze wschodniego Podola galicyjskiego (Porchow a) 
hr. A. Cieleckiego i produkcyi ich życzyć należy 
w in teresie  kraju największego powodzenia, bo 
za wiele podobno było prób zużytkowania alaba
stru, który się nam  dotychczas nigdzie nie o- 
płacił.

Gdy najpiękniejsza część mineralnej produkcyi 
(kamienie pomnikowe) nie należą do grupy o 
której piszę, przychodzi mi zakończyć wyrażeniem 
żalu, że komitet idąc za przykładem  lwowskiej 
wystawy nie urządził zbioru budulcowych kam ie
ni z rozmaitych części kraju. Zbiór ten  pozostał 
we Lwowie, je s t  —  zdaje się —  własnością JE .  
hr. D z i e d u s z y c k i e g o ,  a gdyby  dla krajo
wych wystaw o takie same się zawsze zbiory s ta 
rano, mielibyśmy ła tw y obraz postępu naszego 
w znajomości kraju, wzrostu produkcyi i zużytko- 
w yw ania  w łasnych zasobów. Delegaci towarzystw 
technicznych w Komitecie wystawy krajowej łą-  
cząć tu pracę swych kolegów, jak to nie raz czy
nią stowarzyszenia inżynierów  w Niem czech, by
liby zapewnili nie małą korzyść wystawie, kra
jowi i sobie.

N O W A  R E F O R M A .

Zjazdy wystawowe.
Wiec rękodzielników.

Dowolne stosowanie § 38 ustawy przemysło
wej z r. 1883, który miał określić dokładnie g r a 
nicę między kupcami w ściślejszem znaczeuiu 
tego wyrazu a rękodzielnikami, było powodem 
zwołania wiecu rękodzielników dla zbadania, jaki 
je s t  w tej mierze istotny s tan  rzeczy w kraju i 
dla uchwalenia petycyi do Kola polskiego.

Wiec odbył się wczoraj po połudn iu  w sali 
Rady miejskiej. Zgromadzonych, przeważnie de
legatów od różnych stowarzyszeń rękodzielni
czych z całego kraju , było może 150, bo sala 
Dyła napchana. In icyatywę do zwołania wiecu 
dała Izba rękodzielnicza lwowska w porozumie
niu z g ronem  rękodzielników krakowskich.

Z zaproszonych ua wiec delegatów do Rady 
pańs tw a byli obecni pp. C h rza n o w sk i , dr. Ma- 
chalski, d r  Lewakowski, ks. dr. Kopyciuski, p. 
Popowski.

N arady  zagaił p. S z p a - k o w s k i ,  zapowiada
jąc, że specyalni referenci wytłumaczą cel zgro
madzenia. — N a wmiosek p. Sem bratowicza ze 
Lwowa zaproszono p. Szpakowskiego na prze
wodniczącego, p. N iem czynowskiego na zastępcę.

P. S z p a k o w s k i  zająwszy krzesło przewo
dniczącego dziękuje najpierw pp. posłom, którzy 
n a  zaproszenie przybyli i wzywa referen ta  p. K or
neckiego do zdania sprawy.

P. K ornecki odczytuje odezwy kilku korpora- 
cyj i stowarzyszeń rękodzieln iczych , które nie 
mogły przysłać swoich delegatów, a między n ie 
mi odezwę z Czortkowa. Ta zwraca uwagę wiecu 
ua krzywdy, jakie się dzieją rękodzielnikom ze 
s trony rozmaitych partaczy rzemieśln iczych, pra
cujących na obszarach dworskich, przez co rze
mieślnicy płacący podatek rfie mogą mieć roboty 
po dworach.

N astępnie  odczytuje § 38  ustawy przemysłowej 
i jako komentarz do niej ustęp z protokółu  po
siedzenia Izby panów. Do tego nawiązuje wyja
śn ien ia  o sposobie wykonywania tego paragrafu. 
Obie Izby Rady państwa miały bez zaprzeczenia 
najlepsze in teneye względem rękodzielników, ale 
rząd w wykonywaniu poszedł inną  drogą. Twier
dzenie to ilustruje mówca przykładami, z których 
pokazuje s i ę , że handlarzom pozwala wkraczać 
w zakres zarobku rękodzielniczego. A ponieważ 
w takich sprawach nie ma odwołania się do try 
bunału  adm inistracyjnego, nie pozostaje więc nic 
innego , jak  tylko wystarać się w drodze odpo
wiedniej o ja sną  in te rp re tac ję  tego paragrafu 
w myśl iutencyi Izby  wyższej i prosić Koło pol
skie, aby wezwało rząd do w ykonywania tej usta
wy w tym  duchu.

P. W y s o c k i ,  sekretarz Izby rękodzielniczej 
we Lwowie, dla lepszego wyjaśnienia sprawy cy
tuje orzeczenia nam ies tn ic twa w Linzu, Izby han- 
dlowo-przemysłowej w W i e d n iu , nam ies tn ic tw a 
w W iedn iu ,  które tak samo in te rp re tu ją  ów para
graf, jak p ierwotnie interpretowało  i nam iestnictwo 
we Lwowie, dopóki ministerstwo hand lu  wraz 
z m in is te rs twem  spraw w ew nętrznych  na rekurs  
handlarza sukien  nie orzekło, że branie miary na  
sukni,1 w sklepie zamówione je s t  dozwolone, przez 
co zniosło orzeczenie pierwszej i drugiej instan- 
cyi. —  Wroszcie s t a r i a  wniosek: Wiec uchwali 
uprosić wysokie Koło polskie w Wiedniu,

1) aby raczyło w drodze ustawodawczej prze
prowadzić iu te rpre tacyę § 38 ust. przem. 
w myśl motywów Izby panów przy ukła
daniu  tego paragrafu, tudzież aby wezwało 
r z ą d , by w myśl zacytowanych orzeczeń 
władz krajowych wykonywał tę u s taw ę;

2) aby stowarzyszenia rękodzielniezo w poszcze
gólnych wypadkach miały prawo rekursu , 
jakie m ają  s trony skarżone.

Po pcstawieuiu tych wniosków rozpoczął dy- 
skusyę p. dr. M a c  h a l  s k i .  Mówca wykazuje, 
że polskie tłumaczenie wspomnianego paragrafu 
jest  chybione i daje wyjaśnienia. Kodeks hand lo 
wy w  § 271 inaczej pojmuje kupiectwo, niż 
ustawa przemysłowa W ed ług  tego paragrafu 
każdy rzemieślnik jes t kupcem i dlatego w sp ra 
wach swego procederu musi być pozywany przed 
sąd handlowy. Ustawa przemysłowa zaś w § 38 
mówi o kupcu „w ściślejszem znaczen iu11 t. j.
0 takim , który  odsprzedaje nabyte towary w ca
łości lub częściami — a l e  b e z  z m i a n y ,  b e z  
p r z e r o b i e n i a  l u b  o b r o b i e n i a .  Otóż 
kupcowi w tein znaczeniu nie wolno zajmować 
się temi rzemiosłami, które szczegółowo w ym ie
nia ustawa, — tylko pod warunkiem, jeżeli sam 
jest majstrem. Pod tym w zględem  ustawa je s t  
jasną. Rozchodzi się tylko o to, czy n. p. branie 
miary należy do czynności rękodzieł niczyj. W e
d ług  mówcy bran ie  miary je s t  w łaśnie pierwszą 
częścią roboty rękodzielniczej a zatem niedo
zwolone kupcowi.

Dla tego w końcu stawia pytanie, czyby nie 
wystarczyło wypowiedzieć wyraźnie w ustawie, 
że kupcowi niej wolno zajmować się czynnośc ia
mi rękodzielniczemi ani w całości, ani w czę
ści ?

P. C h r z a n o w s k i  n ie  chce mówić de lege 
ferenda, lecz tylko de lege lata z powodu złego
1 niejednostajnego stosowania tego paragrafu. 
Dla wyjaśnienia rzeczy opowiada przebieg uchwa 
lenia ustawy przemysłowej. P ierw otn ie  Izba po
selska uchwaliła tylko dwa ustępy paragrafu 3 8 ;  
Izba panów dodała ustęp trzeci, w edług mówcy 
niepotrzebnie. U stęp  ten  wbrew intencyi pogor 
szył sprawę. Atoli paragraf n ie  potrzebuje inter-  
pretacyi o so b n e j , bo sam jest ja sny  w związku 
z paragrafami, na  które się powołuje. Zresztą 
w Radzie państwa nie ma zwyczaju uchwalać 
osobno in terpre taey i ustaw. Najlepszą in te rp re ta 
c j ą  są zwykle motywa, jakie skłaniają do u- 
chwały.

i W ed ług  zapatrywania mówcy każdy rękodziel
nik ma prawo odw ołania się do trybunału ,  p rze 
to ostatecznie rozchodzi się tylko o wezwanie 
rządu do w ykonywania ustaw y w duchu, w ja 
kim została uchw aloną  i w edług uzasadnionej 
interpretaeyi.

Zresztą rękodzielnicy w walce z n iepraw ną 
k o n k u ren c ją  mają sami broń  we w łasnych rękach. 
Oto niech się stara ją dobrą robotą wyprzeć robo
tę partacką.

P .  N i e m c z  y k o w s k i  oświadcza się za 
uchw alen iem  całej petycyi. Popierając ją  wyka
zuje, że rękodzielnicy, którzy tak wiele spodzie
wali się po nowej ustawie przemysłowej, doznali 
po czterech latach jej stosowania zupełnego roz
czarowania. Teraz rękodzielnikowi je s t  jeszcze

ciężej, niż za wolnicy, bo teraz jeszcze więcej 
wyrobów obcych przybywa do kraju, zwłaszcza 
od chwili zamknięcia granicy rum uńskie j,  fepo- 
wiada następnie zabiegi, czynione przez ręko
dzielników podczas uchw alenia tej ustawy i k o n 
statuje , iż w kraju szerzy się przekonanie, że 
pobudką do uchw alenia tej ustawy nie była 
opieka nad rękodzielnikami dla zapewnienia im 
pracy i zarobku i dla ochronienia ich od w pły
wów socyalis tycznych , lecz chęć powiększania 
dochodów z podatku. Dawniej wolno zarobkujący 
pracowali, jak  u m ie l i ;  przy wprowadzeniu n o 
wej ustawy postarali się o karty przemysłowe 
i płacą podatki nałożone, a zarobku nie mają, 
bo z pracy ich — jak z pracy zwyczajnych 
robotników, koizystają kapitaliści - przedsiębiorcy. 
Rękodzielnik, który dostaje robotę od takiego 
przedsiębiorcy, jeżeli wstrzymuje się z oddaniem 
roboty aż do uiszczenia zapłaty, bywa pociągany 
do odpowiedzialności nie jak rękodzielnik sam o
istny, lecz w edług  procedury karnej o sp rzen ie
wierzenie jak  od swego p ryncypała  zależny ro
botnik  lub sługa.

Taki stan rzeczy nie może budz:ć zadowolenia, 
lecz p rz e c iw n ie , ułatwia wstęp dla podszeptów 
socyalistycznych. Atoli robotnika polskiego po 
krzepia wyższa idea i dodaje mu otuchy do wy
trwania Mimo sm utnego położenia rękodzieln i
cy nie tracą n a d z ie i , bo spodziewają s i ę , że de
legaci do Rady państw a poprą  ich potycyę sku 
tecznie.

Z kolei przemawiają p. p. F l a c z y ń s k i  i 
S e m b r a t o w i c z .  P ierwszy z n ich  wykazuje, 
że n iepodobieństw em  je s t  nabyć wprawy ręko
dzielniczej w dwu latach. Drugi przytacza na po
parcie potycyi wiele szczegółów z obszernego do 
świadczenia , często mówi z h u m o r e m , który 
wszystkich zgromadzonych pobudza do śmiechu 
i oklasków , — przyznaje że rolnictwo je s t  p o d 
stawą p ie rw szą ,  ale rzemiosło jest fundam entem , 
na którym stoi gm ach  pięknie błyszczący ; o strze
g a ,  ze źle b ę d z ie ,  jeżeli ten fu n d am en t  zacznie 
się rysować i ruszać.

N astępnie  pan K o r n e c k i  stawia dwa w n io 
s k i : w jednym  żąda zamknięcia dyskusyi,  w d r u 
gim u c h w a ły ,  aby wiec upow ażnił Izbę ręko
dzielników lwowskich wraz z krakowskim komi
te tem  zjazdu do w ysłania petycyi.

Oba wnioski zostały przyjęte. Za drugim  oświad
czono się bardzo wyraźnie jednomyślnie.

Pomimo, że przez przyjęcie drugiego wniosku, 
dalsza dyskusya stała się bezprzedmiotową, p rze 
wodniczący pozwohł jeszcze mówió pięciu zapi
sanym  mowcom. A mianowicie pan  S z u s t e r  
mówi szczególnie o szwindlach , dla obejścia u- 
s t a w y , którym się udaje nawet ministrów oszu
kiwać. P. Ganysz z JPrzemyśla przedkłada dla ilu- 
stracyi stosunków najświeższe orzeczenie nam ie
s tn ic tw a we Lwowie, oparte na interpretaeyi m i
n isterstwa. P. Kuliński z Tarnopola w ykazu je , 
że rękodzielnicy zeszli na robotników u kapita l i
stów i tem tylko różnią się’ od robotników, że 
płacą podatki.  Wreszcie pan  Piwowarski z 0 -  
święcimia mówi o op łakanem  położeniu ślusar
stwa, a p. W ęglewski o wyzyskiwaniu rękodziel
ników przez budowniczych.
'4 Po wyczerpaniu tej dyskusyi, p. K o r n e c k i  
podaje jeszcze do w iadom ości,  że i ruska Zaria 
we Lwowie przysłała na wiec dwóch delegatów.

Posiedzenie trwało półtrzeciej godziny. N ie 
którzy mówcy, chociaż nie umieli przedstawić 
rzeczy dość dokładnie,  przecież składali dowody, 
jak boleśnie ich dotyka spraw a omawiana. W szy
scy zgromadzeni słuchali p rzem ów ień  bardzo u- 
ważnie i z wielkiem zajęciem.

(Z jazd kupców i przemysłowców.)
Po nabożeństwie w kościele P. Maryi i po u- 

roczystości odsłonięcia pom nika M. Zybiikiewicza, 
zebrali się członkowie zjazdu w sali radnej.

Zgromadzonych powitał w imieniu miasta 
p rezydent dr. Szlachtowski, a następnie w imie
n iu  komitetu  krakowskiego p. Wł. F ischer .  —  
N astępnie  p. Juliusz Mikolasch, prezes kra jow e
go Towarzystwa kupców  i przemysłowców, w ita 
jąc  w im ieniu tego Towarzystwa zgromadzonych, 
mówi najpierw  o wielkich zasługach byłego m ar
szałka krajowego Mikołaja Zybiikiewicza i wzywa 
zgromadzonych, aby w dow óJ wdzięcznego u zn a 
nia jego skutecznej pracy około przemysłu kra
jowego powstali Wyraża nas tępnie  wdzięczność 
dla miasta, dla jego prezydenta  i dla kongrega- 
cyi kupieckiej za gościnne przyjęcie. Z kolei w y
kazuje, jak ie  zadanie zakreśliło sobie Towarzy
stwo kupców i przemysłowców i nadm ienia, że 
wiele ważnych kwestyj,  odnoszących się do pod
niesienia krajowego hand lu  i p rzem ysłu ,  po trze
buje szczegółowego rozbioru przez ludzi facho
wych. Kwestyo takie wymienione są w progra
mie jako projektowane przedmioty narad sekcyj
nych, przeto wzywa do gorliwego roztrząsania ich 
w sekcyach, n im  przyjdą pod uchw ałę całego 
zjazdu —  a kończy trzykro tnym  okrzykiem na 
cześó cesarza i króla.

N astępnie  sekretarz komitetu miejscowego pan 
Biasion, zaproponował zaprosić n a  przewodniczą 
cych pp. M ikolascha i F isc h e ra  na wiceprezesów 
pp. Jarnatowskiego, prezesa Towarzystwa m ło 
dych przemysłowców  w Poznaniu, Miłkowskiego 
z Bełza, Grossego Ju liusza  i J o h n a  Hugona,

P . M i k o l a s c h  objąwszy przewodnictwo za
p rosił  na sekretarzy pp K. Rzącę, Biasiona, 
Lewickiego ze Lwowa i W icentowicza z Czer- 
aiowiec.

P a n  Ihnatow icz,  sekretarz Towarzystwa i refe
ren t  odczytuje projekt regulam inu obrad.  Zgro
madzeni przyjmują N astępnie  odczytuje sp raw o
zdanie z wykonania uchwał I  Zjazdu, który się 
odbył we Lwowie przed dwoma laty t|. we wrze
śniu 1865 r. Zgromadzeni przyjm ują to spraw o
zdanie do wiadomości z uznaniem.

W  końcu przewodniczący wzywa zgromadzo
nych , aby się każdy w edług  swej woli zapisy
wali do jednej z trzech  sekcyj albo hand lo 
wej, albo przemysłowej, albo ogólnej. N a  tem 
skończyło się pierwsze p lenarne posiedzenie.

W edług  wykazu zapisanych na zjazd było 153 
członków, nie licząc w to miejscowych. Sala ra 
dna  była pełna.

(Drugi dzień narad).

Sekcye ukonstytuowały się wczoraj w uastępujący 
sposób :

H andlow a wybrała przewodniczącym p. Mił-
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kowskiego z Bełza, zastępcą p. Szukiewicza i 
Krakowa, sekretarzem p. Ozapc-zyńskiego ze Lwo^ 
wa. Zapisanych członków było 55.

Przem ysłow a wybrała przewodniczącym p dr»  
larnatowskiego z Poznania, zastępcą p- Siedle
ckiego z Krakowa, sekretarzem  p. Chylewskiego 
z T arn o w a;  zapisanych członków było 68.

Ogólna wybrała p zewodniczącyra p. BiasioDa, 
zastępcą dra Blizińskiego ze Lwowa, sekretarzom 
Lewickiego Jakóba  ze Lwowa. Zapisanych Jo  
sekeyi było 25.

Wielu członków było zapisauyt-h do dwu lub 
trzech sekcyi naraz

Sekcya przemysłowa ukończyła swoje czynno
ści do godziny 12, przeprowadziwszy drobiazgo
we i wyczerpujące rozprawy i u łożyła kilka re 
zolucyj dla przedłożenia ich pod uchwałę p lenar
nego zgromadzenia. ,

Wkrótce potein uczyniły toż sam o.dńne  sekcyi
W  sekcyi handlowej roztrząsano szczególnie 

następujące pytania:
1) Co w pływ a u nas na n iekorzystny rozwj 

hand lu  ?
2) Co czynić należy wobec nierzetelnej kon 

kurencyi handlowej ?
3) Czy nie należałoby zaprowadzić jednolite 

n o rm y  postępowania przy udzielaniu sklepoweg 
kredytu ?

W  sekcyi przemysłowej przedmiotem rozbioń 
były nas tępujące  pytania:

1) Co należałoby przedsięwziąć dla podniesie 
n ia u nas  przem ysłu  domowego i rękodzieln 
czego ?

2j Jak ie  rodzaje przem ysłu  możnaby u nń 
z ogóluą korzyścią fabrycznie rozwinąć?

3) Czy nie byłoby aa czasie istniejące u nas 
stowarzyszenia produkcyjne tego samego rodzaju 
łączyć w odpowiednie związki?

4) Jak ie  są u nas g łów ne przeszkody do roz
woju przemysłu krajowego i co należałoby przed
sięwziąć dla usunięcia tychże ?

Sekcya ogólna zastanawiała się nad pytaniem :
W jaki sposób należałoby dążyć do zabezpie

czenia em ery tu r  i zapomóg dla kupców1 i p rze
mysłowców, oraz dla ich rodzin?

  I 1 ■! !l lin 1 —II lin MII | | mil III llllll — n — ■— — —

W ystawa krajowa.

(P rzyznane  nagrody).

Grupa 25. —  Instrumentu naukowe.

1) Medalem srebrnym  rządowym p. F r a n c i 
szek Rychnowski ze Lwowa za przyrządy ele- 
ktryczue

2) Medalem bronzowym rządowym p. Em il 
P rayer ,  z Krakowa, za przyrządy służące do ba
dań fizyologicznych.

3) L istem pochwalnym p. J a n  Śliwiński ze 
Lwowa za przyrząd akustyczny.

Sędziowie g ru p y  28, obejmującej szkolnictwo 
przemysłowe, a urządzonej za s taraniem komisyi 
krajowej dla spraw  przemysłu domowego i ręko
dzielniczego p rzyzna l i :

1) Srebrno medale m inisterstwu handlu: Szkole 
koronkarokiej w Zakopanem; miejskiej szkole w y
działowej żeńskiej św. Scholastyki w Kiakowie; 
szkole fachowej dla przem ysłu  drzewnego w Za
kopanem ; szkole kołodziejskiej i bednarskiej w K a
mionce S tru m iło w e j ; szkole koszykarskiej w J a 
rosławiu ; szkole garncarskiej w K o ło m y i ; szkole 
m. dla przemysłu artystycznego w Krakowie.

2) Bronzowe medale Komitetu wystany , p. 
Józefie Neużilowej, jako kierowniczce szkoły ko
ronkarskiej w Zakopanem, za wzorowe prowa- 
dzenie nauki: szkole koronkarskiej w Kańczudze; 
A. G e t t l ic h o w i , jako kierownikowi szkoły św. 
Scholastyki, za wzorowe prowadzenie nau ■ j Fr. 
Neużilowi, jako kierownikowi szkoły w Zakopa . 
nem  za znakomite prowadzenie szkoły; At. p zJr-  
uiańskierau jako kieruwnikowi szkoły w Kam i°bce 
S t ru m iło w e j ; warsztatom naukowym  tkackim: w 
K o sso w ie , Korczynie i B łaż o w e j; warsztatowi 
wzorowemu powroźniezemu w Radymnie; W. K i 
cińskiemu, kierownikowi szkoły garncarskiej w Ko
łomyi; St. Barabaszowi, kierownikowi szkoły dla 
przem ysłu  artystycznego w Krakowie, za s taranne 
prowadzenie nauki rysunku.

3) b ronzow e medale m inist.  h an d lu :  , współ
pracowniczkom przy prowadzeniu nauki w szkole 
św. Scholastyki, pan iom  M. Żarskiej,  Jaworskiej^ 
M. i n i  Mayerberg; Gałletowi, naucz, rzeźbiarstwa i 
snycerstwa w szkole zakopańskiej; X. M- Czacz- 
kowskiemu, kierownikowi warsztatów w Foustena; 
szkołom wieczornym  przem ysłow ym : w Przenay. 
ślu za bardzo odpowiedni tok nauki i dość sto
sowny dobór przykładów w działach zawodowych; 
w S tanis ław ow ie i Krakowie na Kieparzu (kier. 
A  Pająk) za rysunki i wypracowania p iśm ienne ; 
w Krakowie na Smoleńsku (k ierownik J- Ma 
oiołowski) za to sam o; szkole przemysłowo- 
handlowej we Lwowie za rysunki wolnoręczne 
geom etryczne i b u d o w n icz e ; izraelickiej szkole 
przemysłowej im. M. Berns teina we Lwowie za 
ry sunk i wolnoręczne i dekoracy jne ;  m. szkole 
uzupełniającej przem.-handlowej im. Sobieskiego 
w Kołomyi za metodyczne prowadzenie nauki ry
sunków.

4) L isty  pochwalne K om ite tu  wystawy otrzy
mali: p. M. bar. O zechow iczowa, kierowniczka 
szkoły koronkarskiej w Kańczudze, za prowadze
nie n a u k i ; Stowarzyszenie pracy kobiet we L w o
wie za rzetelne dążenia na pola pracy kobiecej; 
warsztat wzorowy kołodziejski w T o u s te m ; Ste
fanek, kierownik warsztatu koszykarskiego w J a 
rosław iu ; X. kau. Leon Pastor  za kierownictwo 
warsztatu powroźniczego w R adym nie ;  X. kan. 
Rzalay za kierownictwo warsztatem  tkackim w Kor
czynie ; Rylski, aptekarz w Błażowy, i Bursa, a- 
ptekarz w Kossowie, za k ierownictwo warsztata
mi tkackiemi w w ym ien ionych  miejscowościach; 
szkoła w Sokalu za zacne chęci i rzetelne dąże
nia do postępu.

P. Ksawera Chlebowska, ze szkoły s>w. Scho
lastyki, została pominięta  przy rozdzielaniu na 
gród w tej g rup ie ,  albowiem w innej s rebrnym  
m edalem odznaczoną została.

W  g rup ie  29 (dzia ł wychowawczy i naukowy( 
zostali odznaczeni:

Dyplomami honorow em u Galicyjski zakład cie
m nych  we Lwowie za zdumiewające rezultaty u- 
miejętnej i gorliwej pracy około umoralnienia i 
wykształcenia wychowanków; Księgarnia pod fir . 
m ą Żupański i H e u m a n n  w Krakowi® za liczne 
i s ta ranne  wydawnictwa w ciąg® pńłtora roku 
is tn ienia  wydane.
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Medalam srebrnem i: pp. J. Kicki, dyrektor  i 
nauczyciel rysunków geom etrycznych  w szkole 
realnej w  Tarnopolu, za wzorowe prowadzenie 
tamże nauki rysunków  geometrycznych przez lat 
blisko 30; profesor W ale ryan  Kryciński, nauczy
ciel rysunków  w gim nazyum  kołomyjskiem, za 
m etodyczne prowadzenie nauki rysunków  wolno- 
ręcznych; Amalia Makowska, żona Kierownika 
szkoły w zakładzie ciem nych we Lwowie, za 
wieloletnią bezinteresow ną nader  staranną i sk u 
teczną naukę robót ręcznych w oddziale ociem 
niałych dziewcząt; księgarnia pod firmą G ebe thner  
i Wolfl w Warszawie za wzorowe wydawnictwa 
w ciągu 30-letniego istnienia; szkoła IX  żeńcka 
pod Wawelem w Krakow ie (kierowniczka p. J o 
anna Pogonowska) za metodyczną i nader  sku te
czną naukę  robót ręcznych, oraz wzorowe prace 
p isem ne uczennic szkoły pospolitej i szkoły do
pełnia jące”  szkoła IV  pospolita męska na Sm o
leńsku ( .  r ó w n i k  p, Maciołowski Ju l ian )  w K ra 
kowie za wzorowy zbiorek do nauk przyrodni
czych w  szkole ludowej oraz prace pisemne u- 
czniów szkoły pospolitej; szkoła wydziałowa żeń-, 
ska św. Scholastyki w Krakowie, za znakomicie 
Drowsdzoną naukę rysunków  i prace ręczne u- 
czennic.

M ed .lam i bronzowemi: szkoła wydziałowa żeń
ska w Tarnów e za skuteczną naukę, robót r ę 
cznych; księgarnia pod firmą Paprocki i Spółka 
w W arszawie za wydawnictwa; szkoła V II  pospo
lita na Kleparzn w Krakowie, za zbiorek do nauk 
przyrodniczych.

Listami pochw alnem i: pp. A ntoni Popiel,  urzę
dnik przy urzędzie cłowym w Brodach, za użyte
czne dzieła treści gospodarczej i przemysłowej; 
Jadw iga  Wójcicka w Warszawie za mapę poglą
dową Królestwa Polskiego, oraz m apę poglądową 
Europy.

N agrody  pieniężne: cztery dukaty  w złocie o- 
trzym ał galicyjski Zakład c iem nych  we Lwowie, 
do rozdzielenia między najpilniejsze dzieci.

W  g rup ie  34  (architektura)  zostali odznaczeni:
1) Dyplomem honorowym  p. Zygmunt Gorgo- 

lewski, budowniczy w Berlinie.
2) M edalami bronzowem i pp. Tomasz Pryliń- 

ski, Tadeusz Stryjeński, S ław om ir Odrzywolski, 
Karol Zarem ba, K. Knaus, 1. Talowski wszyscy 
z Krakowa; J .  Zawiejski i bracia Schulz ze Lw o
wa; -J. Hugo z W arszawy.

3) Listami pochw alnem i pp. F r .  Kallay, prof. 
u k o ły  w Zakopanem, St. Basiński i Eustachy 
IfikieUki, architekci w Krakowie.

Znawcy w d z i a l e  s z t u k i  s t o s o w a n e j  
d o  p r z e m y s ł u  (g rupa  38)  odznaczyło

1) Medalami bronzowemi p Stępkowską w W ie
dn iu  za prace wykonane w emalii na metalu i 
w techn ice  rysunkowej na porcelanie; Sławomira 
Odrzywolskiego w Krakowie za projekta z dzie
dziny przem ysłu  .irty*tycznugo; W. Krycińskibgo 
z Kot ,ir:\'i 7.i. prtoce kcramiczno i dekoracyjne; He- 
rusimow i-y.a zt- Lwowa za prace snycerskie w 
drzewie; Duczyńskiego z Kołomyi za prace kera- 
inioziie.

2) Lis.ami pochw alnem i pp. Szinurłę z W ar
szawy za malowanie n a  porcelanie; Brzostowskie
go w Krakowie za dwie skrzyneczki z drzewa i 
kości stoniowej; K lucjynskiegn za malowanie na 
porcelanie.

G rupa  15 wyroby z metalów szlachetnych medal 
sreb rny  r; ądowy (przyznano p. Lewkiewiczowi za 
wyroby w srebrze i p Kopaczyńskiemu z Krako
wa F>rma N orblin  i Spółka z Warszawy za tech
niczne wykonanie otrzym ała medal srebrny.

Medal bronzowy wystawowy bronzownikowi p 
Se i p  ,wi  z K rakow a, złotnikowi Seipowi i P ie
chowi z S an o k ' ,  jubilerom Czaplickiemu, Kwa- 
śuiewskiemu i W ojciechowskiemu za wyroby zło
tnicze; medal bronzowy rządowy p. Gregorczy- 
kowi Janow i z Krakowa.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  20 września

Do W. Mig. ?tg piszą ze L w o w a :  „ W y 
dział krajowy wniesie wkrótce do ministerstwa 
m e m o r y a ł ,  żądający, żeby S e j m o w i  g a l i 
c y j s k i e m u  w y z n a c z o n o  d ł u ż s z y  c z a s  
n a  t e g o r o c z n e  o b r a d y .  P rośba  ta ma być 
m otywowaną tą okolicznością, że w tym ro k u ,  
oprócz corocznie powtarzających się spraw, mają 
być wzięte pod konstytucyjne obrady obszerne 
projekta do ustaw, których załatwienie je s t  ko- 
niecznem, — jak  n. p. ustawa o s tosunkach p ra
w nych s .anu  nauczycieli Hzkół ludowych, reior- 
ma g m in n a  krajowy podatek konsiimey.jny itp. 
M em oryał p o d n ie s ie , że w miesiącach g rudniu  
i styczniu z powodu podwójnych ś w ą t  (według 
kalendarza rzymskiego i greckiego) posiedzenia 
S e jm u , głównie zaś prace, komisyjne doznają 
przerwy Odpis tego memoryału ma być udzie
lony Kołu polskiemu w Radzie pańs tw a".  Bar
dzo byśmy się cieszyli, gdyby się to doniesienie 
sprawdziło, —  wszak n a  to kazanie dzwonimy 
od kilku lat. Obawiamy się t y k o , że memoryał 
Wydziału krajowego t e r a z  jest nieco spóźniony. 
Powinien on był odejść najpóźniej w lipcu.

M inister wyznań i oświaty dr. G a n t s c h ,  wy
jeżdża z W iedn ia  d. 29 b. m. dla zwiedzenia 
Galicy! i Bukowiny. Podróż m in is tra  ma trwać 
10 dni.

D zu n n tk  Polski donosi:
„R ektor  un iw ersy te tu  dr. Czerknwski przedło

żył już Wydziałowi krajowemu wypracowane przez 
siebie uwagi o proiekcie zm ian w ustawie krajo
wej z dm a 2 maja 1873 i projekt do ustawy, 
mocą której mają się zmienić niektóre postano
wienia ustaw krajowych z an ia  2 maja 1873 r. 
i z dnia 2 lutego 1885 „o zakładaniu i u trzy
mywaniu publicznych szkół ludowych i posyła
niu  do nich dzieci." W sku tek  tego rozesłał W y
dział krajowy do członków ankiety szkolnej za
proszenie na posiedzenie, które odbyć się ma w 
gm aeha  sejmowym 27 b. m. o godz. 11 rano. 
r rz e d m io t  obrad stanowić będą powyższe elabo 
ra ty  dr. Ozorkawskiego. “

Mamy powody m niem ać że doniesienie koń 
cowe po leg ł  na mylnej informacyi. Zamiejscowi 
cz ło n k o w ie  rnkiety  szkolnej dotychczas nie otrzy
mali zaproszenia na  posiedzenie, ankieta  zaś j e 
szcze na  pierwszem swem posiedzeniu uchwaliła, 
iż projekta referentów mają być rozsyłane na 
d ^ a  t y g o d n i e  przed posiedzeniem, co do
tychczas nie nastąpiło.

3  wiarogodnego źródła donoszą nam i i  k o n- 
s u l  r o s y j s k i  w B r o d a c h  wystosował do 
starostów i dyrektorów policyi w Gulieyi i Kra- 
kowskiem żądanie zakomunikowania mu dokła
dnych  szczegółów o wszystkich poddanych rosyj
skich czasowo lub stale w kraju naszym m ieszka
jących tak co do ich stanowisk społecznych, jak 
i położenia majątkowego. — Żądanie to z p o m i- 
n i ę c i e m  n a m i e s t n i c t w a  wprost do pod
władnych temuż organów w ystosow ane, n i e  zo
stało uwzględnione, chociaż niektórzy pe. s ta 
rostowie byli gotowi u rzędow i zad Ńi u c z y n i ć  
nielegalnemu żądaniu konsula. Dopięto kiedy je
den z nich zażądał w tej mierze informacyi z na
miestnictwa, relaeye zostały powstrzymane.

O akcyi w sprawie Banku ziemskiego donoszą 
lwowskie dzienniki 4zgodnie z naszem doniesie
niem we wczorajszym — niestety skonfiskowa
nym  — numerze. Dziennik Polski pisze w tym 
przedmiocie;

Dowiadujemy się z kom peten tnego  źródła, że 
eełem przeprowadzenia subskrybcyi na akcyo banku 
zteśnskiego w Poznaniu, zawiązał się komitet, w 
którego skład weszli: ks Je rzy  Czartoryski,  ks. 
W ładysław  Czartoryski, hr, A rtu r  Potocki i ks. 
Adam Sapieha, z zamiarem uzupełnienia się. Ko
m ite t ten  rozpoczął obecnie sta ran ia  o odpowie
dnie  zorganizowanie czynności w obrębie całej 
Galicyi. Skoro czynności przygotowawcze zostaną 
ukończone, podamy bliższe wiadomości o stanie 
tej tyle doniosłej sprawy Podając obecnie tę 
krótką tymczasową w iadom ość, wyrażamy na
dzieję, że zabiegi komitetu doznają w całym 
kraju gorliwego poparcia i odniosą pożądany 
skutek.

Na odwiedziny lir. K a l n o k y ’e g o  we Frie-  
d r iebsruhę zapatruje się prasa n iem iecka w o- 
góle bardzo przycnylnie, nie zgadza się tylko co 
do przedmiotu obrad. J e d n e  dzienniki utrzymują, 
iż we F r ie d r ich sru h e  omawiano sprawę bułgar
ską i nastąpiło co do niej porozumienie Austryi 
i Niemiec, inne twierdzą iż wcale sprawy tej 
nie poruszano. Petersburskie dzienniki nie są za
dowolone ze spotkania hr. Kalnoky’ego z Bis- 
m a rk ie m ; u trzymują, iż wywołane ono zostało 
zbliżeniem się rosyjsko-francuskiem. Co do p rzed
miotu obrad d z ien n k i  te twierdzą podobuież jak 
część dzienników niemieckich, iż we Friedrichs- 
ruhe rozstrzygano sprawę bułgarską z pom inię
ciem interesów rosyjskich. Angielskie dzienniki 
twierdzą, iż odwiedziny hr. Kalnoky’ego żadnych 
nie dotyczyły kombinaeyj, ostatniemi czasy w spo
m inanych  , wywołaue one były tylko skutkiem 
aliansu niemiecko-austr.aekiego, który w ymaga o- 
sobistego omówienia od czasu do czasu bieżących 
kwestyj przez kierujących polityką zagraniczną 
m in is tiów , aby zapewnić pew ną zgodność poli 
tycznego postępowania Do podobn jch  kwestyj 
należy tern bardziej sprawa b u łg a rsk a , iż z niej 
rozmaite wypłynąć mogą wypadkowe zmiany. — 
H r  Kalnoky zastopuje pokojowo usposobienie ce 
sarza F ranciszka Józefa ,  którego zapatrywania 
b y n a j m n i e j  n i e  s p r z e c i w i a j ą  s ię  p r z y 
z n a n i u  R o s y i  d o m i n u j ą c e g o  s t a n o w i 
s k a  w B u ł g a r y i .  Chociaż między Austryą a 
Rosyą nie ma mowy o podziale sfery interesów, 
jednakowoż w W iedniu tern mniej sprzeciwiano 
by się żądaniu Rosyi utrwalenia rosyjsitich 
wjiływów w Bułgaryi, im mniej uważają nad Ti- 
mokiem wpływy te za dopuszczalne, h r .  Kaluoky 
wyraził życzenie cesarza nie mącenia stosunków, 
jakie wpływają na  u trzym anie  pokoju i usuwają 
zawikłania.

O z j e ź d z i e  cara z cesarzem Wilnelmem 
uporczywie u trzym ują się jeszcze pogłoski Ber
liński korespondent Presse telegrafował dnia 
wczorajszego, iż zjazd odbyć się ma d z i s i a j ;  
ko respondent jednak  nie podaje miejsca zjazdu, 
przypuszczać tylko należałoby, iż zjazd odbyć ma 
się teraz w Berlinie, dokąd cesarz Wilhelm po
wrócił w niedzielę w ;eczorem z manewrów Szcze
cińskich. Berliner Tageblatt pisze, iż cara ocze
kiwano rzeczywiście w Szczec in ie ; cały dwór 
przywiózł z sobą uniformy rosyjskie, wydany był 
34 pułkowi rozkaz utworzenia kompanii hunoro- 
wej za przybyciem cara i m uzyka tegoż pułku w yu
czyła się nawet, hy m n u  moskiewskiego „Boże caria 
ch ran i" ,  car jednak w ostatniej chwili zaniechał 

odróży. Przypuszczają, iż n a  nieprzybycie cara 
wpłynęły  obawy o iego bezpieczeństwo, n a  dzień 
bowiem przed zamierzonym przyjazdem „stwier
dzono przybycie wielkiej liczby Rosyan do Szeze 
cina i okolicy". M onachijska Allg. Ztg  otrzy
muje w tym przedmiocie pod dniem onegdaj- 
szym ze źródła „zwykle dobrze poinformowa
nego" nas tępującą wiadomość: „Spotkanie cesarza 
W ilhelm a z carem nie odbyło się w Szczecinie, 
pomimo, iż car sk łonnym  był odpowiedzieć wi
zytą na  zaproszenie uczestniczenia w uroczysto
ściach wojskowych. Ks. kanclerz był z d a n ia , iż 
uścisk ręki dwóch monarchów może mieć zna
czenie polityczne tylko na  dwa do trz«ch dni i 
z tego względu pozbawiony je s t  wartości Gdyby 
jednak podobne życzenie wyszło ze strony cara, 
wówc/as pożądanem byłoby uczynić mu zadość. 
„Jak się dowiedziałem teraz ze s trony kompetentnej, 
pisze k o resp o n d e n t ,  spotkania tego rodzaju car 
sobie życ/.y w powrocie z Kopenhagi i życzenie 
jego  zostało już wyrażone. Tym sposobem zjazd 
jest prawdopodobny i odbędzie się w Swinemiin- 
de. Zresztą n a  skutek energicznych usiłowań je 
dnego z wpływowych rosyjskich Wielkich książąt, 
car obecnie s t a n o w c z o  ż y c z y  s o b i e  d o 
b r y c h  ś t o s u u k ó w  z N i e m c a m i ,  z tego 
nawet powodu stanowisko Giersa napowrót z o 
stało niesłychanie umocnione".

Mobilizaeya próbna we F  r a n c y i zakończyła 
się przeglądem wojsk, a nas tępn .e  wieczorem >d- 
był się w Villefranche bankiet,  w którym oprócz 
generałów  i oficerów sztabowych wzięli udział 
reprezentanci władz cywilnych i deputowani okrę
gów mobilizowanych. Dowódca korpusu zmobili
zowanego gene ra ł  B r e a r  t wygłosił mowę, w k tó 
rej łaznaczył: „iż świetnego udania się mobili
zac j i  nie może nikt w kraju ani za g ran icą  za 
przeczyć. F rancya  poznała teraz swoją siłę, je s t  
gotowa i może czekać". Deputowany C a l  e s ,  m er  
Villefranche’u wniósł toast na  cześć 17 korpusu, 
dodając: „piję także zdrowie całej armii trancuz- 
k i e j , tej nadziei całej ojczyzny, która oczekuje 
z niecierpliwością odwetu". Śledztwo w sprawie 
ogłoszenia planu mobilizacyi przez Figaro  wy
kryło, iż winowajcą jes t niejaki A u b a n e l , który

za dostarczenie p lanu otrzym ał 250  franków, a 
następnie schronił się za g r a n i c ę , jn-awdopodu- 
bnie do Belgii

Times jest bardzo z 'dowolony z serdecznego 
przyjęcia eskadry angielskiej w Wenecyi i Try- 
jeście, zarazem dodaje uwagę, że bitwo być mo
że, iż alians z Austryą i YVłochnń1 sL-nie się 
sprawą bardzo wielkiej wagi Angli pragnim u- 
t rzym -ć  przyjazne stosunki ze wszystkimi sąsia
dami ale życzliwość ze strony W łoch  i Austro- 
Wi giiT cL s;ę łatwiej osiągnąć i zapewnić, niż 
z którymkolwiek innym sąshdm n.

Z P a r y ż a  piszą do lim es'a, iż pomiędzy Anglią 
a F ra u c y ą  nastąpiło porozumienie co do oddania s tra 
ży nad kanałem Suezkim międzynarodowej komisyi, 
złożonej z konsulów genera lnych  wszystkich mo
carstw. mających konsulaty w Kairze, pod prze
wodnictwem najstarszego wiekiem konsula i zbie
rałaby się raz do roku. Komisya techniczna ozna
czyłaby pas neutra lny; pozostałoby tylko zorga
nizowanie może około 2 000  ludzi wynoszącego 
korpusu wojskowTego, dla strzeżenia neutralności 
kanału Suezkiego.

Groźbę Niemiec w y s ł a n i a  p a n c e r n i k ó w  
n a  m o r z e  C z a r n e  dla w ym uszenia odpowie 
dniej satysfaki.yi za obrazę wicekonsula niemiec
kiego w Ruszczuku, podają teraz niektóre dzien
niki w wątpliwość, tw ie rdząc ,  że rozgłoszenie 
wieści o tęj groźbie było tylko m anew rem  rządu 
bułgarskiego dla upozorowania te o, co zarządził 
d la  dania satysfakcyi Niemcom. Powątpiewanie 
owo nie zdaje się być uzasadnionym , boć prze
cież bez jakiegoś silnego nacisku byłby rząd nie 
rob ił  t e g o , co zrobił.

Doniesienie o tej groźbie blokowania portów 
czarnomorskich daje powód poważnemu dzienni
kowi francuskiemu Temps do przy pomnienia, że 
już  podczas kongresu berlińskiego ks. Bismark 
pewnego poranku miał zaproponować rep rez en 
tantom Turcyi odstąpienie W arny na rzecz Nie 
miec. Je s t  to wymysł bardzo niezręczny, p o d su 
nięty dziennikowi, który. — jak inne francus
kie ,  — w sprawie bułgarskiej ogłasza wieści bez 
żadnej krytyki , a nieraz wprost kłamliwe.

Zdaje się, że do rzędu takich wieści n ie u za 
sadnionych  należy zaliczyć doniesienie, p o J rn e  
w J  des Deb.. jakoby w  łonie gabinetu  bu łga r
skiego miało przyjść de n ieporozumień . £że Stoi- 
łow i Nacewicz mieli o św iadczyć , iż nie ręczą 
za spokój kraju , jeśli s tan  oblężenia nie będzie 
znowu p rzy w ró c o n y , —  że rząd koncentruje 
wojsko ua granicy serbskiej i od s trony Dobru- 
czy, bo z tej strony obawia się zbrojnego wtar
gnięcia wychodźców

O stosunku Nioiniec do Bułgaryi piszą z Ber
lina do Stand rdu i Obecna postawa Niemiec ani 
szkodzi księciu F e r d y n a n d o w i , ani mu p o m a g a , 
a panslawistoin odbiera wszelki pretekst do zarzu
caniu Niemcom, iż ułatwiły ks. Ferdynandow i zaję
cie tronu. Bismark pozostanie i nadsl zupełnie n e 
utra lnym , zwłaszcza, że w ie, iż Rosya mimo 
gróźb nie przystąpi do zbrojnej in terwencyi i po
zostanie w dotychczasowej bezczynności z na
stępujących powodów: brak p ien iędzy ,  spóźnio
na pora i silna awersya cara Jo  wojny. —  Po 
dobnie i Tnrcya nie zitmierza wcale rozpocząć 
jakichś energicznych kroków przeciw Bułgaryi. 
Przeto wszystko zależy od t e g o , czy Bułgarya 
potrafi u trzym ać u siebie spokój i ustalić porzą
dek. Jeżeli nie przyjdzie do konfliktu w ew nętrz
nego, toj wreszcie Rosya i F rancya  uznają no
wy stan rzeczy i t s .  F e r d y n a n d a , bo ani F r a n 
cya, ani Rosya n ie rozpoczną przecież wojny o 
Bułgaryę.

Odsłonięcie pomnika Mikwłaja 
Zyhlikiewicza*

Skrom nym  wyrazem Zasłużonej czci i wdzię
czności dla śp „prezydenta i marszałka krajowe
go, Mikołaja Z y b 1 1 k i e w i c z a ,  będzie odsło
nięty przedwczoraj na placu przed magistratem K ra
kowa nie bogaty, lecz dobrze pomyślany i "wzo
rowo w ykonany pomnik.

Na wniosek r. m. Walerego R z e w u s k i e g o ,  
Rada m it ,ska  przed czterema miesiącami budo
wę pomnika tego uchwaliła, a do wykonania u- 
chwały upoważniony został sam wnioskodawca. 
Z góry oznaczono te rm in  odsłonięcia pomnika — 
podczas wystawy, — a zarówno w terminie, jak 
i w sam em  wykonaniu nie chybiono pod żadnym 
względem, co w stosunkach naszych do nit zwy
kłych a chlubnych należy wypadków.

O godzinie 9 rano w kościele P. Maryi odby
ło się uroczyste nabożeństwo, na którem obecni 
byli człunkowie Rady miejskiej, uczestnicy Zjaz
du kupców i przemysłowców, przełożeni krakow 
skich korporac ji  rękodzielniczych i przemysło
wych, delegowany przez Wydział krajowy czło
nek  tegoż dr  H o s z a r d ,  oraz bardzo liczna ró
żnych sfer publiczność.

Z kościoła procesyonalnie z chorągwiami ce
chów i insygniami przełożonych stowarzyszeń 
rękodzielniczych, wyruszono ulicą Grodzką na 
plac przed magistratem, którego okna, jak ró 
wuiuż okna domów przylegających zapełnione były 
publicznością. W  pochodzie nie było żadnego z 
kapłanów, a chociaż ogłoszono, iż odbędzie się 
poświęcenie pomnika — akt cały był tylko o d 
słonięciem pomnika, który n» -publicznym placu 
dla świeckiego człowieka postawiony, w edług o- 
pinii władz kościelnych poświęconym być nie 
mógł.

W pochodzie nieśli trzy piękne wieńce, zawie 
szone później na piedestale pomnika, pp. M i k o  
l a s c h ,  I h n a t o w i c z  i F i s z e r  od Zjazdu 
kupców i p rzem ysłow ców , T o m a s z e w s k i  
W ład.,  K r u p i ń s k i  Karol i K u c h  a r  Ludwik 
od Stowarzyszenia młodzieży handlowej i pp. 
L a u n e r ,  P i e t r y k i e w i c z  i P o r ę b s k i  od 
kongregaeyi kupieckie1 w Krakowie. Na w ień
cach były nap isy :  „Protektorowi handlu  i prze
mysłu Mikołajowi Zyblikiewiczowi".

Przy  pomniku okrytym bialem p łó tnem  z h e r 
bem miasta, zajęli miejsca dr. Hoseard, piezes 
Majer i prezydent Szlachtowski, który po usta
wieniu się biorących udział w pochodzie, prze
mówił ze stopni w następujących s ło w a c h :

„Jed n y m  z najboleśniejszych ciosów, jaki spo 
łeczeństwo nasze w bieżącym roku poniosło, była 
niewątpliwie śm ierć zasłużonego i powszechnie 
wielbionego byłego marszałka krajowego. M iko

łaja Zybukiewlcza. Kraj wspaniałym  pogrzebana 
uczcii pamięć jego, miasto zaś nasze pragn ie  cho
ciaż skrom nym  pomnikiem wyrazić m u najserde
czniejszą wdzięczność za miłość, którą go zawsze 
i wszędzie otaczał, oraz za wielkie zasługi, jakie 
dla niego położył. Przvtaczać te zasługi je s t  rze
czą zbyteczną, każdy je bowiem zna, i dosyć spoj
rzeć dzisiaj na Kraków, na jego dawne i nowe 
budynki, ua jego liczne szkoły, na  jego wzrost 
i rozwój aby się przekonać, jaką była ręka p re
zydenta Zyblikiewieza, który n ie  uważając na  ża
dne trudności i nie odstraDząjąc się żadnemi p rze 
ciwnościami. wszystko to przygotował i z bez
przykładna swą energią przeprowadził. Pierwsze 
jego występy w żyiiu publicznem poświęcone by
ły naszej sprawie n a ro d o w e j ; w Sejmie torował 
drogę naszemu samorządowi krajowemu, w Radzie 
państwa walczył o nasze prawa przyrodzone i 
narodowe stanąwszy zaś na  czele miasta Krako
wa uietylko pracował nad tein, aby mu przyw ró
cić daw ną jego św ie tn o ść , ale szczególną swą 
opieką otaczał rękodzielników, przemysłowców i 
kupców w iedząc o tein dobrze, jak ważnem jest 
w narodzie stanowisko jego ekonomiczne i iac 
wiele na tem zależy, aby pod tym właśnie wzglę
dem stanąć o własnych siłach, a nie być zawi
słym  od obcych. Z tym programem ują ł on 
także s te r  spraw krajowych, kiedy go Najjaśniej
szy P an  powołał na marszałka krajowego. Z je
dnej s trony s trzegł jak najściślej rozwoju naszego 
narodowego i autonomicznego, z drugiej s ia ra ł  
się o podniesienie naszego dobrobytu, popierając 
s czególnie przemysł krajowy. — Reprezentaeya 
miasta Krakowa obrała też dzień Zjazdu lęko- 
dzielników, przemysłowców i kupców, 'ako na j
właściwszy dla odsłonięcia pomnika, postawionego 
obok t ig o  gmachu, w którym ś p. Zyblikiewicz 
długie lata swoją skuteczną działalność rozwijał. 
Chociaż ten pom nik skromny, żywern on jednak 
będzie świadectwem dla męża, który obdarzony 
żelazną wolą i przejęty głęboką miłością dla swej 
ojczyzny, s ta ł  się jednym  z g łów nych filarów, na 
których nasze sp iłeczeństwo się oparło i tak mo
ralnie jako też materyal.nie się rozwijało Pamięć 
jego u trzym a się w długie l a t a , a ktokolwiek 
zwiedzi Kraków i przejdzie około tego tu miej
sca, wiedzieć o tem będzie, że to pomnik jedne  
go z najzacniejszych synów naszej ojczyzny, że 
to pomnik obywatela, w którym się zjednoczyły 
najpiękniejsze cnoty i najszlachetniejsze uczucia, 
że to pomnik prawdziwego i najgodniejszego 
patryoty. I  teraz niechaj spada zasłona i niech 
nam  okaże się oblicze męża, któremu dzisiaj cześć 
składam y 1"

Przem ów ienia  wysłuchali zebrani z odkrytemi 
g ło w am i; —  przy osta tnich słowach spuszczono 
zasłonę okrywającą pomnik, a oczom publiczności 
ukazał się artystycznie wykonany biust bronzowy 
zmarłego marszałka.

Po przemówieniu prezydenta zawiesili na  m o
num encie wieńce p. Juliusz M i k o l a b c h ,  p re 
zes krajowego Stowarzyszenia kupców i p rzem y
słowców, z wyrazami czci i wdzięczności imie
niem i przemysłowców krajowych, p. J a n  K w ia t -  
k o w s k i ,  radca miejski,  im ieniem  kongregaeyi 
kupieckiej w K rakow ie,  i p T o m a s z e w s k i ,  
kupiec imieniem młodzieży handlowej. Przy zło
żeniu wieńca p. Kwiatkowski p rzem ów ił:  „Oby 
duch  twój unosił się nad nam i i oby czyny 
twoje ojczyźuie i krajowi zasłużony m ę ż a , zna
lazły między nam i jak najwięcej naśladowców"

Gały m onum en t wraz z biustem, opisanym już 
w naszym dzienniku, m a wysokości 4 m 50  cm. 
Podstawa wykonana z śląskiego m a rm u ru ,  zwa- 
nego g ra n i to w y m ; dwa stopnie u do łu  są g ran i
towe. Koszta budowy wynoszą 2 000  złr.,  a ca
łość, jak  donosiliśmy, w ykonaną została przez a r 
tystów i rękodzielników miejscowych

Uroczystość odsłonięcia zakończył p. R z e w u 
s k i  rozdaniem obecnym znacznej ilości pam ią t
kowych medali z wizerunkiem ś. p. Zybhkiewi- 
cza z jednej i n a p i s e m : „Nic dla siebie . wszy
stko dla ojczyzny", z drugiej strony. Oprócz tego 
rozdawał także litografowane podobizny pisma 
zmarłego marszałka Goły akt odsłonięcia pomnika 
wypadł bardzo poważnie i podniosłe wywierał 
wrażenie.

IJCroiiilka.
K r i k ó w ,  2 0 września

Kudffckata. Wczorajszy numer naszego pisma 
skonfiskowano z polecenia proimatoryi za ustęp pt. 
„Pomieszkanie dla starosty." Jestto już dwunasta 
konfiskata w ciągu b. r.

W trzecim dniu Zjazdu kraj Towarzystwa 
Kupców i przemysłowców —  dzisiaj na Zgroma
dzeniu plenarnem przewodniczył dr. Jąrnatowski. 
Uchwalono — z jednym małym wyjątkiem —  wszy
stkie wnioski, ułożone w sekoyach. Narady trwały 
jtrawie do 2 godziny. Sprawozdanie z prz°biegu na
rad i uchwały powzięte podamy w numerze ju- 
trzejszym-

Na żakom zenie zjazdu dziś o godzinie 6 baLkiet 
pożegnalny w sali strzeleckiej

Komitet przyjęcia W ęgrów w Krakowie odbył 
w tych dniach dwa posiedzenia, na których uchwa
lono szczegółowy progiam trzydniowych uro zystośei.

We średę 21 bm. o gud». 4 po południu powita 
przj byłyi h gości prezydent miasta na dworcu kolei.

Z dworca wjeżdżać będą goście do miasta przez 
Rondel i bramę Floryaóską, o 7 udadzą się do Su
kiennic na Wystawę sztuki — o 8 i pół odbędzie 
się w sali hotelu Saskiego wspólna wieczerza.

We czwartek dnia 22 b. m. rano o godz. 9 zwie , 
dzać będą nasi goście katedrę no Wawelu, a o godz. 
11 przybędą na Błonia na Wystawę, gdzie ich po
wita prezes komitetu. Tu w sali restauncyi dauy 
będzie popołudniu o godz. 2 przez reprezentację 
miasta obiad na cześć gości; — o, godz. 5 w yru
szy cało towarzystwo na kopieo Kościuszki. Wie
czorem odbędzie się w teatrze przedstawienie „Ko
ściuszki pod Racławicami".

W piątek dnia 23 b. m. rano zwiedzanie uowego 
gmachu uniwersyteckiego, biblioteki Jaginlońskiej, 
muzeum Czartoryskich i Akademii umiejętności.

O godzinie 11 wviazd do Wieliczki dla zwidze
nia salin.

Treść sztuki „Kościuszko pod Racławicami" uło
żona przez. prof. G erm ana, a przełożona na język 
węgierski przez p. Bilińskiego, urzędnika Kasy o- 
szczędncś^i rozlaną będzie w odpowiedniej liczbie 
egzemplarzy między uczestników zjazdu

Bilety do teatru sprzedawane będą w eali ho'elu 
saskiego w pierwszym dniu zjazdu wieczorem.

Na wozorajszem posiedzeniu, które Zakończyło się 
dopiero o godz. 11 wieczorem, zapadła uchwała, 
iż członkowie komitetu pp. Różycki i Gajdzicz u d a 
dzą się dziś wieczornym pociągiem do Suchej i bę
dą tam oczekiwali przyja»dn gości. W Suchej da 
nem będzie śniadanie na 250 osób wśród dźwięków 
muzyki na świątecznie przystrojonym dworcu Człon
kowie komitetu wręczą gościom karty kwaterui ko
tce, programy w języku węgieidkim i egzemplarze 
„Przewodnika po Krakowie". Po przyjęciu gości na 
dworcu krakowskim członkowie „Sokoła" zajmą się 
wskazaniem im przygotowanych pomieszkać.

Przyjęcie w Wieliczce odbędzie się kosztem tego 
miasta. salinach śpiewać będzie chor włościan 
bierzanowskich.

Ostatnim punktem programu be Izie zamiast pro
jektowanego r a u t u , zebranie pożcgmJlne na placu 
wystawy, połączone z zabawą w iejską, w której 
weźmie udział kilkanaście pan włoloiafnAteh.

Komitet uchwalił nadto, i i  w o js c y  mężczyźni, 
biorący udział w przyjęciu, winni wystąpić w 
strojach narodowych lub balowych.

Arcyksiążęta Karol Lsdwik i fryderyk bawili
w naszem mieście tylko przez jedną dobę. Wskutek 
omyłki, jaka zaszła przy zamawianiu apartamentów 
zajechali arcyksiążęta pu przybyciu tIo Krakowa 
przed Grand Hotel. Pb wyjaśnieniu pomyłki odje
chali dostojni góśc:e do hotelu Vietoria. gdzie na 
nich oczekiwały przygotowane pokoje. Po obie- 
dzie, na który otrzymali zaproszenia obecni w mie
ście generałowie i kilka znany en arcyksięciu oby
wateli, wieczorem udał się aroyksiążę wraz z synem 
na wystawę sztuki w Snkieuoicach. Powitany przez 
zebrany Komitet przy wejściu , wprowadzony został 
na górę, gdzie ork.estra odegrała hymn państwowy. 
Wszedłszy do sali uprzejmie rozmiwiał arcyksiążę 
z obecnymi na sali hr. Wł. D z i e d u s z y c k i m, 
Jerzym ks. C z a r t o r y s k i m  i Adamem ks. S a 
p i e h ą .  rffformac™ przy zwiedzaniu wystawy udzie
lał hr. C i e s z k o w s k i .  Trzy kwadranse trwało 
zwiedzanie; publiczn ść licznie zebrana tworzyła w 
każdej sali szpaler , przez który z łatw ńcią prze
chodzić było można. W sali rysunkowej. od której 
rozpoczęto zwiedzanie, zainteresowały gościa prace 
S t a c h i e w i c z a ,  B r a n d t a ,  U n i e r z y b k i e g o ,  
a-cyksiążę zapytał się o mistrza M a t e j k ę ,  a kie
dy ten się zbl ż y ł , uprzejmie z nim rozmawiał. O- 
glądał dalej z wldocznem zajęciem pra^e M a l c z e w 
s k i e g o ,  b w i e s z e w s b i e g o ,  H o r o w i t z a .  
A j d u k i e w i c z a ,  M a t e j k i  i S i e m i r a d z 
k i e g o .

Wystawa sztuki polskiej widocznie w wysokim 
stopniu zainteresowała arcyks ęcia Karola Ludwika. 
Przybywszy wczoraj po mszy w kościele P. Maryi 
powtórnie na wystawę sz tu k i , oświadczył arcyksią
żę, że obejrzawszy wieczorom w ystazę  przy świetle 
elektrycznem, pragnął ją  zwiedzić dokładniej przy 
świetle dziennera. jak na to zasługują znakomite 
dzieła, tak obficie nagromadzone w Sukiennicach. 
Zacząwszy zwiedzanie od sali Muzealnej, arcjksiążę 
zatrzymał się dłużej przed „Hołdem Pruskim" M a- 
t  e j k i i procesyą L i p i ń s k i e g o ;  oglądał zbiór 
kamei p. S c h m i d t a - C i ą ż y ń s k i e g o  oraz zbio 
ry monet i medali pp. U  u t i  ó s k i e g o i B a r t y -  
n o w s k i e g n ;  następnie wszedłszy do sal1 p a m i ą 
t e k  po  M i c k i e w i c z u ,  przypatrywał się szcze
gółowo wystawionym przedmiotom, dopytując się z 
wielbćem zajęciem o szezt-ęóły biograficzne z życia 
wielkiego poety. W Langierowee, obok zabytków 
starożytnych, nadesłanych priez C e c h y  k r a k o w 
s k i e ,  zajęły dłuższy czau uwagę arcyksięcia pla
ny restauracji Wawelu p. P r y l i  ń a k i e g  o, udzie
lone uprzejmie Komitetowi wystawy przez kancela- 
ryę cesarską

Przeszedłszy następste 'inUe sak  wystawy, gdzie 
podnosił z wielk.om uznaniem zakiy  obrazów M a 1 
c z e w s k i e g o ,  B r a n d t a ,  U u i e r z y s k  i e go  
i innych , oraz rzeźb W o j . o w i c z a ,  R i e g e r a .  
G n j s k i e g o i P 1. 8 z o^w s k i « go,  spoczął chwilę 
arcyksiążę w tak zwanej Marszałkowskiej sali i w 
tońeu po gudzinnym bliśko pobycie , wyrażając o- 
prowadzająeym zadowolenie z tak wspaniale urzą
dzonej wystawy szruki, opuścił arcyksiążę Sukien
nice.

Z wystawy sztuki udali się arcyksiążęta na Bło
nia gdzie przed pawilonem gWWtiYhn powitam zo
stali pi zez zebranych członków komitetu. Arcyksiążę 
na zwidzaniu wystawy spędził blistro dwie godziny, 
z przedstawionymi sobie wystawcami nprzejmie roz
mawiał, — chwalił gustowne urządz nie gabinetu 
p F  e n z a, wystawę myśliwską hr. P o t o c k i e g o ,  
okazy w pawilonie przemysłu domowego hr. D z i e -  
d u s z y r k j e g o  itd. W pawilonie szkół przemy 
słowycb zamówił arcyksiążę tacę i pm-harek wyk - 
nane jako dar dotąd niewręczóny dla arcyksięcia 
Rndolfa Arcydzieło to ceramiczne wykonane zostało 
przez p. Edmunda K r z e n a ,  kierującego krajową 
stacyą doświadczalną.

O godz 4 po południu odjechali arcyksiażęta n- 
sobnyrn pociągiem do Wiednia.

Minister wyznań i oświecenia wydał reskrypt 
z daty 7 sierpnia 1887 r  1 2952 celem zapobie
żenia przez należytą kor.trolę utyskiwaniom, że „mło 
dzież szkolna nadzorowana niedostatecznie po za 
szkołą, oddaje się coraz więcej pijaństwu (s,;c) włó
czeniu się po- nocach i paleniu tytoniu." Reskrypt 
przypomina inspektorom szkoluym i nauczycielom 
ioh obowiązki osuwania nad itłodzfeł j co do zn 
chowania się po za szkołą. Reskrypt ten odnosi się 
głównie do knajpowania studentów niemieckich.

Poseł Otton łłatunar wystąpił z komitetu sę- 
flziów wystawy sztuki polskiej Powodem, który skło
nił czcigodnego posła do złożenia godności jurora, 
było niepojęte lekceważenie, z jakiem komitet w y
stawy traktował sędziów. Zaproszenia na uroczystość 
otwarcia i barty wstępu rozesłano członkom jury 
tak późuo , że niektórzy odebrali je dopiero w sam 
dzień uroczystości Żaden z członków jury nie obra
ził się oezywiśi-ie o to. Wkrótce pokazało się jednak, 
że komitet myśli i nadal w ten sam sposób postę
pować. Dnia 1Q b. m. odebrał p. Hausner zapro
szenie na pierwsze posiedzenie komitetu sędziów w 
dziale sztus pięknych , zapowiedziane oa ten sam 
dzień , to jest na sobotę 10 września, Ponieważ ta
kie zachowaaie się komitetu uniemożliwia -złonkom 
jury wszelką działalność , p. Hausner uwiadomił li
stownie dra Jakubowskiego , dyrektora wystawy, że 
składa godność człoflfca sądu.

Pan Zborowski, prezydent sądn krajowego, wczo
raj wieczÓT wiedeńskim pociągiem powrócił z u r
lopu.

Na wystawę sztuki przybyłe wozorej piętnaście 
akwarel i rysunków  oraz jeden obrazek olejny 
Michałowskiego, dwie wielkie akwarele Tondosa, 
przedstawiające widuki z Wenecyi , tudzież główka 
olejno malowana przez Stachiewicza, będące własno
ścią p.  Szwantowskiego; jedna świeżo ukończona
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akwareli* Fala t a , portret męzki B uchbindera; do 
działu pam iątek historycznych nadesłany został por
tre t współczesny jenerała Skrzyneckiego. Jutro o- 
czekiwane są nowe rzeźby Rygiera oraz portret ks. 
Leonowej Sapieśynj przez Hurowitza.

Jutro wieczorem z powodu przybycia goś.-i wę- 
gierskioh , muzyka wojskowa wykonywać będzie na 
wystawie sztuki węgierskie utwory muzyczne.

Członkami komisy! egzaminacyjnej dla rygo- 
rozów lekarskich w Erasowie zamianowani zostali 
na rok 1887— 8 8 :  prof. Antoni Rosner, jako ko
misarz rządowy starszy lekarz sztaDOwy dr. Rudolf 
Trzebltzky, jako zastępca Komisarza; prof. Maciej 
Jakubow ski, jako koegzaminator przy drugiem ry- 
gorozum , dr. St. P aszkow ski, jako jego zastępca; 
prof. O baliński, jako koegzaminator przy trzeciem 
rygoroznm , a docent dr. A. M a ra , jako jego za
stępca.

Gremium aptekarzy Z Galicyi zachodniej i Kra
kowa odbyło w sobotę 17 bm. ogólne roczne po
siedzenie w sali Tow. strzeleckiego Po wysłucha
niu przedłożonego przez zarząd sprawozdani i i o- 
mówiania wspólnych spr»w, przystąpiono do wyboru 
komisyi egzaminacyjnej. W skład tej komisyi we
szli pp. F. Gralewski, A. Siedlecki i Stockmar sen. 
Po posiedzeniu nastąpiła poufna pogadanka w re- 
staaracyi ogrodowej Jeden z nczeztników zebrania 
podniósł myśl, by obecni przyczynili się składką do 
powiększenia lundusza na wyknpuo ziemi polskiej 
w Poziiaóskiem. W krótkim czasie zebrano na ten 
cel kwotę 25 iłr. Uzbierane pieniądze złożono w 
Rcdakcyi naszego pisma.

Jarmark na kunie. Magistrat krakowski ogłasza, 
że z powodu jarmaiku na konie, który od dn. 23 
do 27 bm. włącznie odbywać się będzie na placu 
„Groble", targ na drzewo i na wy toby drewniane i 
bednarskie odbywać się będzie w dniach 23  do 27 
bm. na placu „Latarnia" za mostem Zwierzyniec
kim, a targ na ziemniaki i kapustę w ulioy Stra
szewskiego, poczynając od Zamku aż do ulicy Zwie 
rzy;iieckiej.

Hotel lwowski U* Kleparzu został odnowiony i 
to dosyć przyzwoicie —  podobnego uporządkowania 
doczekać się nie może realność gwarectwa jaworzyń
skiego, granicząca z tymże hotelem. Zdawałoby się, 
że gwarectwo jaworzyńskie, znaczne sumy wywożą
ce za węgiel z miasta naszego, poczuwać się powin
no do obowiązku, jeżeli już nie upiększenia miasta 
to przynajmniej uporządkowania, oczyszczenia i prze
budowania nader szpetnych murów, skład okalają
cych. Spodziewać się należy, iż właścioiele kopalń 
jaworzyńskich pp. Tedesco, bracia Gutmauowie, 
Springer i t. p. znajdą odpowiednie snrny, by speł
nić ten dług wdzięczności wobec grodu naszego.

W Śall saskiej odbędzie się w piątek koncert 
p. Pawła .Janko na Klawiaturze własnego wynalazku 
W koncercie weźmie udział panna H»rmina Jaw or
ska, nczennica konserwatoryum wiedeńskiego.

Slub. W tych dniach we Lwowie pobłogostawio 
nyni został związek małżeński pomiędzy p Adamem 
Kulczyckim z Litwy, a panną Celiną Dobrzańską, 
córką ś. p.  Jana Dobrzańskiego , redaktora Gutety 
Narodowej.

Przedstawienie magiczne p. Bonku, zapowiedzia
ne i.a dzień 21 września, odbędzie się w sali sa
skiej dnia następnego, gdyż w dnin , na który to 
przedstawienie pierwotnie zapowiedziano, odbędzie 
się w tej sali wspólna wieczerza dla gości węgier
skich

Lutnia lwowska , która , jak donosiliśmy, urzą
dza w tym miesiącu koncert w Krakowie, zatrzyma 
się po drodze także w Rzeszowie i Tarnowie, gdzie 
już zapowiedziano konoerta tego stowarzyszenia śpie
waków.

Wybór uzupełniający trzech członków Rady po
wiatowej w Brzeiau , z grupy większych posiadło
ści, rozpisany został na dzień 27 października bież. 
roku.

Przy wyborze uzupełniającym wybrany został 
na członka koibnszowskiej Rady powiatowej z gru
py gmin wiejskich Józef Kwaśnik z Brzostowej Gó
ry. — Przy wyborze uzupełniającym na członka ni 
skiej Rady powiatowej z grupy większych posiadło, 
śei, został wybrany 14 bm. Antoni Tobiaszek, nad
leśniczy z Kopek.

Projekt budżetu gminy m. Krakowa na r. 1888 
jest przedmiotem obrad magistratu i jeszcze w tym 
tygodniu będzie udzielony poszczególny sekeyom.

LWÓW, 19 września ( Koresp. N . Ref.) N a  dzi
siejszemu poufnem zgromadzeniu Rady miejskiej u- 
chwalono po długiej dyskusyi wysłać deputacyę, 
złożoną z 5 członków, do Krakowa na przyjęcie 
Węgrów imieniem naszego miasta. Projekt powita
nia zakarpaokioh gości imieniem stolicy krajn na 
granicy w Zwardoniu upadł z powodn braku czasu, 
gdyż deputacya n  dwie godziny po posiedzeniu mu
siałaby wyjechać. W skład depntacyi weszli: pp. 
A l e k s a n d r o w i c z ,  G e t r i t z ,  dr.  G e r s t m a n ,  
P i e p e s ,  R e w a k o w i c z .  Wiceprezydent dr. Gry- 
ziecki z powodu nieobecności prezydenta nie może 
wziąć udziału w deputacyi.

Dzisiaj wieczorem była wielka ulewa we Lwu wie, 
połączona z silnemi gm notam ' i błyskawicami

Wczoraj wyruszył stąd pierwszy pociąg linią ko
lei Lwów-Rawa-Sokal. Pociąg ten miał rozwieźć u- 
rzędników po etacyaoh, — zdążył jednak tylko do 
Rawy ponieważ ogromna ulewa poprzedniej nocy 
rozmoczyła nasypy i zerwała most 15 metrów dln-

gośni. W pierwszej tej wyprawie wzięli udział pp 
Ziffer, Oesterreicher, Ziembicki, Wierzbicki. Pociąg pro
wadzili inspicyeuci pp. Bauer, Drobner, Jasiński,  Pie- 
truski. Z powodu znacznego uszkodzenia linii pod 
Hreberą, otwarcie linii nastąpi prawdopodobnie do 
piero 4 października.

W Zabierzowie wybuchł W  niedzielę pożar któ
ry w krótkim czasie zniszczył 10 demów i 13 sto
dół włościańskich. Mieszk-ńcy okolicznych wiosek 
pospieszyli z szybką pomocą nieszczęśliwej gminie 
a zaraz po rozejściu się wieści o tej strasznej klę
sce posypały się datki dla pogorzelców.

Wadowice, 19 września. ( Koresp. N. Ref.). 
Dnia 1 8  b. m. na dochód bnrsy Stefana Batorego 
odbyła się n nas loterya fantowa w połączeniu z 
zabawą towarzyską, z której dochód około 300 złr. 
wynosi, a byłby jeszcze znaczniejszy, gdyby pod 
czas zabawy nie sygnalizowano ognia, który wkrótce 
ugaszono, gdyż wiatru nie było a i straż ochotni
cza z wysiłkiem pracowała, aby ogień zlokalizować.

Wieczorem odbyła się w Czytelni polskiej zaba
wa , na której dosyć licznie okoliczne obywatelstwo 
się zgromadziło , a ochocze tańce prowaazon* przez 
niestrudzonego pana Ekera trwały do 5-tej z r .n a  

Zmarli. W Suchej zakończyła życie małżonka in
żyniera kolei p. L achnera , córka dyrektora szkoły 
realnej w Krakowie p. Studzińskiego.

W Płocku zmarł Józef Semadeni, były cukiernik 
i obywatel Warszawy. Zmarły należał do najbar
dziej znanyeh postaci warszawskich.

W Warszawie otwarto w niedzielę wystawę na 
aion w gmachu muzeum przemysłu i rolnictwa. U 
roczyste otwarcie odbyło się w obecności generał- 
gubernatora a o godz. 2 popołudniu zaczęto wyda
wać bilety dla publiczności. Dzienniki warszawskie 
tw ierdzą, że tegoroczna wystawa przedstawia się 
skromniej od przeezłorocznej , z powodu nieobecno
ści k ik n  firm zagranicznych, które w roku prze
szłym wystąpiły z wielką okazałością. Wystawa po
trwa co najmniej przez trzy tygodnie; ruch han
dlowy na wystawie zapowiada się bardzo pomyślnie.

Niemcewicz antysemitą. Prokuratorya pruska 
wytoczyła przed niejakim czasem p. Władysławowi 
Simonowi, księgarzowi poznańskiemu, proces o roz
szerzanie znanego romansu J  U. Niemcewicza „Lei- 
bc i Siora", w którym npatrywała zohydzanie reli- 
gii żydowskiej. Obrońca p Woliński WLiósł o prze
tłumaczenie całej książki, gdyż z jednego jej ustępu 
nie można sądzić o tendencji całego dz ie ła , nadto 
żądał odrzucenia oskarżenia z powodu przedawnie
nia przewinienia. Sąd przychylił się do wywodów 
obrońcy i odrzucił oskarżenie. Prokuratorya zaape
lowała do sądn nadziemiaf.skicgo, który uzuał prze 
kroczenie za przedawnione i rekurs prekuratoryi od
rzucił Ponieważ jednakże na mocy ordynacji kar
nej w razie niemożności ukarania przestępcy dla 
jakichkoiwiekbądź powodów, może mimo to zapaść 
wyrok na skonfiskowanie dzieła karygodnego, przeto 
nakazał sąd przetłumaczenie całego romansu „Leibe 
i S.ora" na język niemiecki.

Na kongres hygieniczny w W iedniu , który o 
bradować będzie od 26 września do 2 października, 
uda się wielu lekarzy i nszonycb polskich. Z Kra 
kowa wybierają się między innymi profesorowie Kle- 
ciyftSfci i Obaliński, dr. Bolesław Lutostański, dr 
Ponikło , dr. Grabowski, prof. Domański i dr. Bn 
Bzek Ze Lwowa udają się do Wiednia jako de 
legaci namiestnictwa: doktor Alfred Biesiad e^ki
i dr. Adam Czyżewicz, z ramienia Towarzystwa le
karskiego dr. Wiktor Opolski, z uniwersytetu rektor 
dr. P i ł a t , ze szkoły politechnicznej rektor profesor 
Maryniak, jaao delegaci miasta dr. A. Pawlikowski 
fizyk, dr. M. Wąsowicz chemik i p. Górecki inżynier, 
z szkoły weterynaryi dr. Józef Szpilman, wreszcie 
jako delegaci gremium apteknrzj Galicyi wschodniej 
pp. Jakób Piepes i Korol Sklepiński. Warszawę bę
dą reprezentować prof Załęski i dr. Dcbrzyeki.

Zapiski policyjne. Dowiadujemy się, iż do przy
trzymaniu mniemanego kapłana Izydora Edwarda 
Wiernika, wyśledziły organa polioyjne, iż tenże ob- 
stalował sobie u S. Gleiaserta oa Stradomiu 500 
arknszy z drukowanym napisem „Aleksander Ca9i- 
mirus Beresniewicz, miseratione divina et aposto- 
licae sedis gracia episoopns yiadislayiensis sen cali- 
siensis", oraz taką samą liczbę kopert z drukowa
nym napisem „biskup knjawsko-kaliskiej dyecezyi“ , 
które zapewne służyć mu miały do przyszłych o- 
szustw. Wiernik znajduje się już obecnie w are
sztach sądu krajowego karnego.

Repertoar teatru krakowskiego.

We ś r o d ę  21 września: r Halszka" z Ostroga" 
dramat w 5 aktach Józefa Szujskiego.

We c z w a r t e k  22 wrześni»: Uroczyste przed 
stawienie na cześć gości węgierskich : „Koąciuszko
pod Ra ławicami", obraz historyczny ze śpiewami 
w 5 oddziałach Wł. L. AtJzyea

WiaJoitóci naalaie. literackie i artystyczna.
Konkurs muzyczny. Komisya przygotowawcza, 

wydelegowana do segregowania dzieł nadesłanych 
na konkurs mnzri-zny wystawy krajowej w Krako
wie (Psaliu 46 Kochanowskiego), złożona z pp. Ba
rabasza Wiktora, Hocka Jana  i Steibelta Adolfa, 
uznała jako najlepsze -/, czternastu przedłożonych jej 
dzieł i do ocenienia „jury" oddała utwory z godłem : 
11 „Z wiarą w i m o ,  z lutnią w rękn". 2) „Sfinks" 
3) „Polyphonia". 4) „Vogue la galere". 5) „Deui 
reffugium noster et virtiis“ . I>o dyskusyi członków 
jury wszelkie inne partyeye będą w razie zażądania 
przedłożone. Na członków jury otrzymali zaprosze
nie. Pp. 1) Barabasz Wiktor. 2) Dr. Bylicki Fran 
ciszek, 3) Gall Jan, 4) Grossmann Ludwik, 5) Hock 
Jan, 6) Jarecki Henryk 7) Kleczyński Jan redaktor 

Echa", 8) Marek Lupwik, 9) Mikuli Karol, 10) 
Mirecki Stanisław 11) MunchLeimer Adam, 12) No
skowski Zygm unt, 13) Paderewski Ignacy, 14) Stei 
belt Adolf, 15) Zarzycki Aleksander, 16) Żeleński 
Władysław.

Dział ekonomiczny.
Zaraza trzody. Z K r z e s z o w i c  piszą n a m : 

Od kilku tygodni w tircj jszej okolicy szerzy się 
między trzodą ch lew ną z a r  a z a k a r b u  11 k u- 
ł o w a ,  czyli t. zw. w ą g l i k .  Oznaki tej choro
by są następujące: trzoda traci chęć do jadła, 
dostaje zawrotu głowy, która wraz z szyją n a 
brzmiewa sinieje, z nozdrzy leje się ciecz b r u 
d n a ,  a w końcu przy znanej nieporadności na
szego ludu. zwykle w kilkunastu godzinach śmierć 
następuje. Najgroźniej szerzyła się ta zaraza w 
Brzezim-e, Kohylanach, Rudawie i Czad ko w i o ach 
a w ostatnich dniach przeniosła się do Młynki i 
Nielcpic. W tej ostatniej gm in ie ,  prócz kilku 
sztuk nierogacizny padły także dwh jałówki, we
d ług  wsze.lki( go prawdopodobieństw* również ua 
karbiinkuł. Odnośne władze nie zarządziły dotąd 
nic w celu zapobieżenia dalszemu szerzeniu się 
tej zarazy, gdyż wójtowie u min nie donoszą oj e j  
wybuchu z ot awy przed energieznetni zarządze
niami. Starostwo bowiem zabroniłoby z pew no
ścią sprzedaży trzody po jarm arkach i poleciłoby 
zakopywać padło zwierzęta, gdy obecnie przt my- 
canie świń do Krzeszowic z miejsc dotkniętych 
zarazą je s t  inożliwem — pomimo zakazu tamtej 
szego wójta — a zgangrenow ane i cuchnące mię
siwo spożywa nasz ludek z apetytem godnym  po
zazdroszczenia.

Spodziowamy s i ę , że znany z energii  i sp rę 
żystości starosta chrzanów ki p. Rogoyski, zechce 
najrychlej zbadać tę sprawę w celu zabezpiecze
nia powiatu od dalszego szerzenia się tej klęski.

Składki. W Adroinistracyi N. Reformy złożono 
na Bank Ziemski w Poznaniu: pani O C. 15 złr., 

Gralewski jaku składkę od gremium aptekarzy 
25 złr.

Zebraną na wieniec dla śp. A. Stypkowskiego mię
dzy kolegami zmarłego w Kasie oszczędności, kwotę 
12 złr., złożono na książeczkę Kasy oszczędności Nr 
93193  z przeznaczeniem dla funduszu Weteranów 

r. 1863. Książeczkę tę złożono w redakcji na
szego pisma.

Dla ubogich. Na ręce p. Groinczakiewicza, komi
sarza obwodowego, przesłano na cel powyższy kwotę 
2 złr., którą jeden z obywateli krakowskich złożył 
w pawilonie p. Goetza na placu wystawy.

Towarzystwo naftowo rozesłało następujące za
proszenie : Celem wspólnego zwiedzenia wystawy 
krajowej w Krakowie a w szczególności reprezento
wanego na niej górnictwa i przemysłu naftowego 
pozwalam sobie zaprosić P a n a . . . .  do Krakowa na 
dzień 25 bm. o godz. 10 przed południem na placn 
wystawy. Dnia następnego odbędzie się w lokalu, 
który bl.żej wskazanym zostanie a n k i e t a  n a f t o 
w a ,  na której omawiane będą wnioski dotycząc# 
wewnętrznej organizacji i dalszych środków około 
podniesienia górnictwa i przemysłu naftowego w Ga 
Jfcyi.

Reforma podatku spirytusowego jak liczą na 
pewne koła węgierskie rządowe, dojdzie w najbliż
szym czasie do skutku, przez co budżet węgierski 
znacznie się podwyższy.

bpostrześeuia meteorologiczne
(podług Obserwatoryum krakowskiego). 

Kraków, dnia 20 września.

wp zoraj 
g . 10 w.

dziś 
g. 6 rano

dziś 
g 2 pop.

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0 ° ) 741 6 mm 739 3'nw 734,6 mm

Tt-mperatuia 
w stopniach Celsjusza

1 + 1 6 * 9 +  12°,8 +  12°.4

Kierunek i moc wiatru 
(0 =  cisza , 10 burza)

WSW 1 W 2 W 2

Wilgotność względna 
(w odsetkach)

9 0 % 8 3 % 8 6 %

Stan nieba 
0=*pog.; 10 zup. pochm.

10 10 10

U w a g i :  Wczoraj po południu grzmoty błyska
wice i desze z ; dziś od czasu do czasu deszca

Telegramy „Nowej Reformy*
(Prywatne.)

Wiedeń, 20 w iześnia Rząd życzy sobie odro 
ezenia p ierw otn ie  ustanowionego te rm iuu  (4 lub 
6 października) dla zwołania R a iy  państwa. — 
W skutek tego będzie ona prawdopodobnie zwo
łaną  pomiędzy 15 a 20 października.

Wiedeń, 20 września. Tutejszy serbski poseł 
Milan Bogiczewicz wyjechał na dłuższy czas do 
Belgradu, ażeby jako członek komisyi dla rewizyi 
konstytucyi brać udział w  jej obradach. W  jego 
nieobecności prowadzić będzie interesy sekretarz 
legacyjny Zankowicz. jako charge d' affaii es.

Paryż, 20 września. Chociaż Izby zbiorą się 
dopiero za m ie s ią c , komisya budżetowa rozwija 
bardzo gorliwą czynność. Minister spraw zagra 
nicznych F lourens  złożył w komisyi wyczerpu 
jące objaśnienia, odnoszące się do pozycji  buJże 
towej dla T onkinu .  Budżet tonkiński za r. 1887 
skończy się niedoborem 1,024 000  franków. —  
Z kredytu uchwalonego dla marynarki poaostąje 
w kasie przeszło 8 milionów iranków. O gół wy 
datków tonkińskich wynosi 45  mil. franków.

Paryż, 20 września. F rancuski pełnomocnik 
w sprawie cukrowni San Leroy oświadczył, że 
mocarstwa zgodziły się na odbycie konferencyi 
w sprawie cukrowniczej. Wedle jego p izekonania jest 
jedynym  środkiem dla zapobieżenia przesileniu 
cukrowniczem u zniesienie premii w całej Europie. 
San Leroy wyjechał wczoraj do B e r l in a , a n a 
stępnie  przybędzie do Wiednia.

Konstantynopol, 20 września. Porta  obawia się 
rosyjskich represalij na polu finansowem i w Ma
łej Azyi, tern bardziej, te  z Kaukazu otrzymano 
wiadomości o szczególnych zarządzeniach tamże. 
Wielki książę Michał Mikołajewicz objeżdża chw i
lowo K a u k a z , zwiedzając wszelkie fortyfikacje i 
zarządzając wzmocnienie tychże przez nowe bu
dowy. Kównoczośnie koncentruje  Rosya wojska 
nad małoazyatycką granicą turecką.

B ukaresz t ,  20 września. Rząd rum uńsk i wy
dalił z Bukaresztu bułgarskiego em igran ta  a zna
nego agitatora rosyjskiego W ulka Nejczowa.

(Z biura korespondencyjnego.)
Wiedeń. 20 września. Wiener Ztg. ogłasza o 

udzieleniu przez cesarza dyrektorowi sem inaryum  
n auczycielskiego we Lwowie, S a w e z y ń s k i e -  
m u, ty tułu ladey rządowego.

Wiedeń, 20 września. P roces  Zalewskiego, de
fraudanta poczty, rozpoczął się dzisiaj. ZalewaLi 
uznaje się za winnego.

Dewa, 20 września. Po utarczce przednich s tra
ży między obu brygadami kawaieryjskiemi p ierw 
szego i drugiego dnia manewrów i po dn iu  w y 
poczynku. w dniu wczorajszym nastąpiło spotka
nie całych obn korpusów, w odległości około 10 
cilomutrów na południowy wschód od D e w j .  — 
Bitwa trwała prawie sześć godzin i zakończyła 
się odwrotem wschodniego oddziału przez rzeczkę 
Streiu, niedaleko P i s k i ; tym sposobem  znajduje 
się ta rzeka obecnie w posiadaniu oddziału za
chodniego i skutkiem tego wykunanie g łów nego 
planu manewrów, t. j. posunięcia się na H errnan- 
s tadt usunęło już jednę z ważnych przeszkód. 
T en  wynik wypłynął jako ogólny rezultat całego 
szeregu wczorajszych sześciogodzinnych utarczek. 
Cesarz wyraził najwyższe zadowolenie z całego 
przebiegu manewrów.

Berlin, 20 wrześni-. Jak  słychać — książę 
pruski Wilhelm przybędzie dnia 24 b .m . d o A u -  
stryi, zaproszony przez areyksięcia Rudolfa na 
pobyt dwutygodniowy dla wzięcia udziału w po
lowaniach.

Berlin, 20 września. Cesarz W ilhelm z powo
du niesprzyjającej pogody, zaniechał wycieczki 
do Gransee. na manewry korpusu gwardyi.

Paryż, 20 września. Spodziewają się tutaj,  iż 
prezes gabinetu  Rouvier skorzysta z pierwszej 
nadarzonej sposobności, aby jeszcze przed o tw ar
ciem Izb  wygłosić mowę polityczną, jako odpo
wiedź na manifest hrabiego Paryża.

Dzienniki zapewniają, iż wielu deputowanych 
z parlyi n ieprzejednanej postanowiło natychm iast 
po otwarciu Izb przedłożyć wniosek, domagający 
się od rządu wykonania w całości prawa o w y
daleniu książąt:  dwóch deputowanych postawić 
ina powtórnie wniosek o skonfiskowanie J ó b r  
książąt z linii panującej.

Kopenhaga, 20 września. Chodzą pogłoski, iż 
car zabawić ma do drugiej połowy października 
w Danii, i oczekiwanem jest tamże przybycie 
króla szwedzkiego.

Petersburg, 20 września. Ambasador turecki 
Szakir pasza udał się na dwutygodniowy urlop 
do Krymu,

Belgrad, 20 września. Dziś rozpoczęły się po 
siedzenia komisyi do ułożenia zmian w konsty
tucyi. M inister  spraw iedliwoś°i Avakumovie mocą 
dekretu królewskiego zamianowany został prezy- 
dującym. Depesza króla z G leinchenbergu po
zdrawia obrady komisyi szczerem życzeniem, aby 
podjęte zadanie rozstrzygnięto zostało szczęśliwie 
na pomyślność ojczyzny i ku zadowoleniu króla. 
Prezes gabinetu Risticz w mowie przyjętej oklas
kami wyjaśnił zadanie komisyi.

Sofia, 20 w r  nia. (Doniesienie b iu ra  R n  
tera). Wczora ikazyi rocznicy unii Bułgat 
z Rumeiią, ódli *9* się patryotyczne dem onstrac 
pi iwie we wszy. ' ich miastach Bułgaryi i wsch 
dniej Rumelii. > Filipopolu zwłaszcza przybra 
one charak te r  p iawdziwie entuzjastyczny , prz 
słano stam tąd liczne te legram y z powinszowanie 
do SUm bułowa, S transky’ego i Stojanowa.

Sofia. 20 września. (Doniesienie Ag. Hav<is<i 
Na zgromadzeniu ludowem, urządzonem przez I 
gę patryotyczną z okazji rocznicy unii bułgi 
skiej, p re z )d u fijcy wygłosił mowę, w której w 
wa Bułgarów do jednoczenia się, aby bronić ui. 
Bułgarzy, opuszczeni przez mocarstwa mus 
swych piaw bronić sami.

Konsul włosici obiadował wczoraj w pałai 
książęcym.

Konstantynopol, 20 września. (Doniesienie } 
Reutera) Zastępca am basadora niemieckiego t 
świadczył rządowi W. Lorty, iż Niemcy uajz 
pełniej są zadowolone z zadosyćuć/.ynionia bu 
garskiego i uważają ruszczucką sprawę obrazy t 
za załatwioną

JCursn telegk-afiozne-
W a  ( f l e ł d z i a  w l e d a ń  a k i i

dni i  20 września 1887.

Zjednoczony d ług  w papierach 
Zjednoczony d ług  w srebrze .
Austryacka ren ta  z ł o t a ...........................
5 “/0 austryacka ren ta  pnareow a j 
Akcye banku austro-węgierskiego 
Akcye kredytowe . .
Londyn  .....................................................
Srebro ............................................................
20-to frankówki za sztukę . . . .
Dukaty  a u s t r y a c k i e .................................
Banknoty banku niemiec. za 100 m.

kurs w w# 
sustr

■łr. | et.

81
82 

112 
96  

882  
28  L 
126

9
6

61

l b
50
30
05'

70
05

9 6 J
9 ( ; 
5 K

Odpowiedzialny Redaktor: 
l a d e u s z  R o m a n o w i e z .  

Wydawca: D r. Le*&iw Boroński

Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od Redal 
cyl, która też żadnej odpowiedzialności za nl 
nie przyjmuje

NADESŁANE

Wystawa maszyn rolniczych
Claytona & Shnttlewortbi

w własnych magamynach
Kleparz, ulica Krzywa I Krótka Nr. I, (międz 

rynkiem  kleparskim a ulicą Długą) 
otwarta «o<lkiennie od 8 do 19 i oi 

2 do tf wyjąwssy świąt.
487 8 .  M i k u c k i .

N A D E S Ł A N E . 

Podziękow anie.
Dstkoięci bolesną stratą nieodżałowanego brał 

naBzego ś. p. Aleksandra Styptrowskiego, poczuwam 
się do obowiązku złożyć wszystkim miejscowym 
zamiejscowym uczestnikom, którzy w zię łam  uJzia ' 
w smutnym obrzędzie pogrzebowym oddali imarłi 
m i  ostatnią przysługę, a znękanej rodzinie ul(a 
przynieśli, serdeczne: „Bóg zapłaćI" p rzedewszya 
kiem składamy je Wielebnemu Ducbowieństwn, Piz. 
świetnej Dyrekcyi Kasy Oszczędności, Szanowny 
Kolegom zmarłego , Towarzyszom broni z 1863 r. 
ku , Przyjaciołęin wszystkim, P anom , którzy śpn 
wem uświetnili obrzęd ten smutny, wreszcie Sz. Pi 
bliozuości, Towarzystwom oraz pojedynczym Rodz. 
nom. które wieńcami trumnę PJ kryłyi i objawan 
prawdziwego współczucia choć w czę^j pospieszył 
ukoić naszą boleść.
(1649)  Pofostaia Rodtina.

NADESŁANE

I f a j i t Ó H O w u i e j s z e  u p o m i n k i  z  w y  
s t a w y  w  p a w i l o n i e  L .  n a k i e g '  
( n a  p l a c u  w y s t a w y ) .  1567

Pamiątki zbiory i osobliwości godne zwie 
dzanla:

— G a b i n e t  a r  oh oo l o g i o z n y  u n i w e r s y t e t  
J  a g f e 11 o ń s k i e <fto (Collegium Jogiellotiicum) (uli. > 
sw. Anny), zwiedzać można codziennie od 12 do 1 próc 
świąt i wakaoyj uuiwersytoekieb. W tymże gumanu Bi 
b 1 i o t e k ę zwiedzać można za zgłoszeniem się do za 
rządu.

Kraków, dnia 20/9.
(Bez bieżącego kuponu.)

Kuble papierowe rosyjskie . za 100 rubli 
Marki niemieckie . . . .  za 100 mar.
20-to fraukowka z ł o t a .................................

Pożyczka krajowa galie. za złr. 100 
r j t % Pożyczka krajowa galie. „ „ 100
5% Obtigacye iudemn. gal. za złr. 100 k.m . 
4 '/,%  Listy zastaw. Banku kraj. za złr. 100 
5 Obligi komunalne . . . .  1 Emit.
4';;, Listy zastawne Tow. kred. ziem
4"

5'*,
&.*
H
5%
5%
4% likwidae.

i l  Ser.

n w n •
Banka kip......................

„ „ z  prem. lu  %
- „ iw r za 40 lat

Krći. Pol. za rubli 100
100

Lw6w, dnia 17/9.
(Bez bieżącego kuponu.)

Akcye Banku hip. gal. (d/w id.) na złr. 20u 
5% Listy zast. Tow. kred ziem. za iłr. 100 
4»/,% „ „ „ » - .  100
4 % „ „  „ n » rt tt 100
4‘/s % Listy zast. Banku kraj. „ „ J00
5 % Listy zast. Banku hipot. gai. „ „ 100 
5 >  Obligacye indemn. galie. za zł. 100 m. k. 
41/, > Obligacye pożyczki kraj. za złr. 100
5%  Oblig. komun. Banku kraj. 100

płacą żądają

I-c 50 111 50
61 25 61 75

9 90 10 —

101 50 103
94 50 95 25

103 5 104 5
95 25 96 -

100 101
96 — 96 76
93 — 93 75
98 50 99 25

101 15 101 75

'03 15 104 .r _
99 85 100 45

100 25 101 25
92

~

93 ”  ”

280 285
101 102
98 76 99 75
92 75 93 75
95 50 96 50
99 70 100 75

104 25 105 25
94 5 96 50

100 101 —

W a r s z a w a , d n ia  17/U .
(Bez bieżącego kuponu.)

5 % Listy zastawne z r. 1869 za rubli 100 
Listy likwidacyjne . . „ „ 100

5% Listy zast. Warszawy I Era. „ „ 100
5% v n „ U „ „ n 1Q0

n H  HI „ „ „ 100
5 *  » ■ „ IV „ „ „ 100

W ie d e ń ,  d n i a  1 7 /9 .
Ob l i g i  d ł u g u  p a ń s t w u

bez bieiąuego kuponu.
5 % Renta austr papier, ab 16 % za złr. 100
5 *  „ „ srebrna „ » „ 100
4% „ „ zrott . . . „ „ 100
5% „ „ papier, nowa „ „ 100
4 % Losy z r 1854 na 250 złr. ab 20 % za loO
5 % „ „ 1860 „ 500 „ „ „ 100
5% „ „ 1860 „ 100 „ „ „ 1 0 0

„ „ 1864 nez % całe „ „ luO
„ „ 1864 be* », pół „ 100

• i

Obllgaoye korony węąierskiej.
4% Renta złnta na 1000 złr. za złr 100
5% „ papierowa . , . „ „ 100
5% Obi. w.Ostb. z 1876 w zł. ab 10% esc. 100
Pożyczka prem. węg. po 100 złr. „ „ 1<>0

, ,  „ 60 „ „ „ 100
4% Losy Cisańskie (Theiss-Reg.) „ „ 100

płacą

101 35

99 -  
99

81 20 
82 60 

112 45 
96 10 

130 7? 
136 20 
138 50 
168 — 
167 75

100 20 
87 15 

114 50 
122 25
122 25
123 25

żądaj t

101 55
93 60 

~99 75 
99 60 
99 25 
99 2

81
82

112
Iłftfi
131
136
l'i9
168
168

100
87

115
122
122
123

Obligacye Inaemnlztoyjne.

5%
5 *
5%

10%
7%
7%

Buków. „ 
Siedm. „ 
Węgier. „

Różne Inne pożyczki.

5 % Pożyczka „ z 1878 „ 
3% Serbska poż. pr. po 100 fran. „ 
0% Losy tureckie pr. 4o0 „ „

Listy zastawne.
4*/s % Bank krajowy galicyjski za 
5% „ „ obi. komun
5% Banku bip. gal. z 10% pr. 
5% „ „ „ 40-b-tnie .
4Vs% Boden-Credit allgc.m óst.
3% Boden-Credit allg. ost. z pr. 
4% Galie. Tew. kredyt, ziemsk. 
41/* % „ n n „
5% Gal. Tow. kred. ziem, stare 
5% Banku anstro-węgierskiego
Pk%  - „
4 % n » „
4% Banku hip. węg. z premia

!
płacą żądaj:!

lOOra.k. 104 104 75
1 0 104 _ 105
100 104 30 I04 80
100 n •> 1 K 50 ' -1!) 10

sztukę 1 1-20 120 50
i 106 — 106 75
1 30 4 30 80
1 7 '7 40

złr. 100 95 50 1., 56
100 ',«! F 1
100 i 03 30 103 80
100 99 8- 100 30

n 100 101 30 1 60
ił 100 102 25 102 7-
n 100 '.'7 9
n 100 9* tło 7
n 100 101 101 50
n 100
M 100 102 10 102 0

100 60 100
n 100 104 50 105

5% Albrechta . . .  .........
5 % Ferdynanda półn.io. nu 300 
4*/,% Far L. Em z 1881 na 300 
5% Koszyoko-Bogum. „ 200

Obligacye plerwszeń. twa kolei

na 300 złr. za 100 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
100

. ^  Lwow.-Czorn. z 1884 na 300 złr.
4% Rudolfa w złocic . „ 200 „
5 % Siedmiogrodzkie . „ 200 „ „ iwo
3% Loiub. (Siidb.) na 500 ir  za sztukę 1 
5% Przem.-Łup. I. Em. na 200 złr. za 100
h% Nordosty . . .  „ 300 „ „ 100
0% Moraw.-Szląsk. C.-A. „ 300 „ „ 100

L •  s y.

Budap. losy Bazylii* . 5 /,Zt.
Fred. dla handlu i przem na lOOzli.
Flary
4% Tow. ż.egl. I)nu. ab 10%
Krakowskie . . • ■ ■
Ofner (miasta Budy • •
Czerwonegu Krzyża austr.

„ węgier
Knduita
Stanisławowskie . . ■ •
4Vt% Tryesteńskie .
4%

40
100
20
40
10
5

10
20

100
50

w. a. 
w. a.
ui. k.
w. a. 
w. a. 
w. a 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
m. k. 
w. a.
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13S 75
99 40 
98 75
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116 -
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49
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99 30

101 20 
20 
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91 25

99 80 
139 25
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99 25

4
177 75 
47 50 

117
20 25 
1 .
;« 90 
'2
21 25

70 -

Ostu.
dywiU

6 -

5 -  
l:! — 
18- 
25-25 
38-60

21 -

Akoye bankcwe.
A u globauk ......................na 200
Bankyerein Wienor . . „ 1 0 0
Kredyt, dla handlu i przem 
Kreditbank węg. allgem 
Laenderbauk . . . .  
Anstro-węgierskie . . .
U u io n b a n k .....................
Gal ic. Bank hipoteczny .

złr.

160 
200 
200 
600 
100 
2 O

Akoye nclejawe,
10 — Alfóld-Fiuma .
136M Ferdynanda Półuoon. .

Franciszka Józefa . .
10-50 Karola Lndwika . .
13-50 Lwowsko-Czerniow-Jassy

E lżb ie ty .....................
7-94 Koszycko-Bogiuuińssie
9-50 R u d o lfa .....................
9'D4 Siedmiogrodzkie . - -

25 fr Staatseiseubahn • • •
5 łr. Lombardy (Sudba1* !

16 25 Żegluga ua Dunaju .
W a l u t y .

Dukaty pełne ważne . . . .
20-to FrańŻówki ■ ■ . . .
20-to M arków ki...........................
Pół-Imperi»ły ros. pełne ważne
Funty sztorliugi .....................
Banknoty włoskie . .
Buble papierowe . .

złr.na 200 
„ 1050 „ 200 
„ 210 
„ 200 
, 200 
„ 200 
* 200 „ 200 „ 200 
„ 200 
„ 500

za sztukę

ta  100 sztuk

ij »cą Żądaj

110 ?F 111 ł
92 9S S

281 60 281 S
285 75 286 i
224 75 225 i
479 - 881 -

182 ‘.o 83 -
2590 - 2595
112 - 112 5
212 10 21 i  3
223 50 224 -
236 50 r
144 V5 145 2
187 - 187 F.
179 174 1
228 20 228 (

81 - 81 b
398 400 -

5 93 5 !'
9 95 9 9

12 30 12 5
10 26 10 Ł'
12 56 12 6
49 25 49
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Podziękowanie.
Ciężkim bólem do^h.ięta Rodzina 

składa niniejszem sei %czne podzię
kowanie wszystkim Brzyjacicłom , 
Kolegom i Znajomym, P. T. Woj
skowości i Wieleb. Duchowieństwu  
za ostatnią usługę, oddaną drogiemu 
Mężowi i Ojcu ś. p. Tytusowi Śli
wińskiemu, e. k. majorowi obrony 
krajowej, w dniu jego pogrzebu.

"Leśniczy
egzaminowany, żonaty, w sile wieka będący, 
który przez blisko lat 20 zawiadywał obszarem 
la su , obejmującym 1600 morgów, w państwie 
Grybowskiem, z powodu rozparcelowania tychże 
dóbr przez spadkobierców, p e s z n k u j e  o d -  

p o w i e d n i c j  p o s a d y .
Łaskawe oferty pod lit. J .  K .  poste restante 

G r y b ó w .  1647 1 3

M i o C ^ l o n i o  obejmujące 1, 4  l u b  5  
I r l l u d L ' d l l l u  p o k o i  trontowycli, na I 
piotrze, z przedpokojem, nyżą, kuchnią i t. p., 
j e s t  d o  w y n a j ę c i u  o d  1 p a ź d z i e r n i 
k a  r .  b .  w  d o m u  p o d  1. 5  p r z y  u l .  
M i k o ł a j s k i e j .

Bliższa wiadomość n właściciela na I piętrze 
lub u stróża na dole. 165# 1 2
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26 10 Ł'
56 12 6
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.Drukarnia
w’ p ierwszorzędnem  i przemystowem m ie
ście, na tychm ias t  *  w o l n e j  r ę l t i  d o  

s p r z e d a n i a .
Bliższa wiadomość w A dm in is trac j i  

„N. Reformy". 1 48 1 3

KAMIENICA
I  piętrowa, o 0 oknach, w śródmieściu, 
przynosząca 7 %  n e t to ,  jes t  za cenę 16 
tysięcy złr. , z k tórych  6 na nypotece 
pozostaćmof.e, do sprzedania Wiadomość 

w A dm. „N. Reformy" 1653 1 0

PROPINACYA
w dobrach Będziemyśl i Uęczany, pow. Rapczyce 
pod Sędziszowem w Galicyi, przy kolei i szosie, 
składająca się z 2 karczem (1 z zajazdem gościn
nym), z dodatkiem kilkadziesiąt mórg gruntu 
ornego i łąk, 4 sąg drzewa opałowego, pastwi
ska dla 6 sztuk rogacizny, d u  w y p u s z c z e 
n i a  k a ż d e g o  c z a s u  z  w o ln e j  r ę k i  
n a  l a t  3  p r z e z  e .  k .  S t a r o s t w o  w 
l t o p c z y e a c ń  na pokrycie podatków. Bliższe 
warnnki tamże. W miejscu jest stacya kolei i 

odbywają się odpusty. 1634 2 3

Podziękowanie.
Czuję się zobowiązanym złożyć W ie l

możnemu l a r o w i  h k a k a l s k l e i n u  
w  P o d g ó r z u  niniejsze publiczne po
dziękowanie za wielką staranność i op ie
k ę , jaką otoczył troje moich chorych 
dzieci, oraz za wyleczenie ich z ciężkiej 
i długiej choroby, którą przechodziły, 
t. j .  z skarlatyny, d jf le ry i  i zapalenia 
nerek. 1644 2 2

A .  E h r l i c h  w Podgórzu.

•WleJlŁl

C Y B K
TL Sito

c o d z i e ń
wielkie przedstawienia

w niedzielę i święta 
d w a  w i e l k i ?  p r z e d s t a w i e n i a ,
pierwsze o godz. 4 po południu , d rugie 

o w pó ł do 8 wieczór.
Z wysokiem poważaniem 

1640 2 0__________T h .  S i d o l i ,  dyrektor.

SKŁAD FORTEPIANÓW”
B. OABBYELSKIJBJ

Kraków, Krzysztofory, 24 30 
Szczepańskiej)
sprzedaje wszystkie for
te piany i I i&nina z 5 
letnią g v .a r«  neyą za go

tówkę lub na raty. 
Wymieniony skład 

posiada wyłączną wGa- 
licyi zachodnioj Filię 
fortepianów fabryki lip 
skiej „Jullua Bliithner". 

Ceny fabryczne.

I. Stachowicz
krawiec cywilny i wojskowy

Kraków, ul- śte. A nny, l. 5,
poleca bogato zaopatrzony^ skład wszel
kiego rodzaju uniformów, jakoteż wszelkie 
artykuły dla c. k oficerów, urzędników 

wojskowych i cywilnych. 
t0~ t l e n y  u m i a r k o w a n e .

1300 34 40

1377
( K y n e k ,  r ó g  u l .

Na Wystawie
m a s z y n  i  n a r z ę d z i  r o l n i 
c z y c h  najnowszej konstrukeyi i 
z najlepszego materyału jedynie  
1638 tylko dostaó można u 2 0

JT. E. Pruwera.
Zupełna nysprzedaż

KAPELUSZY UBRANYCH
j e s i e n n y c h  i  z i m o w y c h  

po cenach bardzo zniżonych

w Magazynie Mdd Maryi Prauss
n i .  G r o d z k a ,  I .  u ,  1 p i ę t r o .

Tamże potrzebny są panny uzdolnione w ro- 
ooie 8t aników. 1617 4

są najwięcej wypróbowane i najbardziej udoskonalone maszyny 
do sszycia na całym świecie. Skutkiem swej nader  praktycznej 
k, n iru k ty i  nadają się jak naj 'epiej do wszelkiego rodzaju ro- 
Ij ó : ; trwałość ich je s t  prawie n ieograniczoną, a użycie nad
zwyczaj proste, bo maszyny te zaopatrzone są w urządzenia 
i części pomocnicze nieskomplikowane, lecz tylko w n a jnow 
sze i najstosowniejsze.

O r y g i n a l n e  I m p r o v e « l

maszyny do szycia Singera
(z czółenkami obrączkowemi) są najcioskonalszemi maszy
nam i specyalnemi dla szycia bielizny, sukien, dla krawiecczy- 
zny i dla sporządzania ubiorów wojskowowych.

S i n g e r u  u . a s z y n j  d o  s z y c i a  (z czółenkami obrą- 
czkowen i) z przyrządem do przenoszenia koła, jak n iemniej 
najnowsze o r y g i n a l n e  S i n g e r a  m a s z y n y  c y l i n d r o 
w e  są najlepszcini specyalnemi maszynami dla szewstwa, tor- 
biarstwa. siodlarstwa i dla wszelkich innych podobnych celów 
przemysłowych. Głównemi ich zaletami są: prosta i odpowie
dnia kon ttru luya ,  znakomity m ateryał i jak najtroskliwsze wy
kończenie wszystkich części składowych, na czem opiera się 
niezaprzeczona trwałość maszyn, szybki ła twy ruch ,  n ie z ró 
wnanie piękny szew (f. z. perłowy i ozdobny).

Oryginalue M a s z y n y  d o  s z y c i a  S i n g e r a  znajdują 
się wyłącznie tylko na sprzedaż w handlu

O E 1 Y E K A L . Y E J  A G E M 1 Y I

The Singer Mannfactnring Company, New-Tork,
O . B K e id i in g e r  w  K r a k o w i e ,  ulica Floryańska, 34 , 129-2 29 36

wszelkie zaś inne, nadużywające imienia „S inger" ,  są tylko naśladownictwem.

Największa wypożyczalnia nut muzycz
nych, księgarnia, skład nut muzycznych, 
oraz ekspedycya pism peryodycznych,

S, A, " 1
u  K r a k o w i e

poleca swoją znacznie powiększoną i w najno
wsze utwory zaopatrzoną

N a j w i o t s z ą

wypożyczalnię nut muzycznych
na fortepian i inne iuslrmneuta i do śpiewu pod 

przyst.ępneral warunkami.
Warunki abonamentu rozsyła się na żądanie 

gratis i franko.
Najnowszy katalog nut muzycznych jest do 

nabycia po cenie 70 centów. 1415 8 10

Tanie wydawnictwa

Lucyny Cwierczakiewicz.
1. K urs  gospodarstwa dla panien, czyli 

podarek ś lubny 1 złr. 50 ct.
2. Kolęda dla gospodyń. Kalendarz na 

rok 1888. Kok 13. 65 centów.
3. Je d y n e  praktyczne przepisy wszel

kich zapasów spiżarnianych. W ydanie  
12. 1 złr. 50 ct.

4. 365 obiadów. W ydanie 14. złr. 1'75.
5. Nauka kwiatów bez pomocy n a u 

czyciela z 239 rycinami. 1 złr.
6 Najnowsza broszurka wyszła w sty

czniu 1887 r. „Cokolwiekbądź chcesz wy
czyścić, czyli porządki domowe". 50 c.t.

lTo nabycia wc wszystkich księgarniach 
Galicji .  ‘   1633 2 3

Zygmunt R a a b a
S t r o i c i e l  1 S k ł a d  F o r t e p i a n ó w  i 
P i a n i u .  — Ulica Floryańska, Nr. 15, I piętro.

Ceny umiarkowane. 1558 8 18

Winogrona kuracyjne Vóslauskie
w eleganckich 5-kil. koszykach, opłatnie 

3  z l r .  5 0  c e n t ó w .

Voslauskie wino czerwone
w eleg. 5-kil. baryłkach, opłat. 3  z l r .  

za nadesłaniem  kwoty wysyła
1579 5 12 Geory Lehner, V oslau .

Dom drewniany
w  K r z e s z o w i c a c h

składający się z 4 pokoi i kuihni jest zaraz do 
wynajęcia lub do sprzedania. 

Wiadomość w Krakowie, u'ica Sławkowska, 
Nr. 23, I piętro. 1626 2 8

| Najstosowniejsze upominki z Wystawy. |

24  krotnie premiowana Parowa Fabryka
PIERNIKÓW i SUCHARKÓW

Ł .  C Z Y Ń M K I E G O
w  J a r o s ł a w i u  

urządziła na placu Wystawy własny pa
wilonik (na lewo od wejścia) , w którym 

sprzedaje swe wyroby 
po eonach fa b ry c z n y c h , 

a między innemi poleca :
n a  p r e z e n t u  z  W y s t a w y
Upominek z Krakowa (pierniki przekła

dane konfiturami, owocami i masą migda
łową, gatunek bardzo przedni, w eleganc
kich pudełkach po 1 złr. 30 ct. i złr. 2.

Pierniki królewskie przekładane po 20, 
ct , 1 złr. i J złr. 30 et.

Pierniki w eleganckich paczkach po 
8, 15, 20, 25, 50 i 60 ct.

„Rudolfy pierniki arcyktiążęce w pa
czkach (10 sztuk) 50 ct.

Pierniki w wielkim wyborze na sztuki 
po 1 2, 3, 4, 5, 6, 7 i 8 et.

Pierniki higieniczne w paez. po 20 i 50 c.
Bałabuszkl „dla grzecznych dzieci" cia- 

stka deserowe w 15 odmianach, bardzo 
smaczne, w eleg karton >ch po 1 złr. 30 c.

Obwarzaneczki jaro iławskie b. smacz
ne, w wią7,kaeb po 25 sztuk za 10 ct.

Biskwity Grahama, polecone przez Tow,. 
tokarskie jako bardzo pożywno.

Wszystkie wyroby fabryki przy dłuż- 
szen leżeniu nie traca smaku i nie pod
legają zepsuciu. ‘ 1566 4 0

Najstosowniejsze upominki z Wystawy.

WieS około 400 mórg
w ślicznem p o jżen iu  p .wiatu Krośnieńskiego, 
blisko miasta i kolei, z najwyborniejszą glebą 
i łąkam i, oraz las u i pięknym , zaszanowanym, 
wszystko w wysokiej ku.ł irze, znakomicie za
gospodarowane, z propiuacyą, z ohszernemi. pra
wie nowemi budynkami gospodarczemi i mie- 
szkalnemi, z pysznym i bogatym inweutarzem 
żywym i martwym . ,ie sż  * W o ln e j  r ę k i  

d o  s p r z e d a n i a .
Bliższej wiadomości udzieli Administr. „N.

6 Reformy”. 1624 2 0

Nr. 3378.

Obwieszczenie.
Stosownie do uchwały Rady gminnej z dnia 4 sierpnia 1887 r., 

zostanie przysługujące wyłącznie gminie miasta Podgórza w  całym  
obrębie prawo propinacyi, wyrabiania i szynkowania gorzałki, piwa, 
miodu, wiśniaku, maliniaku, tudzież prawo wyrabiania i szynkowania  
rumu, araku, śliwowicy, rosolisów, likierów, essencyi ponczowej itd. 
wraz z prawem pobierania opłat dodatków gminnych od wprowadza
nych w  obręb miasta trunków, a to według warunków i taryfy pro
tokółem licytacyi objętych, w drodze licytacyi publicznej w dzierżawę 
wypuszczone, na czas od 1 stycznia 1888 do 2 stycznia 1894 roku 
do godziny 12 w  południe, jak niemniej poddzierżawia gmina miasta 
Podgórza temu samemu dzierżawcy prawo propinacyi w gminie Lu
dwinów na czas od 1 lipea 1888 r. do 31 grudnia 1893 roku.

Licytaeya ustna, podczas której pisemne oferty przyjmowane 
będą, odbędzie się dnia 26 września 1387 r. od godz. 9 z rana do 
1 w południe i od godz. 3 do o po południu, w ten sposób, iż w y 
dzierżawione będzie oddzielnie prawo propinacyi Podgórskiej łącznie  
z L udw inow ską , a oddzielnie prawo pobierania podatków od wpro
wadzanych trunków.

Wolno jednakże licytować oba przedmioty razem, a w razie po
dania ogólnej kwoty na oba przedmioty 3/7 części liczyć sio będzie 
jako czynsz z poboru opłat od wprowadzanych trunków.

Jako cenę wywołania ustanawia s i ę :
A. Za prawo propinacyi i w y s z y n k u .................................... złr. 14 .500
B. Za prawo pobierania podatków gminnych od wpro

wadzenia t r u n k ó w .......................................................  „ 10-800
Razem rocznie złr. w. a. 25 .300  

NB. Oprócz tego dzierżawca płacić będzie oddzielnie czynsz z 
dzierżawy propinacyi Ludwinowskiej 1200 złr. w. a.

Osoby przystępujące do ustnej licytacyi są obowiązane przed jej 
rozpoczęciem złożyć w ręce komisyi licytacyjnej 10°/0 zakład, pise
mne zaś oferty należy takim samym zaopatrzyć zakładem , jak nie
mniej marką stemplową na j0 centów.

Warunki licytacyi mogą być w kancelaryi Magistratu przejrzane, 
lub też w odpisie drukowym na żądanie interesowanej strony wydane.

Z Magistrat i miasta Podgórza, d. I września 1887 r.
1573 5 6 Burmistrz Nowacki.
U FABRYCZNY SKŁAD PASTY WOSKCWEJ DO ZAPUSZCZANIA POSADZEK.

ANDRZEJ SCHULTZ
w  K r a k o w i e  K y n e k  N r .  3 3 .

SKŁAD TOWARÓW N ORYMBERSKIGH i KOLONIALNYCH,
wielki wyjor Paciorków 1 Korali szklannych,

Guzików, Jedw abiu ,  Nici, Bawełny i innych potrzeb do szycia i haftu.

Skład Różańców i KcroneK kokosowych, kościanych, dre
wnianych i szklannych,

Obrazków świętych, Krzyżyków, Pasyjek i Medalików.
PRZYBORY DO R O B IE N IA  K W IA T Ó W .

Liście papierowe i batystowe, Papiery kolorowe i Bibułki
w najlepszych gatunkach.

I g ł y ,  N o ż y c z k i ,  S c y z o r y k i ,  N o ż e  i  B r z y t w y  a n g i e l s k i e ,
Papiery i Płótno introligatorskie,

WSZELKIE PRZYBORY PIŚMIENNE i RYSUNKOWE.
Złoto do robót pozłotniczych, farby i lakiery. 1279 238 300 

j j y  Zamiejscowe obstalnnki natychmiast załatwia. " ł ł S

a r  H a n d e l  z a ł o ż o n y  1 7 7 1  r o k u .

W  P a r k u  k r a k o w s k i m
przez cały czas trwania W ystawy krajowej odbywać się będą co 

dziennie od godzinie . 4 po południu

koncerta muzyki wojskowej.
Wyborowa restuuraeya i wsaelkie napoje w najlepszych 

gatunkach, przy rzetelnej usłudze. 1492 9 0

J M  I H U A T O W I C K
we Lwowie, ułica Kopernika, Nr. 3 ,  w Krakowie, Sukiennice, Nr. 20, 

w Czerniowcach, Rynek, Nr. 2,
poleca swojego wyrobu 

znakom ite środki, odszczególnione 7-mu medalam i za
sługi i 2  dyplomam i uznania na wystawach krajowych

i zagranicznych.

D o l c o m  H o  a J l o k k o  słynuy ten środek używa się od niepamiętnych c 
D C l I O t t l l l  i lU  IT Iu lM iu , (j0 rachowania piękności, świeżości i delikatności

_____________ S ło ik  4  z ł r . ________________________________

Ziółka wschodnie do naparzania twarzy, 5 0  c e n t .

R l ! p m * u n ' l  ł n o l o ł n U / 3  PreParowana nad kwiatami konwaliowemi do konser- 
U llb O l  y l l d  ŁU a l P l u W ” . wowania twarzy. Flakony po 3 0 . 5 0  e .  i 1 z ł r .
I k a t l w n n  do mycia twarzy, chroni od zmarszczek i węgłów, wygląd 

skórek . F l a k o n  5 0  c e n tó w .  603

czasów ! 
cery.

Będąc nauczycielem w W. Ks. Poznańskiem, 
a nie mogąc się na żaden sposób z tera- 
źniejszemi ustawami szkolnemi pogodzić, 
powziąłem przeto zamiar moje dotychczaso
we stanowisko od 1 października b. r. na 

inne zamienić. Mam 27 lat, jestem zdrów i szu
kam miejsca s e k r e t a r z a ,  k a s y e r a  lub 
b u c h k a l t e r u  w jakiem dominium, banku 
lub fabryce. — Najchętniej przyjąłbym miejsce 
n a u c z y c i e l a  p r z y  j a k i m  p r y w a t 
n y m  i n s t y t u c i e .  Do tego posiadam gimna- 
zyalne i seminaryjne wiadomości. Chłopcom sła
bej pamięci potrafię ułatwiać uczenie technicz
nie. — Łaskawe oferty proszę nadsyłać pod lit. 
J .  S . poste restante G ó r a , W . K s .  P o 
z n a ń s k i e ,  P r n s y .  1589 4 4

Zarząd lasów w  T A so w ie  poczta Biecz sprze
daje na miejs. u :

Nasiona świerkowe ze zbiór. wios. kilo złr. 1-80 
sosny pospol. „ „ „ „ 2 60

Sadzonki sosny posp. 3-let. 100 ' szt. „ 1 S0
Opakowanie i dostawa sadzonek z lasu do 

kolei, 4 kilometry oddalonej, policzy się jak 
najtaniej. 1592 4 1 0

Poszukują pracy:
Nauczycielka , Polka , posiadająca muzykę i 

obce języki.
Osoba do towarzystwa, z wyższem wykszał- 

eniern , mówiąca po francusku ; chętnie także 
podejmie się matkowania osieroconym dzieciom.

Bliższa wiadomość : ul. Gołębia, 3 , na ocle, 
u p. Morawskiej, pomiędzy godzinami 12 a 2 
w południe. 1628 3 3

Poszukuję w godzinach popołudniowych 
od 4 — 9 zajęcia jako r a c h m i s t r z ,  

m u n d a u t l  lub r y s o w n i k  t e c h 
n i c z n y .  Ł askaw e zgłoszenia pod  lit. 
J . .  K .  X I  poste restan te  K r a k ó w .  

1627 3 3

A p t e k a
do sprzedania

w zachodniej G a l i c j i , z gospodarstwem  
i ogrodem, z wolnej ręki i natychm iast  
do objęcia. Bliższa wiadomość w Adinin.

„N Reformy". 1471 2 5

Dla pensyonowanych i prywatnych
! nadarzająca się sprzedaż!

Od 3 lat istniejący interes, z  p e w n y m  r o 
c z n y m  d o c h o d e m  o d  8 0 0  z ł r . ,  przy 
zapobiegliwości może być znacznie powiększony, 
k a ż d a  k o n k u r e n e y a  w y k l u c z o n a ,  
w wielkiem mieście w Galieyi j e s t  z a r a z  z a  
3 0 0 0  z ł r .  d o  s p r z e d a n i a .

Kapitał obrotowy potrzebny około parę 100 złr. 
Interes ten może być przez kobietę prowadzony.

Oferty w języku niemieckim nadsyłać pod 
A . E l s n e r ,  I I I .  R e m b r a u d g t r a b s e ,  
3 1 ,  W i e d e ń .  1632 2 5

!! Winogrona stołowe ! ! 3 £
c o d z i e ń  A w le ż e , 1453 15 15 

wysyłają w 5-kilowych koszykach franco za za
liczką poeatową po 1 złr. 60 centów. 

F r a n k i  «& C o .j  W e r s e l i e t z  (Ungarn).

Realność w Podgórzu
przy ulicy Lwowskiej, składając > się z 18 ubi- 
Itacyj i tysiąo sześćset kwadratowych sąg placu 
budowlanego , jest pod korzystnemi warunkami 

d o  s p r z e d a n i a .  1593 4 4 
Bliższa wiadomość w Podgórzu przy ulicy 

Nadwiślańskiej, Nr. 216, u właściciela.

W hotelu Neina
j e s t  stajnia w ogrodzie na 20  koni do 
3 3 najęcia podczas jm n a r k u .  1629

Asystent farmacyi
mogący się wykazać chlubnemi świadectwami, 

poszukuje miejsca od 1 października b. r. 
Bliższa wiadomość: A s y s t e n t  w  a p t e c e  

W D o b c z y c a c h .  1583 6 6

Przy pociągu osobowym dnia 17 września w 
sobotę została zamieniona drewniana paczka 

z konfiturami, Nr 56, z Pubuołoczysk na

na paczkę z winem z Cltyrowa, Nr. 26.
Łaskawy posiadacz paczki z konfiturami zeehee 

się zgłosić do Ekspedycyi pakunków na dworcu 
po odbiór swojej paczki. 1655 1

Zj)0 wodu wystawy 
Magazyn Mód

ALEKSANDRY ZAMOYSKIEJ
W  w Krakowie, Sukiennice, I. 19,

został wcześniej zaopatrzony

Sw wielki wybói kapeluszy damskich
na sezon jesienny i zimowy, również po- 

d h  leca pióra strusie i fantazyjne, oraz 
f  k w i a t y  p a r y s k i e  po cenach bar- 

9  1493 dzo przystępnych. 9 15
Magazyn przyjmnje zamówienia na 

A  M ilk n ie  d a m s k i e ,  wykonując ta- 
2  kowe spiesznie, z gustem i elegancyą.

J  Gorsety w wielkim wyboru.
^  M o d e le  p a r y s k i e .

< > • • • • • • • • • • • •
U l  hand lu  Eug. Rozwadowskiego w Li- 
™  m anowy znajdzie pomieszcze
nie p rak tyk an t. Zamiejscowi mają 
p ierwszeństwo. 1616 3 3

M łnrłu  p i łn u i iu b  7 dnbrei tamiiiL życzyłby
m lU U J b t l U n l u n  sobie za miernem wyna
grodzeniem objąć miejsce pisarza gospodarczego, 
lab pomocnika przy większem gospodarstwie.

Łaskawe oferty pod lit A. 49 poste rest. 
U a t i b o r  (Szląsk praski). 1631 2 3

Prawnik i korepetytor
z dobrym dotąd skutkiem, przyjmie lek
c j e  w miejscu. P isem nie zgłaszać się do 
Adm inis tracyi „N. Reiorm y" pod  K .

Ucznia
najmniej z I klasą gimnazyalną potrzebuje c u 
k i e r n i a  J .  U z i ę c i o ł o w s k i e g o  w  No

w y m  S ą c z a .  1625 3 5

Brzoskwinie stołowe
paczka 5-kilowa opłatn ie 1 złr. 50  ct. 

H urtow nie  taniej.

Śliwowica butelkowa
butelka 4 0  ct. Paczka 5-kilo opłatnie. 
P róbka  op ła tn ie  za p rzysłan iem  20  ct.

A dm inis tracya dóbr „Schloss Neu- 
stein“ o. p. Radna w Krainie (Krain).

Korespondencya także po polsku. 1523 8 8

Mieszkanie
składające się z pięciu, sześciu lub więcej 
pokoi,  do wynajęcia od października. 

Ul. Basztowa, 27 (ró g  Pawiej). 1611 3 4

'Wdowa
z dwojgiem drobnych dzieci, w przykrem poło- 
żenin się znajdująea , a chcąca powrócić w ro
dzinne strony do Królestwa, uprasza Dobroczyń
ców ludzkości o jakiekolwiek wsparoie, aby 
mogła zebrać parę złr. na podróż. A dres: Ulica 

Krótka, Nr. 6, II piętro. 1618 3 3

A b f t t l ó m i l l  1 cGnjącemi świadectwa, 
A A t t U t / U l l I Ł  mi, biegły w języku nie
mieckim i matematyce, poszukuje lekcyj za mier
nem wynagrodzeniem. 1620 3 3

A dres: A. W . 5 0 0  poste rest. K r a k ó w .

W A . Z N T B

dla c. k. wojskowości, dla ekonomii i fabryk!
F r e i M l e i i t h a l H k i  t ł u s z c z  n a  s k ó r y  „ Y a s e l i u e "  za loO kilo 50 złr. 

F r e n d c n t h a l s k i  t ł u s z c z  n a  k o p y t a  „ Y a s e l i n e "  (Huffett) w baryłkach po 
25, 50 i 100 kilo i w skrzynkach po 5 kilu. Zamówienia przyjmuje : Central Uepót der 
Fieudenthaler Yaselin Praparate o .  B I E O R  l u  T R O P P A U .

Y a s e l i n o w e  p r z e t w o r y  (tłuszcz na skóry i kopyta) przepisane zostały 
przez c. k. Ministerstwo wojny do użycia dla a rm ii, są wiec dla każdego oszczędnego

.................................................  lt>03 4  iigospodarstwa i racyonaluie prowadzonej ekonomii niezbędne.

Szybka i  pewna pomoc

dla dotkniętych chorobami żołądka i ich następstwami!

za na- ,
603 19 0

Najlepszym i najskuteczniejszym środkiem zachowania zdrowia, oczyszczenia i utrzymania 
w czystości soków i krwi, jak również poprawienia trawienia jest powszechnie znany i ulubiony

„Dra Mosa ltalsam życia66.
Przyrządzony z najlepszych i najskuteczniejszych ziół lekarskich znakomicie działa 

we wszystkich zboczeniach trawienia, kurczach żołądka, pr/y braku apetytu, w kwaśnem 
odbijaniu się, nawałach krwi, hemoroidach i t. d. Wskutek te niezwykłej skuteczności sUł 
się ów balsam pewnym i poszukiwanym l e k i e m  ^ o m o a n .  y x u .

W i e l k a  f l a s z k a  1 z ł r .  — m a ł a  5 0  c e n tó w .
Tysiące świadectw i listów uznania leży do przejrzenia!

O s t r z e ż e n i e !
Dla uniknięcia podrabiań i rozczarowań zwraca się uwagę każdego, iż każda flaszka 

jedynie przezeinnic, według oryginalnego przepisu przyrządzonego Dra Rosa Balsamu życia, 
obwinbtą jest w niebieski karton, na którym znajduje się pidłużny napis : „Dra Iiosa B al
sam życia z apteki pod Czarnym Orłem B. Fragner, Praga, 205—3 “, w języku niemieckim, 
czeskim, węgierskim i francusitim, a na strouie od przodu opatrzony jest obok umieszczoną 
safiownie deponowaną marką ochronną 

Marka ochronna. F r a w d z i w e g o

Dra Rosa Balsamu życia
d o s ta ć  moŻDa je d y n ie

w głównym składzie wytwórcy

B. Fragnera,
apteka „pod czarnym orłem“ w Pradze, na rogu ulicy Ostrugowej, Nr. 205 — III.

Wszystkie apteki krakowskie, jak również większe apteki w austro-węgierskiej monarchii 
trzymają na składzie Balsam życia

Tamże dostać można
Prazka uniwersalna maść domowa,

Ś r o d e k  u z n a n y  p o w s z e c h n i e  i s t w i e r d z o a y  ( y s i ą c z n e n i i  p o d z i ę k o 
w a n i a m i  n a  w s z e l k i e g o  r o d z a j u  z a p a l e n i u , r a n y  i  o w r z o d z e n i a .

Maść ta bezwzględnie jest skuteczną w zapaleniach, zastojach pokarmu i stwardnieniu
sutek (piersi) niewieścich przy odstawianiu dzieci ; dalej w  ropniach karbunkule, zapaleniach
palców, zanogcioy, stwardnieniach, obrzmieniach gruczołów, tłuszczikaeh, skostnieniach itd.

Wszelakiego rodzaju zapalenia, obrzmienia, guzy i twardziele w najkrótszym czasie 
bywa , leczone, gdzie atoli przyjdzie już do ropienia ropień w najkrótszym czasie goi 
się bez uólu jĘ  W duwnach po 25 i 35 cenldw " • B

O  B  t  r  ż  >“> ż  *  n i e !
P o n iew aż  p ra ż sk a  U niw ersa lna  M aść d om ow a często  b y w a  po d 

ra b ian ą , p rze to  zw raca  się każdego  uw agę, iż j a  jedynce p rz y rz ą d za m  
j ą  w ed ług  o ry g in a ln eg o  p rzep isu . W te d y  o n a  jes* ty lk o  p raw d z iw ą,
je ż e li p u szk i m e ta lu ' obw in ię te  sa  w  sposób  użycia r a ; ;ov. in y  na
pap ie rze  czerw onym  w dziew ięciu ję z y k a c h  i w n ie b ie sk i k a r to n ,  na 
k tó ry m  z n a jd u je  s ię  m a rk a  ochronna

b a l s a m ; s ł u c h u
w ypróbow any  i pow szechn ie  znany  ja k o  sk u teczn y  w  u tru d n io n e  m  s łuchu  i g łuchocie.

F l a k o n  1 z ł r .  584 9 20
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Nr. 214 i 215 N O W A  R E F O R M A . Kraków, 2L Września 18B?

podziękowanie.
Czując dozgonną wdzięczność dla W iel

możnego P a n a  F e r d y n a n d a  T u -
s z y ń s k i e g o  za troskliwość i szczęśli
we wyleczenie córki Muryi i syna B ro 
nisława z ciężkiej i długiej choroby, 
m ianowicie szkarlatyny połączonej z g w a ł
to w n ą  d y f te r y ą , wraz z wielkim obrzę
kiem lewego gruczołu przyusznego, sk ła
damy Ci, W islmożny Panie , publicznie 
najszczersze podziękowanie.
1659 i Bronisław i Julia Werner.

Nauczycielka, Pulka,
wpoić w swą uczennicę miłość i obowiązki dla 
rodzinne] ziemi, posiadająca język francuski, nie
miecki oraz muzykę, potrzebną jest na wieś do 
domu obywate.SKiego dla dokończenia edukacyi 
kilkunastoletniej panienki. Zgłoszenia pod lit. B .  
poste rest T r z e b i n i a .  1658 1 3

Subjekt
z dobremi świadectwami, obeznany gruntownie 
z ekspedyeyą, poszukuje miejsca do handlu ga

lanteryjnego lub łokoiowego.
A dres: W r u t n i a k  w  K r a k o w i e ,  u l .  

i s e w s k a ,  1. 2 4 .  1657 1 5

D l a  p a n ó w

Piekarzy i Masarzy!
P i e k a r n i a  p ierw sza koncesyonowa- 

ua i w ę d z a r n i a  przy dworcu kolejo
wym w  C h a b ó w c e ,  w domu poczt- 
m is irz a ,  pod  p rzystępnem i w arunkam i 
d o  w y n ą f ę e i n .  1656 1 3

ozystej krwi „TYlntera- , w 
traeoiem poiu, doorze ułożoną, 

sprzeda aa 30 u r .  W .  C h a r i e w z k i  w  Ł i -  
u o w le  poczta B i e c z .  1660 1 6

Poszukuje się
kupna handlu

korzennego lub mięszanego w mieście 
prowincyonolnem.

Zgłoszenia proszę nadsyłać pod a d re 
sem : H a n d e l  W g o  A .  H i i s z y A >  
f c h i e g u  w  G r y b o w i e .  1578 4 4

Dom murowany
we wal Zwierzyniec, pod I. 120, składający się 
/. 6 stancyj, stajni, wraz z ogrodem, k a ż d e g o  

c z a s u  d o  w y d z i e r ż a w i e n i a .
Wiadomość na miejscu. 1590 3

a z l n t n i A U r ź  * /.rogow acen ia  usuw a w ki lku d n ia c h  zu- 
M B  ■  w w W B n  B  p e łn ie  1| L  b ó lu  pod g w a ra u c y * , je d y n ie  

^ 5  p ra w d z iw a „ S i e r a l y  n - T i i i e t u r a ”  a j
tekarza S c n u e i a a ,  W i e d e ń ,  V,  W i m i n e r g n s s e ,  MU.

C ena  60  cen tó w  i 1 z ł r . . pf-ęztą 10 c e n tó w  w ięcej.
Skład główny w Krakowie w aptece E. Stockmara. 1601 \ 101

■  — — — —  »  M i M i M  ■ !  — ■ ■ ■ ■ i H W i i i i i i i  111 l i n o  m l

Wyilice
sprzeda aa 3u złr.

SZKO ŁA JA Z D Y  KO NN EJ
w K rakow ie.

’L  d n i e m  1 p a ź d z i e r n i k a  1 8 8 7  r .
otwartą zostanie w  K r a k o w i e  s z k o ł a  
j a z d y  k o n n e j  w  u j e ż d ż a l n i  k r y t e j  
p o d  K a p u c y n a m i ,  naprzeciw gmachu no
wego Uniwersytetu.

Zarząd szkoły poczynił wszelkie starania, by 
młodzieży nastręczyć jak uajlep-zą sposobność 
wykształcenia się w nauce jazdy konnej i za
prasza intereso wanych (Panów i Panie) do wpisu 
począwszy od dnia 10 b. m między gudz. 10 — 12 
przed południem i 3 —5 popołudniu w kancela- 
ryi zarządu w ujeżdżalni na miejseu.

Ceny jaady tak za naukę, jak i za wypoży za- 
nio koni na spacery, będą bardzo mierne.

Równocześnie urządzony będzie kurs przygo
towawczy dla kandydatów na jednorocznych 
ochotników kawaleryi z nauką podług systemu 
jazdy kawaleryi austryaokicj i komendą służbo
wa , tak iż każdy z Panów uczących się wstą
piwszy do czynnej służby, odpowie wszelkim 
wymogom wojskowym w z.kresie jazdy konnej.

Zarząd przyjm ie konie na stajnię i wikt, zle
cenia na zakopno i sprzedaż k o n i, tudzież su
rowe konie do tresowania.

Na czas jarmarków w Krakawie odbywać aię 
11 -J-, syoh, i już na I jarm ark dnia 23 września 
b r. urządził zarząd stajnie wewnątrz krytej 
ujeżdialni 1 przyjmuje konie jarmarczne na staj
nie za opłatą miernego stajennego.

Obok stajni zna duje się stndnia i plac obszer
ny blisko 600 kwadr. metr. do przepr iwadaania 
koni. W stajni oświetlenie gazowe. 1576 5 10

Zarząd szkoły jazdy konnej.
>00000000000000 

} Specyalnie dla Dam.
Niniejszem  m am  zaszczyt douieść 

Sz. P. T. Publiczności, i a  na  obecny 
sezo n  zaopatrzyłam mój sklep mo- 
dn iarsk i w bogaty wybór m odnych . 
kapeluszy, gus t  w m a  ubranych , ja- O 

Q koteż n ieubranycb . Nadto  znajduje p  
się u m m e wielki zapas wszelkich A 
przyborów w zakres m odm arsk i  X 
wchodzących Jako  to : aksamity, ¥  

,  plusze, wstążki,  kwiaty, pióra itd. v  
i  C e n y  k o n k u r e n c y j n e .  «  
t  Wszelkie zamówienia z p rowin- 
0  cyi uskuteczniam odwrotną pocztą.
O Leonom  Wóisslitz,
O w Krakowie, plac WW. Świętych, I. O
A (Obuk Magistratu.) 1523 6 9 Q
O o o o o o o o o o o o o o o

Zakład ogrodniczy
J. FEMGLERA

Kraków, ulica Karmelicka, Nr. 52,
otrzymał świeży transport

1’cbulelt llar lem sk ich ,
oraz poleca wielki wybór różnych

Palm , krzewów, roślin , oraz drzewek 
OWOCOWych 1609 4 10 

■ia s e z o n  j e s i e n n y .

^  -I

G ł ó w n y

MAGAZYN EROMI
i wszelfel przyWi 

BOLESŁAWA GLINIECKIEGO
u  K r a k o w i e  

Ryn ołt główny, L. 12,
poleci wypróbowaną pod gwsrsnoyą za dobro!

h; I I  r  o  i i  H y ś l l w M k ą
z najsławni* js /y ch  iim ryk;tń.ski li . migiel--kich . belg j

skicli czt-sk cb i uiemh-clii-h labryk jako :
k a p s lo w i ; ....................... od 5 1 /, — riO /.Ir.
od ty Ii-o we syst I.ct uicheaux 18— !{>(> *

„ „ l / iuca  tra 25 -35f(
„ iglicowe Tesclmera i -11 > 250 „
„ amer. (i-str/.ałowe 135 -250
„ lanc. trójlufowe . 120 -.'Ifri „

Sztuce amerykańskie 12 i 15 strzałowe . . .  od 65 złr. i wyżej.
„ W e r n d l a ............................................................   35 „ „
„ ta r c z o w e ............................................................ „ 85 ., .
„ pokojowe (floberta)............................................, 8 50 „

Pistolety tarczowe, pojedynkowe i pokojowe „ 4 50 „

Karabinki dla straży leśnej i polowej po 5 złr. 50 c. 
Rewolwery

wszelkiej konstrukcyi od 3 złr. 50 eut. i wyżej.

M 0 * * '  N i e z a w o d n e  p a t r o n y
do użytku 2, 4, 6 razowego, w różnych .ratunkach, do ws/.y r.kich 

istniejących systemów broni, po cenach ściśle fabryczny -li.

P a t r o n y  p i o r u n o w e
do osiągnięcia dalekiego i ostrego sjrzatu w kaih. 16 i 12.

Wszelkie potrzeny i przyrządy myśliwskie w największym 
wyborze oraz przybory do szermierki i podróży

Przybory toaletowe, perPimone, mydła, jtyjrj
z pierwszorzędnych angielski h i fran, uskioli fabryk

H ,  Poboty wchodzące w zakres r u s /n ikarUwa przyj
mujemy i uskuteczniamy tikowe jak najstarannie 
po cenach najuiuiarkowańszych. i iii H W 4

Łaskawe zamówienia załatwiamy jak najspieszniej
J nriu/rnrna nnczta nnłałnia tfranr.ni.
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odwrotną pocztą opłatnie (franco)
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Młody człowiek
z w y k s z t a ł c e n i e m ,  wychodźca z Rosyi. 
p ra g n ie  otrzymać miejsce sekretarza, le 
śn iczego ,  ra c h m is t rz a  i t. p. Może z łożyć 

kaueyę do wysokości 1000  rs. 
A d re s :  „ L u b i e z o w i * *  poste rest.  

P o d g ó r z e .  1642 2 3

Za w ynagrodzenie  od możliwie naj
wyższych wydatków, przy  znacznej oszczę
dności słodu, poszukuje um ieszczenia spe
cyalnie w tym  zawodzie wykształcony

G O R Z E L N I E
mający tak tu w krą,u jak  i za granicą 
mylepsze polecenia i rekom endac je .

Hliższa w iadom ość: ulica Lubicz, 17, 
w podworcu na dole.

I D O O O O C X X X X X X X X ?
S E LLE R  i M EN ASCH E

w K rakow ie, przy ulicy Orodzkiej, Iz. 71,
polecają swój bogato zaopatrzony

M  Szkła krajowego i l i i j s ł a e p
do okieu różnej grubości.

Ł U S T  A]  H
po jedyuczo j i podw ójnej  grubo.śoi, rók w imui ;cb  or/.t < • 11 n w y - ■! i , Ł  

jako toż i pozłac.-myeli. ś>'>3 '.o ióo

Konsolki z płytami marmuroweitii ■ t. p.
Wielti t t M  M e i  do ram w różny® t t n i i i

30CXXXXXXXIIXXXXXXXXXXX< Xy
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W I T O N Z T ^ K I
u l i c a  F l o r y a ń s k a ,  l .  1 7 ,

Gzłonek Stowarzyszenia międzynarod. wykonawców narzędzi chirurgicznych, ortopedycznych i bandaży.
1'olcca swi ją  f a b r y h ę  n a r z ę d z i  c l i i r i i r g h - z n y c h ,  o r t o p e d y c z n y c h  ■ b a n d a ż y  > 

w y  r o b ó w  n o ż o w n i c z y c h ,  jako l.o: p.iski pachwinowe, na-y brzuszne, pępkowe, bandaże przeciw 
onunii dla diJopców i dziewcząt., sn sp e n zo ry a , wyroby gumowe i metalowe, kliznpoinpy i'raricuskie. in -y- 
gatory, s t r / , \kuwki do ran , rozpylacze aparatą inhal.u-yjfrć, nnuzynk i <■Itiktryc/nc, aspira tow  1’otaina 
i Diculafoy, t lnnokau le ry  l ’aquelina z różneini p a ln ik a m i , le rm o m d ry  angielskie łte ilerta .  kąpiidowe uro- 
meiiy. kaUrfery z nowego sreb ra  i elastyi-zue, bougies. slr/.ykayrki podskórne ( Frawa/.a). podtiszki g u m o w i 1, 
worki gnitiwwe n a . i ń d ,  i-espiraiory. poiu-zochy angielskie na rozdęcie żył, bandaże Martiniego, pugilaresy 
z narzędziami h-karskietni i f lu ek o lo g ic /u e m i w witdkim wyborze, kloszcee p.olożnicze wszelkiego rodzaju, 
waty i bandażu do opatrywania chorycii i t. d. W s z y s t k i e  n a r z ę d z i u  s p r z e d a j e  p o  c e n a c h  
w i e d e ń s k i c h .

W wielkim wyborze wszelkie nożownicze wyroby własnej fabryki oraz angielskich , jak: noże
stołowe i do wetów, noże kuchenne, scyzoryki, brzytwy ealkioin cienko szlilbwane. sprzedaje z poręczeniem 
dobroci, brzytwy oryginalne Lo> oltrn, noże sztuczne pistoletowe, nożyczki, nożyce krawieckie, pusze,zadła, 
Ima kury, noży-e do strzyżenia bydła i owiec, szczypce do znaczenia owiec nu me r a mi ,  nożyce ogrodowe 
różnych systemów, noże ogrodowe, piłki i t. <1.

Wszelkie miejscowe i zamiejscowe zam ów ienia ,  roperaeye i ostrzenia powyższych przedmiotów 
uskutecznia się w najkrótszym czasie po cenach umiarkowanych.

Polecając s:ę łaskawym względom P. T. Publiczności jak dotąd tak i nadal starać się będzie 
o szybkość i dokładność W wykonaniu powierzonych m u zamówień. 604 47 60

Księgarnia, skład i wypożyczalnia nut 
muzycznych, oraz ekspedycya pism pe- 

ryodycznych

S. A. "  - 1
w  H r a k e n i c

otrzymała na g łów ny skład

O Hypnotyzmie ze  stan ow isk a  F izjo log iczn ego
napisał 1467 5 5

D r. Napoleon Cybulski,
Profesor I niwersytolu Jagiell.

Ocna 1 zir., z jirzesyłką poczt, zlr, 1 1 5

Bielizn; damską i dziecinną
ł t r E L i Ł O W B l i i e g o  w y r o t a u

polwłi 1545 ■
Pierwszy l.rakowski 

S k ł a d  P ł ó c i e n  k r a j o u  y c l i

M  . K  U i CZ V k o  WS k  i ( ' i •/ •'
w Krakowie uiica sw. Jana. 4.

J O O O O O t t f C  C O O O t ł t t t M K ł t t O O O t  

F r a n c l s s s e i k  T i t l
skład fabryczny przednich sukien i towarów wełnianych

w Bernie (Morawa) Grosser Platz, Nr. 19,
pi l e<a swój najlepiej dobrany skład na każdą porę roku, jako też s u k n a  . .  
u l i  c a l e  w y p r a w y  i  k u s t i u i u y  l i b e r y j n e  t a k  d l a  s ł u ż b y  A  
p a ń u t w a ,  jako też d l a  u r z ę d ó w  l a w o w y c h ,  s s r a i y  o g n i ® *  

w y c i a  i t, d. — Wzory bezpłatnie. 
g tF  Z a ł o ż o n y  <o%r r o k u  1 8 4 2 .  121 < H 40

ViKXX)00000<l»00000©<l>©©000<
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ZAKŁAD FOTOGHaFlCZKrr j
.A . .  S Z U B E R T A

w  Krakowie, ul. Krupnicza, Nr. 7, |

9.
M a g t f Z J - i S l  155: li 10

UBIGROW MĘSKICH
Adami Lipczjistisp

H y u e k ,  l i n i a .  A  - B ,
oU/.ym.-il śn ieży ti ansj.oi t towuróii na ,-t- 

tiiożący kiujoivyuk i ■/.ngraiiW/.nyeh 
oraz gotowe suknie na składzie, o ozem 

z . wiaitami.L S/iauownyrli UanW,'.

°  i  w  S 3 z o z a . w n i c y ,  w  d - w o r o u  g o ś c i n n y m ,
o(lr:natlk<>H{j i, iU, <Aiu< nnuM m tti ~ w ystaw  enróptjskich-.

|;,tojrr»fitji- poiltug iia,jnow../yuPwyua a/.kóiy z iMilzwyo/ajiią 8zyl>k't,soią, ob«eni« w pierwszo- 1 
4  ii-.t i.y--M za i łail.icli *'«rapy zbprowadzonyrb. liepru iukcyo z ohr.uów mistrza ana Mątojki,
* jsk równn-ż ivi .oki Tatr, fie.iiu i i ’Zc/..iciii.-y, utn-yiAs '.\ykonał nowo /.Jjęcic Lituanii (irotgera. 
i |  C e n j  «> p o ł u w ę  z .n i& onen  1 nO(i 8 15
h- ' 'r  ■ - ■ ^ ^ —*r— r r i l t a "0,"‘r->Jr.-

1509 9 12

S A L O N  M O D

HELENY TELESZNICKIEJ
w  K r a k o w i e

przy ulicy Grodzkiej, I. 25, I! piętro,
polce". W. Paniom 

a sez-n j " UkU n y  t  i m o w y wiotki wy bór 
k u p e l u s z y  d i i i i i N h i d i  

dziocinnych. czepków, kwiatów, piór i kuronek. 
C e n y  n a ,ip rr .yste j> iuę jsze .

1'oiotta rówuidż W. Paniom swoją pracownię 
sukien i okryć thuuskirh. Zamówienia na pro- 
wincyę wykonuję najspioszniej. 1571 5 10

A E o d L y  p a r y s k i e .

r f j H K    wnh.. M m t *  A

Woda
Pudry Jkt

DO

Zębów

oi? », w s z y s tk ic h

Sprzedał
w e
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materyalów 
a p t  o c z n y c h , 
ir skin (lach 

p e r f u m  t  u fryzjerów

<b'

a iw :

J O  I H S i T O W I C K
potoen :

Znakomite Czcrnidło glicerynowe pachnące
do wszelkiego rodzaju obuwia,  da e świetny i trwały połysk i konserwuje skórę, 

pudełko 5, 10, 20, 50 tentów i i  złr.

Smarowidło lltewslcle
do obuwia i sk ó r ,  miękezy skó rę ,  czyni ją nieprzeinaknlmi i t rw a łą ,  pudAtko In,

20, 50 centów i 1 zlr.

Atrament czarny  kampeszowy
nie pleśnieje, nie obadza 8ię,-'piór nie psuje, jest zawsze czarny i płynny i zupełnie 

nie?zkod iwy, flaszeczka po 10, 15, 2 , 30 i 50 centów.

farby do stempli
niebieska, fioletowa, czerw ona, czarna , flaszeczka po 16 centów.

Atrament do znaczenia bielizny bez gumy
flaszeczka 30 centów.

Krochmal brylantowy
dla nadan ia  kołnierzykom świetnej białości i sztywności, 12 centów.

Nabyć można we własny h sklepach : we Lwowie ulica K oper
nika, 1.3 , Hotel Europejski ,  ul. Halicka róg Wałowej, w  K r a k o w i e  
Sukiennico, I. 20, w Czerniowcach R ynek I 2 215 35 o

U U  n s o b n y m  e d d z iu lo  W y s t a w y ,  w K o -  
”  m isy i  k ra jo w e j  d lą  . s p r a w  p r z e m y s ł u  
d r o b n e g o  i r ę k o d z i e l n i c z e g o  szkoły koło
dziejskiej i bednarskiej w Kamionce 
StrumiłOWej , z n a jd  I ją się sio  s p r z e 
d a n i a  v o * y  g(H »«<J!?r.sk ie i r ó 
ż n e  w ó z k i ,  na które zwraca -ię 11 wa ę 
Szanownej 1’ub l ic z n o śc l .  1 n41 2

.ife  ip r% c d itn is i.
W i « s k a ,  blisko Krakowa, przy szosie, w 

dobrej trl.-ldfT /. ładnym mit owanym domem.
I k o i n  ■/. dużą werandą, ofi

cyną, stajnią, w.-i/.fcwnlą i ogiod -ui.
I * a r u  k o n i  (wnłarV>w 1 kąsztunowalyM. 

znprzęgowycli i k u c  k a r y .  1550 6 6
Zgłosz-nia pod adresem: Właściciel domu. ul. 

Karmelicka, 38, I p. (osobiste zgJosz. od 2 -4)

i l i e i K k a n k
do wynajęcia od I października przy 

ulicy Kanoniczej, I. 16.
G pokoi i k u c h n i a  n a  I I  [ d ę t r  e ;
2 p o k o je  i k u c h n i a  na  I  p i ę t r z e  od  ty łu .  

W ia d o m o ś ć  n s t r ó ż a  t a m ż e .  i -> •;

^ k l e p nafeowcin nrzail/jihicm ' fadi

D SERAFIN CHMURSKI
o t w o r z y ł  l-><

kaioelaryę adwokacką
f •*v  u l .  P o s e l s k i e j ,  ( ś w .  J ó z e f a )  2 0 .

■ • B O  gJH-0-€> -£> -€> €> £> »€> -0-€> '

i l r .

Magazyn towarów bławatnych
konfekcyj damskich

w Krakowie
poleca 1535 J O

. Skład s łynnych L a n g i e r o w s k i c h  
_ Płócien, bielizny stołowej, chustek 

do nosa, ręczników i t. p. 
Skład 8 zjrting(6w białych 

na bieliznę i inny użytek.
Dymek i Barchanów alzackich. 

C e n y  f a b r y c z n e .

G W '  Z d a n i e
o d ra F ry itryka Lengieia

b&Liwaie brzozowym
„hacyonaluie dobru i

składuilu tego kosmaty l 
posiadają niezrównaną d' 
broć i skuteczność ula ■ 
siąguięcia p ęknej cery.- 
Tcu balsam jesf )«dyuy 
na szybkie i /.u; cłue prz. 
wrócenie sy steio’1 /k ć rn e f  

W! po przebytej ospie.“
D r. m e d ■ łt<t#pi, 

proUratur uniwersytetu. |Wie« 
Nabyć można dzbanuszkami po 1 zAr. 60 c 

w Krakowie w aptece Wiktora Hcdyka, we Lwi 
wie w apteco Zyg R uckera, w Kouyczyścac
w apteon M. Redera , w WieJniu we wszystkie
większych aptekach również w aptece p"( Fi
Nensteina, I. Plankengasse. 1600 8

I Antoni Sadowski I
U R 4 W I E C  M Ę S K I

^  w  K r a k o to i e ,  u l i c a  D lu y a ,  l. 2 4 ,  I I  p i ę t r o  w  o f i c y n ie , m
będąc poprzedubjprzez kilka lat za granica jako prowizor w pierwszorzędnych /ukfadael] ™ 

m  kravvieckieb. poleca Sz.an. 1’. 7 Publiczności Pracownię sukien męskich, przyjmuje wszel- ^
# kie obstalunki tak z powierzonego uiateryahi, ja-toteż i z moich , kórycli posiadam zna- m  

czny wybór /, najlepszych fabryk, wykonując je jak najstaranniej i punktualnie. 1'osiadain
!$$ na składzie idaszcze gotowe do podróży, nieprzemakalne w dohryui gatunku M
M  C e n y  b a r d z o  l i i u i t i i  k o M a iie .  1586 4 p, 3

3i-BłŁsa;e.jO= zfy? n- rf f rzlŁ :  q

J .  B  A N I  E T
K r a k ó w ,  u  l i r a  G r o d z k a ,  N r .  H .

O ldiciu zaopatrzony m ignzyn H ro jó w  dam skich, jako tuż mal.cryj jo d- 
w abnycli i w c łn ia n y c ii na M iknie i płaszcze, szirtin gi, bielizna stołowa, 

pończochy, b ra n k i, szn u ró w ki, t t o n  w łóczkow i' i Iriko tuw * -.^

Skład nowości w zakres toalsty damskiej wchodzącej.
Aleny n a jta ń sz e  lab  rycz  sic. 1407 12 30

Niu.slosownu w ym ien ia się. P ró b k i na żądanie fraiwm.
•4e=4tłL}p«65-<tL'-j>r5ei4$a--Sł,",jSatii: -tfŻE 12—•$£r ^ i r . S i s -ł.if=8 a "Sr—Jt- »
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K o w s k ie j ,  N r .  2 1 ,  k a ż d e g o  c z a s u  
j e s t  d o  s p r z e d a n i a .  1637 2 3

l l w l i r y  1518 2 8

BOCZNY ZAROBEK!
H )V J rz ę d iiik o u i g m in  . jakoteż i innym 
u r z ę d o w y m  i g o d n y  1:1 z a u f a n i a  o -  
s o b o u s ,  n i a j ł |e > m  s ty c z n o ś ć  z  p n l t l i -  
c z n e A c i ą , n a s t r ę c z a  s i ę  z n a c z n y ,  
b a r d z o  p r z y z w o i ty  z a r o b e k  b o c z n y  
p r z e z  o b j ę c i e  z y s k o w n e g o  z a s tę p *  
s i w a  d o  s p r z e d a ż y  p e w n e g o  a r t y 
k u ł u  w s z ę d z i e  p o z b y  w a ln e g o .  U d o 
w o d n io n y  z a r o b e k  5  - 1 0  z ł r .  d z i e n 
n ie  Fjaskawu o erfy nalc/y udresuwuć do Kaufm, - .
Kanzlei , I , a  ( l o n i i d e n i i a 1 w Buda-Pcszcio. :

Ł ”  : s J E ?  s * l  *t> O ^ TT -C5 a rn
S p ; g  I-f JA . 6a ss ® ^jc ,. CZJ ca c« -r» c  ̂js:

J  > ‘~!z ć; & -i § teap ^ > .2Cd ;  C o  S  is o  y S f i f . f c Ś ł J B

U* ^  « -m oeia O £  3 i - s 2 £  «
>S C? 73 CS* S ^cc bu bD 4^ i  dJ* 5; ^
b- 2  £  a .3 & g-s p - | ' ” I  5[ i  e j •>-> 73 33 ® o  oB g  fl ■ "

m  a-j ^  :V) W _ >hd - s l f e - g  S J
_ •  a c S,’S.

£  d r u k a r n i  Z w i ą i k o w a j  w  K r a k o w i e . Papier od Braci Fiałkowskich z Bielska Odpowiedzialny rządca drukarni A Rzyĵ wgkj

14870185


